
Wydanie A Cena SO gr 
Naród polski solidaryzuje się 

ze stanowiskiem rzqdu ZSRR 

Wymiana depesz 
między H. Chruszczowem 

Rok XVI Łódź, nied~ieła 22 i poniedziałek 23 maja. 1960 roku Nr 121 (4196) a Wł. Gomułką i J. Cyrankiewiczem 

Chruszczow powiócił Załogi łódzkich za~ład~w praqJ 
do Moskwy p o I Eł p I a I Clte 

WARSZAW A (PAP). - W I da ryzuje si<; z kon i.ecz;nym 1 
czasie pr7..elotu nad t<!'ryt:o·~um .5lus7;nym ooporen_i. dany.m przez 
Pol•t'lki w d:ro>:lze J'.)O\\TOh1<'J z rząd radziecki silom z1m.nowo­
Bet."lina do Mookwy z po1kladu jcnnym, - z Wa1'irz.ą walką ;, 
swego s·amolotu Il-18 I sekrc- .<.tworzenie naJeż.yt:vcJ;. W<_1ru:n~ 
t<irz KC KPZR, przewodniC-/R- ków pok.ojOWCRO ~,.;,półJ.Sl niema, 
cy Rady Mhni1>t.rów ZSRR Ni- z Wa$Z<' nie:>la bnącą walką o 
kit.a Chrusze'IX>w, prre5lat n;i rę- utrwalenie pokoju dla dobra. 
oe I sekre ta.rza KC PZPR Wła- c:alej lu&kośd. 

MOSK\.Y A (PAP). ~ W so-­
bo1ę 21 bm. premier Chrusz­
c~w powróci! z Berl;;na do 
Mookwy. :N'a lotni.s.ku we Wnu­
kow:e udekorowanym flagami 
radzieckimi N. S. Chrus=v;a 
'"·itali czJon.kowie Prez,·.::h1m 
KC KPZR i rządu radzit<.:kieg.o. 
m:.ni.s•rowie. ma'1'szałkow1c, g-e­
neralicja oraz lieznie zgrom.·t­
dzen.i pn.eds1awiciele moski~w­
sk!ch zakladów pracy, in&tytu­
CJc, urzędów, szkól i wyżs-z.ych 
uczelni. 

agresywne poczynania rządu USA dyslawa ~mutki i prezesa Ra- WLADYSf..AW GO:\fULKA 
dy Minist rów PRT... Józefa Cy- JÓZEF CYRA.:'KIEWICZ 
ranikiew~„za depes~ ke.ści na-
stępująoej: War..zawa, 21. 5. 1960 

w wf.elu łódzkich zaklacfach praey m. itt· w ZPB im. w..zystkieh naro<lów ob<>ZU •~ja.Ji-1 -
stycznego, ap.,.lu'jąc do „,,.,l<>gi o DO TOWARZYSZY I ś D7lierżyńsk.iego, I\l&chlewskiego, Uarna.ma, ~'lickiewicza, Lieb­

knechta, WZPE im. 1 Maja, ZPO im. Forn:iJ.skieJ. ZPW im. 
Gwardii Ludowej. ZPDz. im. Głażewskiego i w Zakładach im. 
Strzelm:yka - oclbyly sit: wcze- raj masówki, na których 7..ałogi 
wyra.ziły swe t~tepienie dla agresywnych poczynań impe·ci.ali­
stów a,111e1-ykańskich, które t-0 po ..... ,r,ynania unlem<>żliwiły ooby­
cie konferencji „na szczycie". 'W pod.iętych rez<>lu<>.jach pracow­
nicy łódzkH'h 7.aklaclów 11racy piętnują o~tro wichrzy!'ieli pok<>,iu. 

<Jn,ine.ni.-po. 'l\k'o~'J'.t"t.7.ll S-Olidarno6ci w <>l>"o-1 WLADYSLA1\l\' A GOMULKI Ape wiafowe1· 
i JOZEFA CYRA..'JJUEWICZA E 

N l z,o.kQ11cz,snie zgioga WZPB 
im. 1 Maja u.chwaHla rezolucje, PF;:eJatując nad braln'ą Pol- R d p k • 
w które.i wzywa wo:zys.tkkh lu- flką Rzecza,0-0.<ipo.li:tą Ludową. a y 0 01.u 
dzi pl'aicy na calym św:-ec.i,,.,, a•bY p:·z.esylam Wam, drodzy przy­
należyci-e ocenili d'Zialalność ]<10.:eJc, i calemu narodowi p•:>l­
podżo!'gaczy wojennych i 'P(l<m<>- f'kiemu E>et'<leczne pozdrowienia 

WTEDE~ (PAP). Swiati>wa Rada: 
Pokoju opublikowała apel. kt,óry 
.~łosi. że światowa opinia publirz­
na jest gl~bolto oburzona aktami 
awre9j! podjętymi pn,ez amery­
kańskie koła nądzącf' w przede­
dniu spotkania na najwyż,zym 
szczeblu i ·wymierzonymi pn.e­
ciwko Zwla7.kowi Radzieeklemn. 
'l'e a.gresyw.ie pcoczynania - stwier 
dza apel - są tym bard1.iej ni~­
b~zuieczn-e, że oficjalni przedf.;f„a­
wiciele rządu US.'\. nie tylko ieh 
ni.e pot~pili, a.le przy porno-cy o­
sznkallcz.ych tnanewrów usiłowali 
ukryć przed narodami prawdę o 
Jotach a·ml'l'ykańsldch samolotów 
wywiadowc:iych nad terytorium 
ZSRR. Na.„Lępnie p1>cl nacfaltiem 
nie dającvch się obalić fakt•>w 
pnes7.Ji oni do ol>rony orgainl·zat,() 
róow J>r<>wolrn.:yjnych lotów. 

którzy pr<>wadzą szpiegowską, z looziejską dzialaJ1~ć. gli do .zrealizowainia pr.!it>"ki po i najlepcsze żyazenia. 

N. S. Chruszczow 
przemawia 
na 
w 

wiecu 
Berlinie 

CAF - Ra,di-0f-0oto 

•W świei:Hcv ZPB im. Dzierżyń 
sk1eg<> oz,el:rrall się wc,zoraj na mu 
sówoe lic2'ni. orred.sit.awic;.;el.e 7..a­
logi - olwio. :>00 ~ób. Zebrani 
wy.<-lucha.!i p:">el-ekcji na temat 
incydent.u z a.meryka11.s.:<.im sa­
n1olot;gm SiZp~-egov..1Ski1n „U-2'· i 
un:.,,możJi.wi.enia pr7..ez ofic:jal­
nye:1 poli.tyków amerykań.sik.lch 
ocliby-c:ia konferencji „na szr__zy­
c:e'•. 

Komunil~at Urzędu 
Rady Ministró:w 

o skutkach huraganu na Rzeszowszczyźnie 
W zvriazku z hura.ganem, któ­

IT nawiedzH tereny Rzes=w-
15zczyZ01y. Urząd Rady Mini­
strów opubEkowal k-0tnuni:ta1t, 
w którym czytamy: 

Huragan pr:ooszedt pr-zez te­
,...)11 8 pe>1~riat.ów. z k!.óryeh na3-
bardziej uderpi.aly: rzesww::;.ki, 
p:-zewO'l"Ski i lańcuoki. W e.z.a­
e'.e huraga.nu straciły źycie 3 
osoby, a 77 7..ostalo rannych. .20 
nnn v<:h 0t;Ób um-ies11C?.Ono w 
i.z.!J'i.talach, Slan ic:h :zdrowia 
nie budzi obaw. 

Sira ty spowooowane hu.ra,ga­
nPm wyn0c•zą szacunkowo ;:l-0 
m1n zl. Poważnym uszkodre­
nk.m uległ.o ek. I.OOO budynków 
mieszkalnych.. &OC"jalno - kul tu­
ra l:nych i goopodarozych, 

ObeCinie prowadz0ine są in­
ten.sywne praoe n.ad likwidacją 
s1k1.btków huraganu. 
· Powszechny Zaklad UbeZJ;>i'"­
cizeń Spolec-1..nych WZffi<>C!l l\11rJ\' 

pracoV1mik.ami z innych woj-e­
wództw, przysląpil już do os2<1-
oowania szkód mienia ulx'z..p:e­
ozonego i do wypłaty odszk~>­
<iowa.ń. ZapeWl!lione zootaly po­
trzebne ma1erialv budO<A·lane 
do na.pra'll'Y uszl~'odzoinych ]:}u­
<l..vtn:ków. 

Jed:nostki wojsk-0\\.-e biorą 
również udzial w naJJ<rawie B:e­
ci telefoni.oznej i e:ne1·,getycz­
nej oraz innyoh praeach. 

(Dai!~v..e informacje o pomr,­
cy dla ofiar huraganu - dTU· 
ku.iem~· na st..r. 2). 

Trzęsienie ziemi w Chile 
Sq of i ary w ludziach 

NOWY JOltK (PAP). JM: podaje A.gencja UPI w S-O· 

bo-tę ra.no sillne h~ni-e ri~oi nawiedziro eih.Uid<!;ikle m1i.a­
r;to ~n ora.z sąsłednMoi mi~rA1W<>.<ś<.'4, l!."l!erL~c 
zni.~nie i siejąc pani k-ę. W-edłu'!l' pioerwszych d<>nfo­
•ień. liczba. ofiar je;;t pr.a~ie dosyć 7lDa~!l. 

W.skutek trzęsienia, które n:i-1 Mini1S1tertSIŁ.wo Spra1w Wewnętn:­
i;tąp1lo około g?d.zmy 6, zerwa- ny<!!h podalo. ż.e na. hście śmier­
ne =taly lm1e telefoni=e tehnych olia.r trzęsienia ziemi w 
<x·az elekLryczne ~ miasto Con- prowincj-i O:mcej)Cion znajdL~j2 
ce;x~.mi by!o odcięte od re.'l'Zty .się jui 91 11azwisk, 
krajU. l)o,p:ero w 4 godzi.ny PoO Wie.ezorem liwba. OfiM" w•.tro-
ka ia....•Mofie policja w Santiu_go sła. do 143. 
<ie Chile (6lollca kraju) zdo!a)a 
nawiązać •Ją·c<Zność rad~ową z 
Concepcion i dowiedz..iala i;.ię. 
ż-e w-str.i:ąsy byly silne / 
stopnia. 

W .st.a.rej d?:ie11!11cy miasta :?a­
Waihło .s!ę 400 budynkÓV\.", grze­
b !"c -'Jod ,grnzami wiele ofiar. 
W c-alym Coocepcion wybuchły 
pciarv. 

Miaslo to Jeży o 850 km na 
'P<'·!udn:e od Santiago de Cb:Je 
J jest glównym oś~odklem prze 
mys~·~wym kraju. W roku 1939 
P'.'<)'1'-'.'«:,ia Oo:irepcion ucierp:a­
la 1:' '\':•:{utek ba;d.z.o &ilnego trzr:­
~ en a Z:emi. Z.gL-ięlo wówc-.t:'ts 
30 tv.O:<;>cy o.sól:>. 

NOWY JORK (PAP). - W 
11oootę PO połudl11.iu chilii.óiltie 

Wyrok 
na bojowników 
algierskich 
PARYŻ. - Sąd WoJs.kO"NY W 

Ma1'SyJiL &kazał n.a ka.rę smiN'<"i 
=te.rech bojown<·J<ów FI.N za p.od 
pai~ni0 28 .s!€•;-p.nla 1958 r. og.rom 
l!l)'Ch skhdów materiałów pęd­
ny·ch .,.„ Mou:·ep:;ne. Jeden o>: o­
~ka.rżc<.1)"Cb z.osi2t ~t~aZ.Ct"'lY na do 
Zyw_otmic roboiy p!·zy·m.uso·we. 
sześciu na 10 d·o ~o J~~ rol>ót przy 
1nu!:o\.\~y-ch. a c~. :erec~ na ka.ry 
v: 1 ę-z.ie;nla o-d. 2 tio lO lat. Sa.cl u­
n:e1w.ininił je.cinelfo z oskau·zo•v•cłl„ 

W r.ee.olucji. jaka Z<:A.<.taJa pod­
jęta . zaloga ZPB im. Dzierżyń­
«kego wyraża jedno:ny§lną E-Oli­
darność wobec kons.ekw.entn-ego 
stanowi,,.ka zajętego prz.ez pre­
rn.'era ZSRR N. S. C:hrt1.>tZ<:z.owa 
oraz poLęp;a poczynania rządu 

Stanów Zj€-·d.nocz>011.ych, który 
p 1 OW'<>~<a<'Y jnymi. ag•:-esywnymi 
<i·:O:lami sto.-ped()l',v>ał koni.erem-ej<) 
v.•',~lkiej czwór'ki· 

kojowego w.sipóhstnienia. .NIKITA CHRUSZCZOW 
(wy) Pokład .o.amo.Iotu Il-18 

,.\\1ys.Hk.i to\•L c1u·u~7A'-'.1.-0wa 
nH)w'i !'i-ie n1. in_ ,„ reizoluc.li 
'6tnieirza,ic\cE' d.o tego._ a.by nie d<J"' 
prowadzić d-0 od'.1.'0C2"<1lia konre­
r<:"n<·ji _,na S:Z-C7.Y<!fe" s.pe.t"/.ły na 
ni~z;vm wobf'c nie-pn..("j'-'.dna.ne~o i 
w.vra:..:njr ~ntyp-0kojow~~<> stRno­
wi~ka prM.y<lP.nta F;isenhowe·~ll­
I.Ha.tego tl'":i.:. c.a.la zaJo·~a. oo;t ... -0 po~ 
tęµ?a działalnoś(';. szpie-go-°"-"'ką rz.a­
<lu Sta.n<"t.vi· ZJMno-c?:on~·ch, ~kiero­
wa.ną pl".<e<"iwko ZSRR i d<>maga 
Sit> ukJłrania ·w:Lnny~łł. 

,,. od.po-wi~.d:z-i Da krn-0>"r;u1i.a. l"'U-
1"7.Y<'leli P·O-k-o.iu .ŚVL;a.t.ow~~o po­
dwo-h11y swoj"' w~·silkl i ofiarną 
pr3.-i'ą b~-d·t:if'ln'Y unla.cniać potę­
~~ Ol}().7\.l S{)(•j.ali.<oif;\'C7>:1C".;"0-~ wf~r~..f\<'· 
llil'?Jl<>rnni<•, że siły p<Jk<>.lit Oodmo-
są zwych}S>tit··o". {gf) 

-
Wzrost szeregów 
KP Włoch 

RZYM (PA.P). Dziet1ni>k „Un•i­
ta" 't 21 ma,la informlde* i-e do 15 
ma.ja w toku ka.m.panii wymil'ny 
l~gM,•mac.li partyjnycll 'W5~aplło 
110 Włoskie.i Partii Konrnnist~·cz­
ne-j o 116~;oa nowvch C?;l'<m·kchv 
partio więcej niż w ciągu calC1l'O 
ro.ku 1959. 

21 maja 1960 

W o<l;:x>wi€'dzi na tę depe'$-z.ę 
I sekre•arz KC PZPR Wladv­
&law Gomułka i prein;er Józef 
Cy•rankiewicz pnekazali n.as•ę­
P'lljąeą odpowiedź: 

DO TOWARZYSZA 
NIKITY CHRUSZCZOWA 
W imieniu wh1.<nym i na.rodu 

po11S>kiego d:zic:kujemy W<?m, 
drogi towarzyszu, 7,;I. prz.esłan.e 
poro :-o-w" en; a. 

Na;.-ód polski ca.lkow:cie soli-

Przedstawiciele władz 
partyjnych 

na uroczysłei 
i miejskich 
akademii ZSP 

* * * Kioez.wy>kle W'\",1ezy;;;ty cha•rak- j~cych władze paortyjne, miej. 
R6W1Il;e ttum1n]e ucz.e-.sitniir-z:'la tel' nadano w0z.oraj.szcj h-onfe- sicie i a.ka.tlemfokie. 

w ?Jebr:.miu okoliezne,ś·ci.O'.V~'ID 7.„a rencji spr.aww.da.wczJO-."'·yhoc- °"- obra<loa>C<h wzięli udział prze 
]Qga WZPB im. 1 Ma.ja. W ~li C"~j wlad.z okr~gowyx:h Zr7..est.e . . R . . :.; . 
ś·.1'i,~tl'-00wej zebrało si<; okolo ni.a Studentów Pol,'llkich w ł',o.. Yl:O<lmczący -ao'.' .. ~ a01..e!neJ 

"-- _ ... d7.i. J\:on.ferencja n.."7..;ypad*a w z .~p - 07.e.s~aw W1,,,m~k1 l 
600 o.<óh. Do zgromauu,ny<.•• "Z.'•<-'.e o""'b-"~l· ir';:.i,•ci·.a d.zia- , w 1-ceoir7.:""WOO. l\1!C7.J:\C.Y R.".'i - J'. 
pl'zą.d.ek i maij<>trów przem<'•wH ' „. ~. 'V'Ll ' KJ , k. Ob 
pt7..ewoo.nko;'l<''.'" rady robotnic?.oE·j laJno1ki orgaruz;ieji !Sltudeon<ikiej . uc.zsns:.·i. . aJ .00ł~"~- swo-

i ;<otala się jed;ną, beu.pt".zecznie im .cZllst.e k1e:rowah vu:=ą OJ:· 
inż . Wi-e..<laiw Szymajda. Przy- na·iw.ażnieJ··""" z cyklu t'·ch u-j g.ani7.aCJą stuoeneiką. 
pominiat on i;.zpi.egow.s.ki incy- " ~- J 

c:<"l'bt z am-en .. 'kań.skim samolo- rocz:vsitooci. Obrad~· zainaugurował ..... rerat · I "'prawoo.ida wcr.y wiee.przewodnicu~-
tem „U-2". który w dniu 1 ma- Do siedziby ZSp przybyli ce.go RO ZSP w l.Al<llzi - J. Pi4t-
ja n~•·uszyl 'be<!-ytoriurn Związku WCll'A>rnj na ol1rady: I sekrelar?. k&wsl<i<'g<>, w którym podda.no 
RRdzfeckieg'(). dok<l!l}ując BZpiie- KL PZPR. - M. Tat~kówna- d~lcładnej a.nall.T.le łód'llkie _śro<lo­
gowsk;ich op.er.aicji. Ma.;kmvska. p.rz.ewoonit!'l.ący Pre! WL<ko studeoncl<I<" <H·~ omowi()lllo 
Lu.do:ł" ra.<lzl.-..cry ude.t"e.mnili w. zyd~u~ RN ni. Łodzi _ E. ~ft<:. ZSP na • !''"'.est.rz<>~.l lat dzle-

agr<'>Sywne płany, strĄCa,iąc ~amo- K.azm,1erC7.a.k, sekretarz KJ:. <>em. Sz,czeg<>l.ruE; du'o 111!eJsca 
l<>t USA. Pn . k . ~o skim ur.zpa Jl R • . r<>-fer"nt })OŚWl~„iJ: ru.k't'es!"IJIU 

. • «'.C•w <> sq,pie,. w ~ ,J - · •eJn.1a.k, ~kl0>r P<1- ~taw ldt>-Owvch i poglądów m~o-
p.rnktykom USA .ost~o 7 a1>1'1lt4!"'to- l+tcchniki Łódzkiej - prof. M. d?.ież~· ak.a.<\emiekie<j s1.udenckif'­
~ał 'Dl'emier •·a<l,z1""'.k1":go ~ąd•l N_. Klimek, wi-0ep...,.o!"V1~>etn. RN m. mu r11<:howi na.uko•~emu I dz.ia­
s. Chr11s1.czo."' •. Inzym<>or iso:yimar Lod • _ D"" G Górtowski · lalno„4ci kulturabn<'j 
da, przypommaJ;ie te fakty zal<>-' 'Zł. • .,,,r · • J • 

die WZPB 1 l\laja, pod'kre.<lil ni<"- lll{;T mz. J . Lor<;~· P'.O<!'ekfor Z kole.i pr:zie'l>."Od!!liczący R~ 
Z'lnmnĄ wolt: ol>r<A.'lY pokoju ze ;AM prof. dr. T. _L.rpiec 1 szereg Cz. '\Yi.~niewsk1 udeh."'O!l'OW<ił o.d­
SilJMn~' Zwią?.ku Radiieckieg-0 i innych ()S(JbJSt.Osi'I 1-eprezenlu- 7.nakami X-le<'ia. ZSP I Af'krt.-t!'-

W przededniu piętnastolecia K. 8. W. 
W 7lWią.zk11 z 15 rocznie,l powsta.ma Korpusu Berz;pieC'Zeń­

s~wa Wewnętr:mego złoeyliśmy wirzyti: w jednost.ce tej ronnac.}i 
st~i,c.tonująee,j w na&?.Ym mieście. Wst('dzie: w warlowni, na 
dziedzińcu, na. k0irylar.r..ach. w pomieszczenii;a,ch sypjaJnych wi­
dae g<1!"ąw;kowe PT7.YlfO'i:(>W-&nia do obchodi•w święta. Tnva ma.­
l&wanie, s1wzątanie, e?;yST.cizenie. prosoiwa•nie.,. 

B<>7.trui.Wio&nly z oficerem Knyc-llem. 

- Panie ma..iorze, krótko. ja­
kie są tradycje bojowe łódz­
kie.i jednootk.i KBW? 

- WłaSc.~wie trud.no je od­
dzielić od 1lrado'Cji oa·lego looc­
pU.<'U, bowiem żołnierz,e n"'szej 
jedlnJO>SlCki brali udzi:ał w ziwal­
cz,a,nlu band ter.rorys:t;yc:?Jll.ych 
nie t.v·łko na teren.ie wojewódz­
;.wa lódzJkieg-o, lec:z; także w 
WID'.iewódzJtw.acli. pomorskim.. !'Z.le 
szow.>1ki1m i l'UJbeiliskim. '\V wo­
jewód~twi.e rzieszoW\Slkim mda­
nie piodeJ!ia·to w glównej mierz0 
na l•nklwida.cji siiytl'Jll,ycth · z okru­
c.iieństlwa bal!lJd Up A, 

A w '\VOjewództwfo łódz· 
kim? 

Amerykański 
samolot wojskowy 
wylądował w NRD 

BERLIN (PAP). Ągencj.a 

ADN domo.si, ż.e w pią'.ek wy­
lądowacl na teryOOirlum NRD 
amerykański samolot woj.5'kowy, 
5-o.siobowa :załoga saniol()ltu zo­
stała za trz)"JTlana. 

na. .KŁ PZPR to0w· M Ta.ta1·­
kc>wne. pr.tewodnicz:,cego Pre-
7,vdium R.N m. Lod74 E. Ka:i­
m•iet"n.a.ka., rekt,()lt'a pL prof. M. 
Klimka, V1'ieepr'zewodni(,'7.ą.cych 
RN G. Górtowskie'!'O i J. Lo­
re111'la. <Xraz BZereg :iirbn:ych osób. 

H-ek:tnl'\Zy w.v-'tszych uczełn i 
lódrnkich - pr<>f. dr A. Szpuna..r, 
prof. dr M. Stefa.now5lti, prof. 
K. Baeewic.T„ prot :R. Modze-
1-ewski i prof. dtr J. 'l'oeplitą, 
Z\OISll;ah udekocowaJOi od=acze­
:n.iiaim.i już wcr.eśn•:ej. na tlll'OC7.J'­
stościach ucrel111ia111ych. 

Po wręczeniu od?Jn.acreń z 
krótkimi przemówleru.ami wy· 
t"tą.pili: przewooruicuicv RX 
7.~P. sekretarz Kt, p1,pR H. 
Rejniak rokito.r pl.. i prz.ew. RX 
m. Lodzi. 

Po przerwie od1b~'ła się dys~u 
!'.ja n1ad refer.a.lem sqxa1wozd.aw­
c.zym, a następnie wybory. Pr:z.e­
w"l>dm iC>Zącym 1': <lRl1 il\.et u Wy ke·­
i1 a wcz-eR'<> :H.ady Oki·e,gowej Z:;p 
w I..odr.11i wybr.alJ'l•O J , Piątkow­
slcie!l'O. który dtOltyohC2.a:s ~ł­
ruit fu1nilooję w.iicepr.ziewod111i<'7.ąC{>-
go RO ZSP. (bz) 

W wojewód'1'ltwie łódzik.i m. 
na ka>l'l.ach hisl:.o<ri.i n.a.szej je­
dn°''tki z,'l<pb.5ta1n•o L'.k!widację band 
, . Wa1~zyoa,", .,MuO"a1ta", „Hu­
doe,!;'f)". „ '.\fat·ia.0>ka" i i:runych 
mn'ej"'zych i więk..~zycl\ 2lbro3-
nyc:h u.grupowań pC>lit.yC?,llJO-. ter­
!'<Jl:'~'l.<>l:ycz.n-0-ra.1.mnik.ov\l'ych. VI' ioęk 

Z posiedzenia Komisji Oświaty i Nauki 

* Sprawa laicyzacji szkól 
* Akcja kolonijna 

Przed światowvm rucllrm obroń 
cuw pokoju pooii>wnle "tanęl<1 Wll.· 
żn.> i nie cier1>iące zwl<>ki r.ada­
ni<!o: należy wszystkim w~·jaśn;r, 
niebezpiecze1istwo aktów agr.Psj.iy 
,l11kich dopuszcza.Ją się kola n.ą­
dzące l!SA i zmobilimwać O]ll• 
ni<: publiCYną do ene.rgi'<'u.n~ll'" 'I>"' 
tępian:.i. maehiuac.li tmperiali­
sl · c7Jnych sil zmierzających d~ 
wo,jny. 

Swiatowa Rada. Poko.lu W'ZY1"& 
obro11cf>w p0<koju do W'.Vkorz:yst"-• 
nia na.iró?Jnt>r-0-dnieJco-zych mrtOO 
prMestn prz!'ciwko J><1Cxyna.nlo0m: 
solda.teskl amer1• kańskic.l: wir· 
r.llw, 7.ebrań, 0Swi.a<l<'7.P.i1 na 1P.• 
mach prasy. apeli i uchwal, 7.b1i­
ran.ia podpisów pod protes>ta.m!, 
kt61·e mo7.na kieToow:tć do amb•• 
~•.d amcrykański<'h lnb bezpfJ'!ired 
nlo do r1,~-dtl USA. -
Pani Roosevelt 
nazywa rzeczy . . 
po 1m1en1n.-

Nowy JORK f?AlP). = Panf 
EJle<)Dora Roo.<:evelt, wd<Jn.va po 
pr~zy<lene.ie USA ośw:iadcz:yla, 
7.e incydent z samolotem „u-2·1 

był ~ stroiny Arner:vkan6w 
„głupim blędeo11", d-0wod.z.ąC'~n 

braiku koordynacji w lO!Ilie rzą­
du USA. -
500 tys. zł 
przekazało 
Prezydium WRN w łodzi 

a 100 tys. zł 
Woj. Komitet SFOS 
dla 
Rzeszowszczyzny 
nawiedzonej 
huraganem 
Wiadomość o hu~agani<". lctóry 

prresz,edl w dmi u 20 bm· natl 
R:oc~ws=:vv..n<1, porv.wu.iąc 
ogromne .strai)' i smieortdnc 
of1a•ry w ludziach, 'W'<>t.rZlj.;o.nęla. 
mieszkan:cami nasz.ego woj-e­
wtidztwa. 

&:00.Ść dnkume.n.tów zw.ią7-a:n.Ych Wezoraj. przy Ul. Pi<>tvkows.kiej 
z tymi. wyd.ai'Zl!M1\am.i. zn.ajdZJe 10~. <1d·1'yło si<: Vo'-i<>d7.e<n!e Komi­
.się na wys.taw.iie ui·ząd1zia,ne;j .•j.i o~wia.iy t N"-n·ki IW'f m. Loo„J. 
w jec1nos.toc z oi-.ae.:ji przypada- p.o<;wi~c<>ne wielu pr<rbl•-.mom, 
ją>eej ro...•zin:;cy. . zwo!ązan~m 7<' "'"kolą i w.~·eh•»•a-

P.amięony huraga.n, kt<"•ry n~­
wi<'dzŁl w 1%.'l r. Nov:e M1atS'to 
i RawG Ma·7,.o.:)Wiecką, dobr.z,..~ 

U!><Jm!ęt.nH e:ę w umy.o;.lach Ju­
dzi. którzy bardz:-ej , n !.ż kto.1'.<>1-
\Viek i1nny sq w ~tjanie 7JC"OZll­
mk.:.ć !".r.a_giedię osób nz.·\'"'.t>dzn­
nyoC·h <>bc.cnie tą kl<>,.siką ży.wiokr 
wą. ~'tedy do na&7·?go woj-ev.'illl7. 

infGrmo-waUsmy, "' iym roku do Lwa napł~'waly li.o;ly i prz,2k~zy 
,,.;rodlk<iw wy1>ocz;vnk<>w~·<'h wyJ<>-
dzle 58 tys. młOOo?.ież;v. za.-< i ty•. pi-eni~:i;nc z rM,nych "-t.ron l'e>l­
SP·<:d·zl wJ\kacjP na tzw. w<•zasa..,h so'i. p.rzeuna<."7.oi!l•~ dla ofiar hu­
w mieście. P()lladto dia kill<t\- raganu. 

ldziemy wję-c dl() du:i.ej św:c- ni<'-m ml-0><!-1.i~ży, PI"ed••.ta\"1·~·110 
k , · ł t v.,r c1.asi~ ol.>rad z.- „ •v v 

tlicy. w l<>reJ na sito acn us a- in•<>t'nrneję na temat Jaic)'zacji 
\\.:Onych pod śc~.ainam.i. uinh3- ::-:or..k01 na 1.ere-nle 1_.o.:i?,i, \\1 ~,·nika 7.. 

s:acrmono fotiogc·aiie. f-01;,okoip;c C<> ni<'J m. in„ że' U-05<' s?.kół oez 
ku1nen-tó~r vryc.iaki. z giazet i nauki rel1gii jet;t nieV1.·yslC1l'C7..ć'lją­
C2~:';·0rO'"s:irn · mów~iąioe o z.'V.o·~vc-ię- ca. I.C1u·ato!·iun1 1 Towa-rz.ystwo 
.stwach KH\\' w ogóle. a s<0:!?.~- Szkót $wiec-k1el1 ot1·„ymuJą com7. 
gó-1111[-e łódzki~~ j~nc-...,tiki. Znaj- I w:<;cej s::gn >!łów ~ r?'1ziców .i 
óuje się tu rowme.'l: k&ę.ga pa- 01>1ekt.no,~. aby te„o tl.PU s:r.k<>ly. 

; ,,„ ~ !?d 1 bt..-· l e\1·~1lt\1a·tn1e klasy. ot\lileirac W-2 
m.J:j.ur;,o.w a „r- in<l!Sl -•L , • w~z~·Ml<kll <lzie·lnl"'1<,h 1„od1;i. 

. - Co .J~-'l"l.Cze Jl'I"l..>.g~<,WltJC Uc.?e>,nky 11osie4z<'llia „„,it:li 
S1ł! ,,,,. Z\•:~~'Łku z ~rueą · ~ił"; ta.k·l.p 01nłiWiE'.11i~m prz,ę'lto-

(DaJ.;..;;y c1ą,g lla ilt.r. 2) wan do ak-cji k<>l0111ij11ej, Jak jul; 

d><ii<'"'i<:<'iu '""'"niów Kura.torium or- Tera.z Ko1niłt>t \\'<>jewó<lzk! 
ga.ni?;ltje dwa o.llozy :r. język~mi PZPR oraz Prezydium \Vo,jc­
•>l>c:vmi. Wych<>Wawcam; h<:<l•' tll wial7Jdej Ra.dy • ·arodo\\ ej w 
u.auay<"iele ze Z\\'h\.1..ilut Jładzi~· 1 l<W,g0 i z An~ilil. p 17.ewidU.ill sit; A1<lzi w~·stooowatv wsp•\ln~ · lis~ 
r<>wnież urz:id>:e·nj<" o,;NJdl<a kolo- 1lo K\\' PZPR i Prrz. \\'R:'.'I' w 
uijnego dla lllO <Cr.ii><:i :1. Polonii Rzesz.owie ze słowa.mi serdem-
1'"ra.ncuSki<'j oriw. na. 7asacliti<' w~·- nejl'n ws~ółezuri.a. Je.dnoc:n~§nfe 
min.ny w:vJazd ~o u<.-.,ml<iw u ~zk<H .1''<t.iew1ldzk<0 Rada. Nsrod~a. 
~ćJ<l"'kic>t d".' W<:g~erskiej ~ll'1>111>li- , J>rUk?.'7A1.la 500 IJ·~ . 71, .a 'Wo.i<'· 
"' Lu<l-0.weJ, Akc!" l<olo-niJonl\ 1:'1" wvdzk.i K·~m·tet SFO!" - J"łl ' 
lu'da OOM"IP. dzrrr1 <"ho-ire„ Dla nt<'h I ....,. 1 "'"' ::t " 

1 Y~. 
M1t1i".te.rstwo Z<ko";:. ,,inn." ?a- -zł mi. JlQl'l1<Je dla na,iha1·dzki po-
pcwnJ.ó inu.e fort= ,vypcx.zyn'-" ~"'kodowanych podc.z.;i.s burn'J'a„ 

1.1tl .li.U. . . "") 



z pomocą ofiarom hura~anu Piętnastole~ie U. Ł. 

In ensywne prace 
nad usunięciem szkód na Rzeszowszczyźnie 

PRAGA. - w sobol.ę O·dbyl-0 S'ię 
w Prat'.lze spotkanie byłych więź­
niów politye:!.n.ycll lt1tlerowskie,go 
obo7iu kcnccntracyjtlego w De­
chau. Pne-bioga.!o ono pod ha­
słem waJl,(I przeclwk-0 rieofasri:ya;­
mowi i agresyw•nej polltyce kół 
im"eria!istycz.rnych. 

Symbol dorobku naukowego 
Parterowy domek na d7li€dziń­

OU: l przyl>!.Jdówka do gmachu 
głównego ucz,elni kryją dwi.e 
E.pośród licznych p~aoownl ba­
daiwczy>eh Uniwers.yt-etu. Pierw­
szą odd1mo do użytku prz,ed nie­
&inŁna ro:<i•em, drugą dopiero za 
ro'.~ będzie call.wwici.e wyk.oń-

ji:;.{. 15 ma•rca 1945 roku, na dwa. 
mi.zs1ą·e>:? pr7..ed ofk:jalnym po-­
wolaniem do życia uczd.nl. Po 
odbytych p.r7led wojną studia·ch 
w Sorbonie, tu wla.śnle uzyskał 
dyplom mag.i.stoers.ki, a w roku 
19~", tytul doktora i dc.oonturę. 

RZESZóW fPAP). - W go­
dzlno3r...h popołudniowych 21 bm. 
n.a teren woj. rzes.row~'.ego na 
wiediio.nego po.przediniego dnia 
strasz..,ą klęśką huraaanu ·­
p:-zybyli: 15.ekretarz KCJ Pi:PK 
- Rymard Strzelecki, ma.nsza­
łek f:'ejmu Czesław Wycech, wi 
oepremier Piotr J'a.1'()mewicz o­
raz w:.Cemiruster fin.an.sów 

J', Dusza, któr'ZlY w t·owarzv­
stw:e I .s.e'.uet3rza KW PZP li 
w Bze.szowie Wla.dyslawa 
Kn1czka, zwiedizjii tereny n.aj­
'oa.rdz"ej z.nlsz:::ron.e. m. in. wieś 
Niechól>rz. Na m!ej&Cu zapo­
znali się oni z ogromem stra•t 
i p.rz-ebiegj-em prac nad u.suwa­
niem wyrz.ądz•ony.cb przez ro~­
szalały żywioł sz.l<ó<l. 

.,Przyszłość słoi otworem 

orzed pokoiowvm współisł11ien;em'' 

Odprężenie w Paryżu 
PARYŻ (PAP) . - Berlińsdcic prasy paryskiej rozwazaJą sy­

przemów:'.en.ie N. S. Chrusix:zo- tuację z oo~roż.nym o_otymiz­
wa przy.niosło daLsize odpręże- mem. Oto kllka charakterys~y­
nie w na.sitrojacb kół polity<:z- 021nych nagłówków: „N:e be­
r.ych Paryża. Komentatorzy d7lie odrębnego traklaiu z N'.em 

cami prz,e.d najl>liż.s,zym szczy­

Książka-dokument 
o Oświęcimiu 

'znana z dwóch p<>przednlch, cal 
k<>wlcie wyozerpanych wydań 
(1946, 1955 r) praca sędziego dr J, 
Sehna pt. „O&więclm - Brzezin­
ka" d<>cą;ekala się <>becnie wyda­
nia. trzeciego, przejrzanego I uzu 
pełnionego nowymi pooycjaml d-0 
kumentacyjnymi. 

Jest to jedyna - jak d<>tych­
czas - w Polsce publlk~cJa, sta­
nowi~ca petny, :5ciśle· dokumen­
tarny opis największego hitteroiw 
sk!ego <>b<>zu koncentracyjniego 
,.Auscłlwitz - Birkenau". Autor 
postuguje się materiałem opar­
tvm na fal<tach ustal<>nych przez 
Mlędzynarooowy Trybunał Woj­
sk1>wy w Norymberdze i Najw. 
Trybunał Narodowy w Polsce, ry 
sując obrruz tego straszliwego 
miejsca zagłady na tle całości sze 
r<>ko i precyzyjnie rozbudO'Wane­
go systemu hitlerowskich obozów 
śmierci. 
Wartośt pracy dr J. Sehna, o­

publlkowanej przez „Wy·d. Praw-
11lcze", wyraź.a się przede wS1Zyst 
kim w tym, źe jest to dokładna, 
<>bejmująca wszystkie d:t-led>1iny, 
relacja o historJ.i po.wstania obo­
zu, metodach I zasadach, na któ­
rych był 0<party cały system ni0s2 
czenla więźniów, w powołaniu si~ 
na oficjalne blblerowskie przepi­
sy w tym zakresie. 

Daje t<> ezyłelnikowl, zwlas2-
cza powojennego p1>kolenia, któ­
re w mniej emocJ<>nalnej fo·rrnle 
odboiera d7:iś dźwięk słowa -
„Ośwlędm" ~ obraz straszliwej 
prawdy <> miejscu śmlercl{ 4 mllio 
nów lttdzi. na pod.~tawie lekt.ury 
c\zicła operuJąceiro rnet<>dą niemal 
be-1'!1amlętn~j relacji. -Spotkanie kaliszan 
w kinie »Polesie« 

_W :ramaeh obehod-Ow Tysiącle­
Cia Państwa Polskie.go oraz z oka­
zji jublleus2ltl. 1800-leeia najsta.r­
sz<>go miasta w P<>i'H>e, w niedL!e-
1<;, 22 bm„ w l<inle POLESIE. przy 
Ul. M. Forua.!Joklej 37, oob<)<lą &!<: 
dwa spotkania: 

tem - stwie~dza Chruszczow w 
Berlinie" („Liberati<>n"). „ZSR'f-l 
nie pra.gn:e jedno.5<tronnego u­
regulowania problemu n:em'<><> 
k'ego - oświadc.za Chru.s.zczow'· 
(„L'Huma.nite"), „Status quo do 
najbliższego srozy(:~" (,.Com­
ba.t"). „Lato bę.dz:e spokojne-' 
(„Aurore"). 

• ,Ci, któ.rzy niepowodzenie 
konferencji na szczy<.~c przyję­
li z zimną krwią. triumfują" -
pi.s.z.e dziennik .,Les Echos". 

„Combat" podkre..jla, że wy­
pow·:edź prem:era radz!<~C'kiC'~-O 
„u.trzymana byla w ton:e r.a­
der u.miarkowaniym". „So<'jali„<i­
ryczny „Le P0<pulaire" apelL•je 
do mocarstw zaohodn•',ch, aiJy 
,.na•leżyc:e wykorzystały najbl'ż 
sze 8 miesięcy, przygo1 owując 
się do nowej ko.n!erencji na 
szczycie~'. 

.,Liberation" pis:ze: „Wro_g,o-
wie odprężenia międzynamdo­
wego, defetyści, p€..Symiśc-i, 
wszyecy ci, któ::-zy korzys(ają z 
zimnej wojny, o\x:h()dzili zbyt 
szyblro zwy<:ięs1two. Mimo 
ehmur, przy.mość stoi ot>Wo­
rem przed pokojowym ws.pól-
1~1inieniem". 

Ostatnie kilometry 
autostrady 
tatrzańskiej 

ZAKOPANE _(PA~); Naj-
piękniejsza, naiwyzeJ położona 
w ik.raju, najcieka>w&za - o'o 
opinia, jaką cies.z.y &ię tatrza1'.­
ska autostrada z Poron::na prZ<c'7. 
Bukow1nę i W:erch Porońca :1>0 
Morskiego Oka. Obecnie ro!J.o­
ty są już prowadzone na Ol'<l?l­
nim OO-kilometrowym odcinku 
przed Morskim Ok;em. 

W związku z pracami, klóre 
polegają nie tyl1ko na ldadze­
niu naw!erzchni, ale również. na 
bu<lowaniu mootów i przepu­
slów, odc:111ek drogi Lysa Po­
lana - Morskie Oko jest C>il­
kowicie zamk·ni-ęiy dla ruchu 
kołowego i będz'e otwarty d'>­
p:ero jeslenią bież. roku. 

Na Rzesro\•r.s-z.czyin'c n.a-
tychm:.aist po prwj,;c;·u tragicz­
nego w skutkach hura.ga.nu. 
przystąp:ono przede wszys"k'.n 
do prac n.ad przywrócen:em 
łącz1nieiŚ-ci prre~.voOOwej, k.on1u·a.1 
kac.ii i linii elekti·ycznycb. Cał-
kowite prz.ywrocen!~ łą(.,z,nośc1 
nastąpi najwcze&n;ej z.a 4--5 
dni. 

Wszczęl€ Z10t.<:taly &tarainia o 
jak n,a.j.s.zybsz.e dootarczenie 
przez pOK d.l<i doUkniętych ~dę 
ską m!-esz.:kańców Niech<>brza i 
innych wsi koców. b:elizny 
pościelowej 'td- );adejśc:e. tr;..ns 
po~tów spodziewane jest lada 
chwila. 

'\Vy<la•n>0 zao.-ządZi<:".nle. ahy p:·~ 
zydia ra<l nanJ•d.owych. W:l 
itd. z.a·r-ezerwowały P'JISiada;~e 
m.ateróaly bu<l·owl.an€ wszelki·o­
p.o rndzaju. jak cement, ce~b. 
dachówki. blacha. droS•wno, <l-e­
siki. pa,pa, żelazn ·ltp. dila do­
tkn:~·tych klęską hur<i.ga.nu. !\ie 
które rady na•rod.or;;e .iuż pr-zy­
stąpiły na wlaErną rękę do ::e-
mo.ntu uszikodwin:)"Ch bu<l'Yn-
kóv,~. zwia.~z:za nżytecz.!lO:Ś{"i 
pui:>ljcz,ne.i. jak sz,~oly_ magazy­
ny iJtp. 

Za.n"wlili-ona 2>0\Sltala równleż 
pomoc lekara1':a i .sanitarna -dila 
wszy.>itk:ch m:eiooowooo: i po­
S!ZlCz.ególnych osób. które od­
n'<J'9ly obrażen'a. a nie ·prze­
bywa.ją w szpitalach . „ ... * 

W związ1ku ze .•ikutkami hura 
ga1I11u .ia•kL przeszedł nad R7e­
<>Zówsrz.czyzna }1Ji,nistens1bwo Han 
<l'lu W-swnęt.rzn·"g,, poopies.zyio 
z po<mo~ą lud:nośc; t~rch okol'-::, 
prz,eznaczając dooda•tk.owe ilo,.;ci 
ar-tyk.ulów spożywc-L.ycb. m . i.n. 
cukru i mis~.a. We wi.;;.iach 
C'i-<>lęozyn i M-0krza.s . gdiz!e 71:>­
sfa-ła mi.szczcma si€ć sklepowa, 
~.,:>ecia·lne ekipy pra•C>QiW1l.ik.ów 
b·andlu n"1 .-;amoc:hoo•ach t1rowa­
dzą sprzeda~ ż.ywnoś<:.i, 

ANKARA. - w oobotę demon­
Stl'O•walo przech>,"ko rząd.o•wi pre­
miera Melfl·de·.-esa trco!JO tysiąca 
p!Qciuset si.uchaczy tureck i ej aka 
•J,....,l1 woj'1kowej. 

W demonstracji brali udrzial tak 
że nie.którzy ofice·ro•wie wykla­
c"-owcy uczelni, w randl7...e od pod 
porucznika do majora . 

WASZYNGTON. - Iwm•sja bu­
d:'.et-Owa Iz.by Repre,,,.,ntantów 
\\"b!'e-\v zaleceiniu pod.ko1n~sji eks­
pe-rtów przy7inała dodatkowo 73 
:ni1liony dola1rÓ\\! na cele rozv„·oju 
lomict.wa n-u!<leamego. Według o­
św!adcze.nia kom~sj1, wobe<! zała­
mania sJę ro':!:n1ów w Pa.ryżu, o<i­
mo"'ra fumdJ'..ISZÓW na tEr'J cel była 
by „błędem psychologicznym". 

DEI,HI. - Sta0ny Zjednoczone 
ild!z:ielą Iitdiom - w ramach frum-

1 
du.srzu ro7iwoju gos:pocla'!'mego -
&.vóch pożycrzek na s·umę 7 mili-0 
n,ów 7-00 ty~ięcy dolaorór.v. 

Amerykańska 
parada wojskowa 
w zach. Berlinie 

BERLIN (PAP). - Jak poda-je 
Agencja ADN, w Berl'nie z.achod 
ni1m odbyła się w sobotę zalnsce­
n'zowaina p1ziE'e. Peontagon detncłl1-
st1ra·oyjna para=da woj~•'.cowa z o­
kar?.ji dnla sił zbrojnych USA. 
W peo.!'amie, f.i,tóra odbyła srię ma 
ktnistku Tempelhof. wruięlo udizial 
o<::ofo 3 tys. ce.ł<>n•ków a.m.01ry.kań­
skhch oddziałów o.kupacy!r.i~ch. 

p,-zeje.chały crz.ołgl, oqdtz.lafy 7.JIUJO 
to-ryzowane, dr?.iala o:-tiz ptzełe>eia 
Jy jecl.n°o;tki śmigłowców. W pa­
radzie wziął udizial srz.ef ame1·y­
kmiskleh sit Z'brojfl;>'Ch w Eu.topie 
gen. C. D. Eddiem.en. 

Prz~mówienle wy.3Łos>lł giem. 
De·c.ke<r, wypowia.dając siq za dal­
srzvm stacjono·WPł'liem z.a.chodn1hch 
odd!Ziałów w Berlinie zacho·d.nim. 

Vł przededniu piętnastolecia K. B. W. 
(Dokończ;enie. zie str. 1) 

2-3 bm„ w przedednlu 
rocZl,Of.cy. p.o urooz;y.sotej akade· 
mii w 'reatrze Ja.rae©a, odbę­
dzie się w jed111ooitce ca.p.9trzyk 
i apel poległych oraz 7JCASltame 
od,Jon'ęla plyta z nazw'sk.aroi 
ofioerów i żol>n ie.ray poileglycil 
w walce z ba1ndami. 

Wcro-ra.j oo'bylo się w se-rdecznej 
atmosferze &pot.ka.nie ofke•rów i 
podoficerów KBW, poz~·tajqQ·ch 
w rezerwie, którzy slui:yli w łódz­
kiej jedmo.stce. Uoze.s<t.niczyli w 
niej również przedsta,viciele partii, 
wlad-z; micjS]{iCh. FJ:S. l.#PZ itd . 
W C"~a.<>ie tcg<> sp<:>tka,nla l<pt. rez. 
f,yczak<>W.Sl<i, który wrn11. 7, lG-let­
nim ·"'Ó'W.C'l..as syne1n przeszedt 
szla.I;; b<>jowy O<l L<>nil10 do Be>r­
lina, <l7.ił'lił si~ z ze.ł>rnnymi swol­
~ni ·wspom.nienian1i. M.njor re2er· 
wy, Kuncewicz, jed<"n z tych. któ­
l"Zy wy"'walali Ló<l.r., <>p-0wiadał o 
W<t.lce i pie1-W'1iyoh dniach wo!• 
n~ci. Dziś Jcif~tudi11if'JSiit:eiu ofl­
ce.rów je<tn&:;tki wyje~dii.a do wsi 
podłódz•l>i<1h na spo.llcania ze s.po­
leczei1stwern. 

- Tak. wezoo-a.f była walka., 
zwycięstwa.. huk wystrzałów· A 
d-z,iś ,,gdy umilkły dzial:a."7 

- Obecnie pro<Wadzimy obok 
norm.aln.ych zajęć sz1kolen.;owych 
równheż s7lkołę sa.mochodową, 

w kltórej żoln.ierze zdobywają 
kwalifiika<:je za,wodowe kierow­
ców. Poza tym niejaik.o nia jej 
mao:-gmes'.e wlcrótce zorganizuje 
my również. kurąy dl.a tra.k.k•­
rz.ystów. Wje[u n.aszy<:h ofioe­
rów ws;:>ólpracuje z Li,gą Przy­
jac-iól żoln;er.za. 

Wszystb.-im olicer-O<tn. podoli­
cerom i rołnie!."TAlm KBW, a 
sz~.zególnie stacjonują.cym w 
Ł002i, życrz;ymy w przededniu 
fob świl.ęf.a„ wielu osiągnic:ć w 
służbi-e i szkoleniu oraz WS'Lel­
kiej pomyślności oso-bisteJ . 

J. p. 

--
„CELA 2455, 

KORYTARZ SMIERCI", 

to tytul k&i.ąiki Chessmana, 
której fragmenty dl'Ulkujoe 
począwszy od bieżącego 

numeru 

TYGODNIK 
,,OD GLOSY" 

czona. 
J-ed.nak, mimo to, właśnie Ot11.e 

dru:Jlw1nal.e mogą {>t,ain<>wić wyra­
z.is.ty •wmhol piętnastoletniego 
do::-obku na.ukow·:cgo Unlw-ersyt.e­
tu wię.:.ej - mogą świadiczyć 
W::. korzyść przys2lości. 

Qb'.e pracown.L€ są placówka­
ml Za.kla.tlu Fizyl<l D<>świadcza.1-
ne~ UL, pierw~·za pa.:1a,dto e«a­
no.wi (obok war:s.zaw.sik·iej i kra­
kows'.<:ej) filię Za.kładu Fizyki 
\Vysok.ich Enei·gii i Cząstek El.e­
menta~'ny-ch Insity•tutu Bada1i 
Jądrowych PAN. 

W POSZUKIWANIU 
TAJEMNIC JĄDRA 

ATOMU 

Po wLzyc!e w Zakladz'.e, na 
ooż·egim:1nie, zadaję doc-entowi 
Za•wad.zikiemu je.s.Y'...ze jed.r..o py­
ta.nie: 

- Dla.oz.ego wciąz 
w~ród l<a,mlydatów na 
tak mal-o jest chętnych 
diowaJ>ia fizyki? 

j<?SZ('"l.C 

studia, 
1fo stu-

Pozwoli pa.n, że wyja-<nię 
to drogą ok.ręż.ną - odpow1ada 
mój l'Oz.mó'IJ\1ca. - W czas1e wi­
zvt.y w ho1€1!1cloers!\ich zakladach 
Phil li.pis.a w Ei.ndhov'2<11. st•\"l'i'."r­
rlzilem. ż.e t.amtei"'= !a.bor<t­
t<r.i.um zatrudnia 200 fizykó-.'l. 
PrzP.d cz!er-ema laty w NRD 
zaoooerwowałem. 7,e €/a,wk;:i -wy 
nagrod.z;en-ia nauCTyd2la fizyki 
j~st wyż.sza, niż s.•awka fizyka 
za.tn.1d1ni<W1>ego w pą·zem.yśle. W 
t·en .s:x>.sób szkolnictwo brnnilo 
się p1"?.-ed konkur~ll'lcią przP.my-

Dach w.s.pomnianego na wstę- s.lt.:, który odczuw"tl braik kwali-
pi•e białego domku siedziby fL'<owa.nvch fiZY'ków. 
p:-aOO\'Vlli promieni k<>i;:.micz:nych, Automa.ty7.ac,ia vrze:myslu pro-­
il>u.dowamy jest wyląc:zin.1e z wa<l<>l. do t~·•!>· ~e fizyk _wyp!e„_a. 
. k" . I . • I S•t-OpOHl'WO In~vn1era z ku•.1.'0-1\'Dl .... 

c;,en··t:eJ wa~et.wy s.,;:leJkl. Iruny <:zel!'o ,;,ta.nowl•lrn. źe 1~t on cora" 
~t:enał. oo:wiern l?'rz.eszka<lzalby bardzipj nłezbędmy w pru<lukejj, 
od JIE>ra.n.1u 1mp-ul.sow prz,ez apa- T<> wi<1ać 1 u na.s - sr>-0!\ród 20 
rattm:"ę. ubieg-l'llt"O-Czn~rch nh,c;-0ttrweinitó'.v fli-

Pod.wi.eszone tuż pod dachem zvki UW - ani jeden ni<> posze<lt 
tzw. „tace Jiozmilrow-e" re}e»tiru- d<> s?lk<>lni<1twa. d?:~esłecin zabr~l 

J·ą na•,tęn.o.twa zder:ooń czaswk 1>rzemvsl, . poz_ost.a ,yc~ . Instytuty 
~ :--.... . · nrn1.\rov..-e.. fJlm i telew1.z1a. 

k~s:xucznych z . a.tomami po- Tymczasem w °'p!nii i;.pnJ~ezi11P.f 
wievrza. Zder21en1a te nastę.i>uJą wciąż jes..eze vokuhtle prz„•k<>na­
okolo 15 km p<l111.ad powierzichnią n•e. że fizvk to w:vlaczniP naUC'lV• 
naszej pla1nety, a ich ene>rg>ia cie:. a <fo ier;o 7.•W<':<i•• p.rzecież nie 
jest milion razy w.ięk.-;za, niż ka.wy ma powołanie. 
uzy>S•kiwana w wa.runkach labo- * * 
rntoryj1nyd1 . 

Impul.sy, odbieranie prz.ez „ta­
ce·' pr-z.echodzą nastę:pn:e -io 
.sy.stemu li<:21I1ikó•w Geigera, ukry 
t -eh pod war&~wą ołowianej obu 
dowy o wad0e 70 ton. 

Wymiki pomiarów odczytuje 
s:ę zie specjalnego ekranu, na 
który hez p=wy wy-oolowane. 
je;;t oi!~o k.arne.ry fidmowej. 

Badalll•ia, dokonywa.ne obecnie 
w praco'W'l1i posłużą za materiał 
do pracy „Fotony ko.srnicz.ne 
ba.rdzo wielkiej energii" którą 
lódu:y na!\.lkowcy przy·g~tOl\VIUjq 
wespół z profElSOrem Maze z pa­
ryski.ej Ecole Norm.ale SuperioE?u­
re. 

Trudnośd re~rul<1.cyó111e l!lie 
lJ<'."ZJei..<:7'1ca dz.aj ą Uni.w-ersyt.s.t•:J<Wi 
roz:wi,jać ten kierulilek studiów. 
Prz;e-d 6 Ja1ty p!'Zyjmowa•n<> t•u na 
1 rok 20 o.sób, ol>zooie - 100. 

AnJ rewolucja technirana pr-.:.e 
my.sh1, ani milowe kroki po,.'-tenu 
nauki niie. za.skoczą tej u<CZ121rri, 
Potra..ti ona dotirzymać kll'oku 
Wl9P<>kZJeS1I1oścl. 

JULIA!'!i' BRYSZ 

Plenum KŁ ZMS 
Komitet Lódrnki Zwl~ku Mto­

&ieży SOcjaJistycmej p.rzy11-0onrlna 
<'r.łonkom l~oqaitctu .Lódzkie·go 
ZMS~ źe kote.fne p.lcna rne p.osie­
dzeuie o-d.będzie si~ w <lliliu 24., Va 

1969 r. w gmaehu KJ', ZllfS ut. 
Pi<>tl'kowska 262. <> godz. 14: 

W parterowym bia.lym dom.ku, 
pośród plątaniny pNewodów rno· 
nootonneg<> l>rzęczenla apa•:atiury, 
IDIJl'ająeycli sygnałailDI ekran6w i 
os-cylogratów, d okOOluje się na· 
stępnego kr<>ku d<> wydarcia na.tu­
rze tajemnicy ją.ara at<>mu. Bo 
cho-ć fizyk.a a.tomowa t&tk jeist już 
dziś ro'l.winięta, wciąż jesuze 
brak petneJ, konse-k.we111tnej teorii 7, Łodzi w kiJI.m 
na ten temat. 

ZA KULISAMI 
AKCELERATORA 

Prz,ed rokiel!l1 Uni!V\"€a.'sytet 
L' 11::kL rozpoczął wLelkLm nalt!a 
dem kooztów hudowę wlasin.egQ 
aikoele-ra!Olfa - a.paratucy stu.żą­
cej oo bada'Ilia C?..ą.stek elemen­
tarnych materi>i. 

zdaniach 

* * 
* 
* * * 

Uwaga, Helenówek! 
Uczmy się słuchać muzyki 
Wieczór w Klubie Kobiflt 
Maturzyści na budową szkół 
UŁ przypomina.„ 
Znów trzy motoc'ykle 

22 bm. o godz. 16 <>dbędzie się 
uroczy&Le <>~warcie uowej Re­

J1>nowej Wy_po:i:yczalnl Książek 
dlla DO-rOISłych przy ul. Stalin· 
grad?.ildej 4 (lłelenówek). 

Pierwsze o godz. 1ł dla mlod?.ie­
ży S2Jkól licealnycl1 i podstewo­
wych. w których O<lbyly się już 
wystawy krajoznaw-cze pt, ,;xvnI 
wieków Kallszau połączone z k=­
kursem "Co wiemy o Kalisz,u0

• 

ora7. drugie sp<>tk.anie o godz. lU 
dla kali.sz9n mleszkajqcych w Lo­
d.?~i i. sympatyków tego s~{l71iwego 
miasta. Dla mlodzleży wyświP.tlo­
ny będzie film ilusLrujqcy życie i 
twórczość \Vybit.nego kaJic;za.nina. 

Radio • 
L tt2.lt2.Wizj a 

Spr<>Wn.d'Z<>no z Hefa,ndil ge.ne­
ra.tor w:vsokieh na.pi~ć (milion 
wolt) . który s.a.m-0-0.zlelnie zctnon­
t<>'wali i uruchonliłi pracowni-cy 
Zakładu Fizyki Doświa.d.C11..alnej. 
Oni. też zaj<:li s-i~ opr.a.cowaniem 
P/l.'<>Jek.tu same.go<> a,kce<Je,ra,t-C>ra. na­
t<>mia..t d·O<ltum~ntacj<: techniczną 
WYkona.no w Katedrze Wytrzyma­
łości Materiałów Politechniki Lód.z 
kiej pod kie>M1"1lkiem p.r<>f. dra Je­
n.e<g<> Leyko. Poszcze·):ólne części 
k0<11st.rukej>i wyprod!ttl>owaly łódz­
kie za,1da.dy przemysłowe. 

P1·a·oownia a.lwelera.tora 

W programie &potl<a.nie z Ut.era­
tem łódzkim Wiesławem Jaźdźyń­
Stlti.m i część ar tys tycz.na w wyko„ 
na.niu łódzildieh ze-spolów świetli­
co.wych. 

NIEDZl.ELA, 22 MAJA 

grafika światowej siawy Tadeusza PROGRAM I 
Kulisiewicza oraz r07,clane l>ęd:.1 9.00 Stan po.gody i wia,1omości. 
upominki związa•ne charakterem 9 .o;; .. Fala l>ti". 9_20 <Ll Koncert 
z tym miastem UC7inlom wyroz-
nionym we \\''!;ipOnlinia.nym kon- orkiestry man<ioltn~stów LR.PR 
kurstc. Na zakońC7,enie wyśw1etlo- pod dyr. Edwarda Ciuk.szy. 9.40 
ny będzie film pt, .,Mlod7..t przy- Dla d1,ieci w wieku pt1..e<ls·zkol­
jac:e1e;l. ny1n stucho'i.Vi&ko Anny Sobczyń-
~la kaliszan wyśwlet.lony bę- skie.i i Kr~·styny Pornowsl<1e.i pt. 

dzie 0 godz. lG fllm 0 Kulis·lt>wi- „LeS.na radiostacja". 10.~0 Radio­
czu oraz film fabu.la.rny pt. „Pa- wy Magazyn Wojsl<owy. li.OO z 
niżanka". Dla wszys-tk!ch uczest- naJpdęlmie,iszy~h . oi;.erete•I<. ll.40 
ników tych spotkań klerow>nic~wo ,.Spotkani~ . w1elc~~v - ~ud. „N. 
kina POLESIE zo1,gani.7..<>wa1o. w Bo.gusla.ws.oeJ . h._O-• Wt.domo~!. 
«obszernym hallu kin~. wystawę, 12.10 Program dnia. 12.2-0 Kra.JO· 
poi(lą<lową o tematyce historycz- braz w. muzyce. 12.45. Ft:agn~~nt 
no-krajoznawczej, związanej z da- I?OW, Wiktora Hugo pt . „C>.l.0·\\1elc 
wnym 1 współczesnym Ka!iS7.em. smiechu''. 13.20 TransmisJa indy-

(jp) widua!nych mistr?,ostw bol;:ser-
----------------- si<.ich Polski. 14.20 Zielony maga-

z;'n . 14„15 Gra polska kapela Fe­
liksa Dz-ierżanows·kiego Przy­
śpiewki w wykonaniu Elźbiet:v Lu­
bieńskiej 1 Wincentego Nowakow­
skiego. U.OO Mosi;:.wa 7. melodią i 
r.>iosenką sluchaczom p-0lskim. 
13.:JO Koncert so 1 jstóv„~ radzleC'k.dch. 
16.00 Wia<lomości. H.o;; Tygodnio­
wy przegi..ąd wydarzeń niięd1.yna­

rodowych '\\' opracowaniu S'e:fa­
na Chańea. 16.20 „B\nle ferł>l.1"'7,Joi" 

vtodewit W. Krun1ińStlciego. 
17.20 Wyniki .,To-t-o-Lo•kn". 17.2fl 
Mut.yka taneczna oraz wyniki re­
glcmalnych gie.r liczbowych. 13.00 
'Viadomości. Hl.OS M·u~yka t~necz­
na oraz \.Vyniki n::l·jcieka'\vszych 
imprez sportowych. 18.liO „co u 
ciebie słychać" . JO.O-li Gra or:<.ie­
stra tane<:21na PR pod dyr . Ed?.·ar­
d11 Czerne1rn. 19.35 Graje orl<ies!.r:V 
Billy Buttedleld I Ka\·kr Cu~at. 
20.00 Tyd:i;ień w kraju i na świec.ie. 
2(U6 Wiaoomo<\ci soort.owe. 20.30 
Matysiakowie. Z\.00 Koncert ork\e­
st.ry PR po:l dy:-. Stnfan"t R~dto­
nia i Stainisław11. G ajdecrz.ki oraz 

soliści: Halina Lukomsika - t!I0-122.:io Gr-a 'wociłaMIWl;\d klwlintet ryt­
pran, Kazimierz Pore<la - bas, mle<:ny. 23.50 Os1a.tinie wtadomoo-
Jer·z.y Gawryluk i Mieczyslaw cl. 
Wożniak - duet fletowy. 22.00 Na 
fali humoru. 23.00 Ostatnie ... viado­
mości. 23.10 ,,Ze &wiata opery" -
aud, w oprac. Józefa Kańskiego. 

NIEDZIELA, 2% MAJA 

PROGRAM li 

8.30 Sta>n pogody i wl_;>.domości. 
8.:)6 Przegląd prnsy. 9 .00 Piosen.kl. 
9.2-0 .,Ojciec i syn" - fra~m. pow. 
K. Bunscha. 9.40 (T.) K-0.ncert ~y­
cz.e1i w oprac. AnleU Brzes1k.iej. 
11.30 Slucha:my mu:iyki Jud-0wej . 
11.50 Program dnia. 11.55 (1,) Wy­
niki losowania .. I<uln1lec7~ki". 12.04 
Wiadomości. 12.10 Poranek sym!o­
nic7,ny w wyk. orltie<;-try PR w 
Krakowie JJ-Od rl:v•r. Jerzego Gerla 
7. ud7,lalem Reginy Smend7.ianld 
- fc-rte,piH1 (Fr. Schubert., L. v3n 
Beethoven). 13.10 Technika i p-o­
ble1ny. 13.30 .. Hisito~·ie nie z. te.I 
7.·ien1i". 13.50 I<"once·rt życzeń. 1:5.00 
Dle, dzieci słuch. Jad\.\ igi żyliri­
skiej pt. „Sędziwój na dworze kró­
la Zy~m1t:n.tan. 16.2.7 I<onceri cho­
ponow&lcl wyk.: Bolei<law Woyto-
wiC7. - c1,Jonek jury teigo·r<x::1,nego 
Vl Miedz Konkursu im. Fr. Cho­
pina w Wnrs1„awie - 12 i;:tiud oop. 
2o. 17.00 Wiadomości. l7.05 Awiy­
cia al<tuaJ.na na temaly mif!dzy­
narodowe. 17.20 „Z,gaduj-»gadu­
ln0. 1s.:m Piosenki staro\\1Rrn1.al\v­

U.30 

TELEWIZJA 

NIEoDZIJELA, 22 MAJA 
„Gościmy drzdś w wa..-s:za­
wie" - sipe.c.jalriy pro.g.ram 
skł<>dany c!o Be<rl·int.a„ ·Plrag·i i 
Buda.pesrz.tu (W), 

13-14 Przerwa. 
14.00 „K•·ię,ga wiecrz:yS'ta" (W). 
14.30 Te•chnlka ra.d!Zie~ka - teJe-

1>1.imi<'j (W). 
15.30 Pme>rwa . 
16.30 Mlś z okienka - pro.giram 

dla d.rz.ieci (W). 
116.45 „Opowieść o my=e Milki" 

1;1m dila d17.Jie·ci prod. aane•ry­
k•ń9kiej z serii Di·sneyla>nd 
(W). 

17.10 Ei;:;twa.cla Jiterracka.: •. Głł"a.nrica" 
- Zofii Na·l1kO•WS•kie.i (W). 

rn.io Film l<ró1okomctraż,owy (Ł). 
lłl.25 Spra·wo.z.da,nie z mem.u pil­

ka-t-sklego An.glia - Wę.giry -
tranS>mlsja z Bud<!P"SIZtu 
przez KlJitow:.ce. 

20.tm 
20.2.0 
21.00 

Fi.Im l<rót1lcomctra'i.owy (ł,). 
D!Zlcnni.k telew;izyjny (W). 
.. N'.·e1cih ży,ie 'vo1ność" 
:nnm taiti. prod. :f.ra·n,c„ dovw. 
od la.t Hi (W). 

2i.20 W 1adom-05.ci swrtowe (W). 

PONIEDZIALEK, 23 MAJA 
as.oo 
18.35 

Wszystkie d>n\ 'tygodnia (L). 
„'Eu1·eka" - maga:i;yn pop .­
nauko-wy t\i\'), 

sckie. 19.00 Wia<lo-n1ośct. l9.05 „Opo- 19.10 „Nc\ve pi.ozei11.ki 11 
- program 

roz,ryw·ko'\.vy (\V) . wieść o d·su P-kąpcach 14 
- tart 

wschodni. ~o.oo (Ll „Filmowa pa- 19.30 
Jeta11 

- aud. 'v o-pro.c. red. Arnol- w.oo 
da Borowika. 211.00 Sta•n pogody i 2-0.10 
d7.iennil< wieczorny. Zl.16 Wlsdo- 20.45 
m".>~Ci sp-01.·towe. ~ -OO O.gólnopol-
"'k:c wi~domości spo1iowe. 22.20 (Ll 
Lokalne wla'1omo5ci loPQCtGwe, 21.35 

Dziennllc telewizyjny (W). 
Ro1,mowa o książkach (W). 
Tele-Echo (W) . 
Teatr Te>\ewi:z,jl: „Biala" -
inscenizacia nowe~ A. Rud­
nickiego (W). 
Ostatnie wiad9mośc.1 (W), 

druga re w.sipomnianiych na 
w""tępie to olbrzymia sa.Ja 
prz,e.ro'oiona z da.wme.j auli rnni­
wersyteckiej. Dla z-ainstalowa­
nia apara.tu,ry wybudowano do­
d.atk<>'vvo sp.e<:jalne podziemie. 
Tam, pod g.ru:bą wal!'s.twą beto­
nu prz,ebi.egać będą najwa1Żlni€j­
sze, a szkoolilwe dla zd1'."0<Wia 
r.zak<:je. Ob...""3rwacja doświad­
cz.eń będzie prowa1d00<11a przoez 
\VZier:i·ik.i z osobo-ej .sa.Ud. odgrro 
d•ZOll1>eJ ?'rubym muriem od apa­
rat.ury. Specj<ilne zabe1Z.pi€C!Zlell1ia 
posiada0ją także. drzwi wejścio­
we do pra OO<W111 i. 

Oto .<;a1n,ldua1rium wsip6!C7...esmej 
nauki, za któ-r-ej rozwoj>0lll w 
szybkim tempie pot.r.afi nadążyć 
n::i.o::.z Uninv.e•rsytet. 

Opróc?. dwó<'lt op•isail'lyeh plneó­
wek. Za.l<lad Fl2ykl Do<lwladczal­
nej Ul„ kierowany J>r"l.ez l"rot. d·ra 
L. N at anso.na, J><>siad-a da.Is„.., dwie 
praeownie naukowe - emulsji ją­
c\·r<>wyeh <>raz <'Yl<lieznej lam•1>V X. 
a t.-.l<rte C7.tery praco.wnie dydak­
tvczne. J{ażd:v sfudent f·izvkl Uni 
wersylet.u, nawet ,,pN:jałizujący 
się w fizyce teoretycz.n<»i. mn•i po­
znać szicze~ólOIW<> d•wie <>be-e.nie 
nn.jwaźn i ejs.ze irale2ie te.I dzled7.i­
nv wied-zv - e1'2ikt.ronłk~ "i fb~Y11t~ 
:Ją<J.rową. D~A": t~.g<> nie S·p«>Só-b wyo­
britzić s<>bie nie tvlko ws-pótczr-;­
ne·go l'laultow(!a,. ale nawPt nau­
czyci1>la przedrmi-0w w so„kole ś-red­
nil'j, 

K.iel"QIWn.ikiem pra-00wnL p:-o­
mi€1ni koi"lm ic"llnych i a.u1o'.'em 
PO<d'<'imowainvch tu prac nauiko­
wych. j.est d-0oent dr Aleksan­
der za.watl7.ki - j.eden z Judzi 
najściśl-ei 7l':'O•Ś.niętych z hist.orią 
na•s.zego Uiniwe•:-&yt>etu. Rozpocvil 
on pra•cę w UL, j~ko a~~<lnt 

* * * K lub MPiK <>raz Lód.zkle Tmva-
rzystwo Muzyczne or.:(a.ni.z·ują 

22 bm., o goorz:„ 16. w salt Klubu 
~ul. Piot!'kOWSika nr 86, I p.) -
<>smą z kolei a.udyeję muzyezną 
z cyklu „Uczmy $lę słuchać rnu­
zvki•' 

„ Preiek<1j~ i k<>me,..t.a.rre nil temat 
.,So.Iiista a. orkiestra" wygłosi -
~Iiro<!>law l'iP,tl<.ie.wicz, Ws.tęp bez­
p.iaitny. 

• * * 
D zieslęć osób z klasy XI b V 

Lic<>11m Ogólno.ksztakąeego ana. 
Pracujących dopuszczenie <l<> ma­
Lllil'y uezc!ło ze·bra•niem zoo z.I i 
pl"Ze•ka,zanlem tej sumy na Fun­
dusz Budowy Szkół. Piellllądrz:~ te 
wpłnd!ll wczoraj w na~:i redak· 
cji. (k) 

* • * 
K lub Ko·blet zaprasrz:a. na wieczór 

poświęca.ny Fryderykowi Cho­
pinowi, który od•bed!7.le się 23 bm., 
<> godq;, 18, w l<>kaht Za.rz11"1u Z,(j(Jz­
kiego LK, p.rz.y ut. A. Stru.ga 1. 

W wieC'Zorze u<lziar wez.mą: H~­
le<na Dunin - i:>rele·l<~.ja, Alestyna 
G-Oś<>iń&ka -· recvtac.je, Zdzisia.wa 
Ros;oko.wska. - ubwo:t'y f<>rtepia.no­
we. 

* • • U nlweirsv1et l.ódz,ki 'P•l"ZYPOO'.llnit; 
źe od<1ZY't !Mo.f. Rene Etiemble, 

p0Śowi<;<1ony twóroe2o~ci Rimbauda, 
odl~"'le si<; w dlniu 23 bn1., o 
goo.,,. 18, w gmaenu Jl•l"LY ul. Na­
rutowiaa, 6>. s•a.!a nr 17. . . "' W oota.t.nlm l<>sowa.n·lu ksia:tP-

eze·k osclc7~n<>ścio·wyeh 1'1{{) 
pre·mi<>Wa,nyeh motocyl;Qaml. Jo­
d'ZianJe 7lnowu w:vlosowau 3 moto­
cyl<l" na ~siąt.ec7•'<1 nr nr: 431!!3~. 
5171!!0. •rn4022. 0·11ó1em w I.0071 i 
w-0oje·wli<J11,twie kunsuje .}ui. 1''' 

"·motorykU PKO''. I~-oso,,·::i.,,;~ 
i<.siąź('-0'7,ek odlbywa, si<: 20 ka:i«lc-
iro mie&i~, · ...__ 

I 
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Telefon 
„se kretarka" 

W Szv,:ecj1 opra.cowano nowy 
model a.paratu telefoni=n<"go :z 
tarcza I przyciskami. Spe<!jalne 
ur:zadzmie automa1yczne poowa 
Ja - -oprzre na.kręcenie ta.rcitZa 

zairejestro·'Arać kil~a.dziesiąt 

najC,,,,ęściej używanych numerów 
telefonie?.nych. M-0żna je potem 
dowolną ilość raczy wywoływać 
bez pomocy tarczy, za pośredni­
ctwem na.cimdęcia oopowiednie­
go przycisku. 

Oto 1>odn>osla się kurty·na, odslania.j~c świ>1.t dziwów. Co też 
kryje się_ ~a sied1nio.ma lasami, za s.icd.mio-ma. rz.ekan1i, za sied ... 

mioma ~órami': .•• 

W ł 
. b. I „NA JUBILEUSZ WYSTARCZY TYL· 

5 u z 
1 
e _K_o CZEKAC: _ PRZYJDZIE SAM··. 

Niclttóny z pedagogów nie nu:>gą wpros>t uwie· Eu·te r p' I e 
rzyć, że to już 10 lat m.inęł.o od m.omentu gdy 

DO D AT E l N I E,O Z I E l N l 
„O Z I E N N I K A ł O O Z K I E G O' 

Lódi, 22. V. 1960 r. Nr 19 (331) 

looZ>k.te Liceum Muzyclme ro.z)>ł>Cf.t.ynało s'W~ pra~ę 
- tal\ s:iybko 7Jecial ten czas. No, ale p-omyłka 

wykluczo'lla - widomym "'13'klem jel't mlod7:ież: 
szczupłe, zalękni<>ne pierwsr.t.O·klasistki i pierwszo- ZJ.nienlio się też wiele w same.i szkole: powiększył<> 
klasiś.ci powyrrus·tali na d-0j1"?.alych mln.d:llieńcc>w się grono nautY~ycleli, uczelnia wzbogaciła s-ią uo­
i panny. Ba, 117 opuścUo już nawet mury sz,kn.lne wym wype>sażcn.iern, uroslo też jej z,naczenie 

i badź to studiuje na wyis>:iej uczelni, bądź t~ż zaj- w mieście, ey&kala r«>zi;;loo w k1-aju. I o\lo n.arl-
muje <Hlp<>wiedzialne stanowi<Ska. w międzyczasie szedł jubileusz .•• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

__ ,,, ________ _ 
ł Felieton za 3 grosze 

i O amatorstwie 
~ "1icptXtI"T.eżenle dla ";eJu os<•b zalmń.C'Zyl się w ubi~g­

t:vm tygodniu „MalJ• Festiwal'' ze.<i;>u.Jów amat-orskich, 
którego wspól<>rga.n•zatorem był ,.I>zien.nik Lódzki". Nie­
~<!'la i_ poniOO!ziaJek p·oświęe<Jone b:vlJ' na konc<'rt zesp-o­
ł«>W. ktore w wyn i<ku etimina<:ji zajęły pierwsire miejsca, 
bądi tei 7.-0Sf.aly wyróini-ooe. 

Tak mogłaby brzmieć kroniikarska nota.tka o osta•.­
nim wydarzeniu w ruchu ama-l-0r.9kim, ]e<-"Z przecież b)·­
lob~· to za ma.Io. O tym Festiwa.1u wa.1-t-0 jcs'llw-e mów-ć, 
a do jego a.titnO®fi"ry powrócić tirzeba koniecznie. 

Sala Teatru Pows'Le-chnego. gdrri.- odbywał się kmrnert 

! 
fion.alowy 11rzeświecala wpr•~wdzie t.u i ów<hie pustka.mi. 
za.włniła zai1>ewne piękna, nioozielna 1>ogod,.1, ho wS?.yst­
kie przel'<ie'i, mie,isea byll' już upr:wdnio b<"Z reS'Z-LY ~y-

ł
~ kupione. Wid~ie zna..)dują.<".V się na i;a.li n·it' żalowa.Ji 
, rhyba jednak 5\'l'oje,i dUl"L.ii. ObeJneli p.rogram. kt0.1·y 

im"1()nowa.l starannością pnygotowa·nia i wysokim pa­
ł 7.iomem art~·stycznym. Slów uznania ni<:> s?.czę1faił pi"l.ew. 
ł Ktn11.isJi Kult. RS E. c\jnenk.iel i nie!ic.'llni dziala-0"1.e 

~ 
"'l><>ł<"l''lmi ol>ecn.i na s·„li. Joonak ob<>k t<"~'I> wltlowi&k-0w<>­
.-o nnrtu. od.n.nl~ć mo7.na było nurt inny - nien1.nicj cen-
n~·· R'l:Bd'ko bowiem rn&ina na.J>Ot·kar 1><>ik>hnY cn.twzja•,1n 
i na.kJad praf'~'. o którym. \\:iad<>mo, ż,> nic b<,.:.izie opla. o­
ny. 1\V f>l'Z·ede-dnlu wy$t~pu próby ?~o.t<r„,»e trwały d<> 
„zwarte.i g'Od?:iq1~' nad ra.nem. Nrkt nie spra.wdzal tu f 
obeen-0\Ści. a.ni żadJJe kary ni-e g<t'>Ozily = nJeprzybye1e. 
A Jednak ..• 

.Je:.;M mu.kać wa.rl'6Ści ru<."1tu amato.rs>kieg-o. to chyba. 
właśnie w tym Jl'E'łnym zaa.nga.7,owa.ni'll "1i<: ludrzi bi-01·ą- i 
cr<'h w n1im ud'Zia!; w wall'to.ś-0i.i1,ch, które on wyks'ltalea 
nic tylko zreS'ht<\ w rmwi.ianiu za.miłowań do muz~·ld, 
5p4ewu i Jiieratury. Kszt.ałci on w lud7'iach poczucie oo- ! 
powiedzial~ści i ooowiąmk-owo.ści 0>pm•tej na 7JW.Vklnh 
'Zasadlwh <>lyt7'nY~h i moralnych, Tuta.i uC?.estnik w ko>t-
1.ak<"ie z widownia, zn.ajduje z jeónej str-00'.IY U'LrHlJl.ie, ale 
równi ei surową ocenę sw'ł'j prae~·. 
Ama.to1:~ki rue.h kult11ra1ny w rói:-nycb <>kresach Ztl;'\,i­

oowal rM:ne oc.en~'. Dot·:vc•zyh· one ,iednak u~e fyle "-«· I 
mych war(oś"i ruch11, ile jego form orga.nw.ac:vjnych ł 
i m~jsca, ja.kie w r-0'2Jw-0-ju kultury masO'lll'<'.i mu się na- ł 
leży. Nje je.st ehyl>a. n~,ą 1)1"Zypa<lJ1m. że w wyniku eli- ł 
mina.cji .,Małeg-o Festiwa.lu" więks®OŚĆ n.agroo zdob) 1v l 
'Z<'IS'P-0~~· J,ó-drdciego Domu 1'Cułt~1ry. 'fam są najl<"Po;~-e 
wa.runk·i pracy i ta.m ólkupio.na .i<-st wi~ks'1..CŚĆ najJ.ę.ps'Zy<'h 
d.zlalaczy kul.tura.luych i i·nstrukt-Orsikirh. Nie 'ZMl<J<wakjs, 
si_, oni jed'l!ak, siw-0,~m 7,a.kresem <l'Zi.ala·!.n-0ści. Wlaśnfo od. 

~ nleh usły.c;zeć mori.na wiele nair?..ekań na trudności w roo-

i
ł. wija.n.in i:>racy kuJtura.tnej i ;-uchu amat.orskie<go w ru.­

kladach pra.<':v. na bra.k za.interesowania fa.bryk i inst.y­
t.ul".ii tą d?;i·ed'Xina ż;veia pracowników. 

Wyda.ił' si~ jednak, 'l,e nie tn..eba. zbytnio przecenfać 
t~·t"h t·rudno.4d. Od wielu lat oczekuj<'m:v t-e.:ro 7,aintere­
rowal'.l'ia 'W strony wkładów pracy i .iak d<>ła,.d be'& rezul­
IJ\tów. I jest to chyba naiu""ahw, Fabryki są p-0 t-o, aby 
produkował\ i n.ie ti-7-eba obciążać ich do1>rlatk<>wo :1.ad:i­
nlcm twffl?enia. Zt"SJ>Ołó-w pieśni i tai1ea. TĄ sprawą, p-0-

"-inny zajm~wJW si~ <lomy kultm·y, tak jak to C'Lyn1ą 
7reszt.ą obeocn.i.e. P<J<wota.nie :Mi~zy'l:a.klado•\\'e.go De-mu 
Kult.nry na ul. Przętlzalnia.1lej był.o st11sZ11ym -eksJte'l·y­
llHmt<f'!ln, wskarzu,ill.eym na cel~>w-0-.ić takieg-1> wla.~rnit.> kie­
runku dzialan.ia. Ni.ech za.Jdad\• tl'ra<"Y wpłaca.ją do LDK 
i lnny<:h d·omc)w kultury odipowicdnie składki za. kviid-e­
:;tt pra,cA>wnika, kt6ry z lln'A\dzeń i z Ot>i-l'·ld w tym d-0-
ruu k<J.rz;ys.ta. Sldadki t.e P-OZ.wolą na. WSY."chstronn.iejsr,•..a, 
:Pl'll«l kulturalną. i będą 11.a.iwla:kiWt'•ZY'lll wyk.orryst<1n.imn 
funduszl>w na cele kultunlne, klórymi dY&1:>1Ml.uJe ka.My 
zaklad. 

Ruch a,mal:-OTSki jest jeclua z wielu d:?ioo?;in. kt61·a 
ł wpływają na ogól11-e podnasuuie sie p.oziO<IJlu kultu.Talr.e­
ł t;o społl"Czeńst.wa. Nie trzeba ,jeg-0 r-0li v1-zer>eniae. ale nie 
# wolno reż jej nie d.oe-eniać, Zesp-.>ly 5tl'ił."w?.cze, teatralne, 
ł muzyk.awanie w grmiie '!l'rzy.iaciOt, to na.j<lawniej.9Ze f<~r­

my wla.ściwegQ wype>czynku, u.prav.'i.a.ue niem.al wsz~d11.ie. 
!lia.m ch<>ctzi lylk.n o t.n. by tym dą,żeniom stwo-.-zyć jak 
na.ilepsze ·warunlti. Stw'1•.-i,enie zaś warunków nie polega 
t;,vlko n.a. deklarlltywnym p·orJ}at·ciu. 

I 

Ta.k gię ja.koś zrożyło, Ż<' na lmn-oorcłe fina,J.-·y-n 
w!ęksl.łl>Ś<i nie zajętych mi.ejsc była. w 1)'ierwszych ri:ędach: 
1an1 gd'l,ie liJP'IM}7Jewano się ujrzeć zapro<W>omych d'Zfala.czy 
kultu.raL,ych, ~ta.wioieli orgainirLa•c.ii ntasO>wy~h 
i w1ad-z; miejsldch. Ich <>be-cność b:;•la. pu.rlwójnie po~a­
na: z .}i!>rlnej sl.rolly ll'l!<>glioby t>>"ZJ'jTZeć się IJ.liżej t'Ueh<m;, 
ktoremu p;,„tr-&!llują, a z drugi~j zaś ·dali·by włiaściw-e ·ia­

!'-06cuczyn.it'nie czł<m:koan wystęi>ującyeil. 7e•.pol6w. Xie -:a 
t~h .gw" śpi~v i taniee, bo b„ cz~·nią. C1ni ba.rdziej dla. 
s1eb1c, a.le 7.a. pn-0,ięcie i wkład pracy, z j.a,klm swój kQn­
cert 1wzyJ;'(>t..awa11i. 
. Na S'llC'Z~ie ruch amatosr~k.i j.est. na tyle atra1"cyjny 
1 prężny, 7.e rozwi.ja-0 się może sam, własnymi silami. 
Tyle, 7JC z większym trudem. 

z. J. koz. 

Dz,wonek po ostaŁn~ej przed­
poiudni<Ywej lekcji obw:ci 
dl koniec zbiorowych za­

jęć. Teraz m'ala nastą.oić owa 
óodz.:eri.n.a metamorfoza szko­
ły. Z &al. :za których dirzw:a­
mi jes.zcze przed g00.z;i!1ą 
„krzyżowały" istę różne.go ro­
dza i u m.a \,em.a tyczne form ul'­
l~i, czy histo;-y0me daty, do­
biegają o::X:Cn.ie dźwięki 'll­
strumentów: fortepi,a,n.ów, 
sk:·zyp:-e<:. akordecmów. tra-
bek„. Ucichł gwa.r mlo<lycl.• 
glosów. prrepa.dła gdzieś 
prz.ed•polu<l.niowa wrza.wa. Po 
korytarzach krąży Euterpe ..• 

Przed niew;elką is.alą k<l'll­
cert-0<wą grup.ka dziewcząt 
clllopeów. T<> kandydaci z 
poozc:zególnych klas na poµ:s. 
W z,wiązku z !O-leciem sz,ko­
ły oraz za,ko·ńcz.en.iem roku. 
ma ."ię oow·em odbyć w FH­
harmonLi u~oczy<5-ty kvnoe.rt. 
Stąd i pr'l.esluchan:e kandyda­
tów w obecinoE<ci komisji, któ-

l CZY WIECU:, ŻE.„ 
.„Li·""um Muzy-ewe po&iada 

\11n„5\0J<o c>c.enia.ną 7.0--0sobol\\'ą 

<>rkioohrę sy-m:t<Xltic0ną ott·a!Z 
o'i&· żcń"'kl. 

ra oc~.nia ioh wa.lory. Zadanie 
n:era.twe, j<llko, że v:i5zyscy l"e-

Spod palc~w Ewy Mackiewiez 
l)lyną piękne tony melodii, 

prezentują wyrównany i <k>iść 
wysoki poz;iom. 

Pr.zecihadz.am się po kory­
ta.rzaoh f'.zkoly i mimo wbl.l 
porówniuję ją z dotychcza.>; 
w'.dzia.nymi li<:"eami o«óln(>­
k:sztakącym.i. Poza wsz::;'.'st1>'..lm 
innym uderz.a zachowanie ""ę 
młodzieży - jakieś bar<lz<> 
opanowane, epokojne, rzek! 
bym „szLo·nowe··. Nle jestem 
zresztą o<lo.sobn;ony w t.ej 
op:,nL Pcdobnego z<la:nia są 

bowiem r.ie tyLl\:o odw:ooza:ą­
cy Liceum Muzyczne ludzi.: z 
zewnąu·z, ale także naj':>~r­
óz!ej kompetentny w tych 
sprawach starszy wozr1y Mi­
klaszewski. którv uw~i..a mło­
dzież za na ó.g6t bardzo C::•J­
brą i bardzo inlel:genlną 
Cieka,wy pogJ'ąd na ten te-

<.;ZY WIECIE, ZE ..• 
„. W gmachu przy uL Jawa· 

cz.a 19 :waj<:l.uje się przed•so;kole 
muzyca..n<', Muzyczna &z.kola 
PDdsta.\1v·o-wa i L:c-etum Mw.ycz­
ne. Ogółem UCf.lY sie tu 800 
ci'z:leci w godziila·ch oo 7 do 21. 

mat ma m.gr Sar>na~ka, w'.<...a­
dyl·e,ktor Ji<C'€'um. Jej z<lan:ern 
w"'zys,cy ludzie ecerp:ący są 
na <>l._~ół opanoV\rani, opokojn.i 
i ci.si. A mJ-Odzie'z: lk-eam 
,,cierpi·' - cierpieniem lumi 
zaikoi.;ha.nyeh ... 

- Kocham muzyl\ę! - &twle-r­
d·la m. In. trzeciokla.>istk.a. Ewa 
Macki.ewicz. - l ma.rzę o ka.ri·e­
l"te pia.ni.stki .•. 

- l{o-cha1n mnr.ylt~! - mó-wi 
Rys-z•rd Bielecki z żelaznej. -
Jul< jako mały chłopiec sniłem 
o bly&1<c:i:ących trąbkach, zawo­
d«ących &in-z:vpkach i hucząc~·m 
h~bn.ie. Odwiedzając z o.icem 
Skie·ntiewice. widziałem tam 
&tirażacką orkiestrę. Bardzo m.i 
się. p<>dobal~· jej k<>ncuty. Po 
ka7:tJ~_-n1 ta·ki·nt s•pot.kanha długo 
wys.p1&w~·walem później zaslYS'.ta 
ne melodie. Kifilł~rś, u\;jh•.-;;-z3ł to 
na,sz wsi1>wy organis·ta i poradził 
mi i>rzyjechać do łódzkiego .li-
ceutn.-. I 
Muzykę ku.cha także Włodzi­

mierz Korcz, kh)ry już w Sl"LÓ· 

stym roku życia prosił njca o 
:akordeon, a teraz wytrwa.Je ćwi­
~zy na fo-rt.epianie. Za.ko.chany 
w muzyce Andrzej HanzalewicŻ 
uczy się równ.o;::r.eśnie (co je-st 
neozą bardzo trudną) gry na 
f-0rtepianie i na skrz:vrica.cll. D-0 
zakochanych nalei;y też pfanista 
Tadeiaz Chmielew&ki, koJicz.ą­
c:v w tym roku sz.koll;' i o;.krzy­
pek Bogdan Pietr:oak z IV klasy. 
J.i.czhę ich dopełniają student.ka 
WSM, b . uczennica liceum -
Grzank<>, która przez 5 lat co· 
dziennie d.ojcżdiała na lekcj.e z 
l'«>lu.m.ek, mimo bardro t.rud-

CZY WIECIE, ZE .•• 
„.Ko.m!tiet rod:z.'cicls.ld oobo­

wla,a:ał sie wpiacił lla b·w:l<J<wę 
ll()\\'ei s-z.koły 200 ty,;. zł. w r a­
ta<0h pe> 3<I tys. zt roez..nie. 

nych warunków materialnych 
...-ytirwale kontynuując naukę 
wielu, wieltt innych. 

Ta pa:>ja dodaje WSZJ~Y1lk'm 
wytrwalood. każe rezygnować 
z roz.rywek mlo<lz::eńcr•'g::> 
wieku na rzecz l.ekcJi i f!wi­
cze1i, poma.ga pi-t.elamywać 

trudn.'1cici. Setki dziewcząt i 
chlopoow poz-015tają wiernie w 
słutbie Euterpe. Kto W:e, ez.y 
za lat parę niektórzy z· nich 
nie wejda, do szeregu laurc-a­
t&w· kanikun,-ów chopinowskich, 
ozy nie będą roz.s.J.a.wiać im:>e-

1 (Dalszy ciąg· na str. 4) 

Co 
się kryje 
za 
siedmioma 
górami 

C) 
Pasibrzuch i Du· 
s1gre>sz to d-obra· 
na para. Jeden 
tro•'ZCZY się tylko 
o swój żolądek, 
drugi o groshvo 
w ~kn}-ni. Jed„ 
nakże srodze ze„ 
m:;cf się to na 

nich„. 

Cz~· je'i<t c<>Ś bardziej rado-sne· 
.·ii od ra.cJości dziecka? N;e, nie 
ma na pewn<>! Bo radość dzieci 
- ja.k powi·edział któryś z pisa 
rzy - ieo;.t zlotym sloJicem 011rll 
mic-nia,iącym ż)•cie ludzi don>­
&tych. I dlatego rDkroc-r,1~ie 
przeil Dniem Di.iecka, d-0rośll -
rodzice. w:vcbowa·wcy i o-pieku­
·rnwic myślą o 1Ym jaką radość 
S11::nq,'"~jć swytn pociechom oraz 
w ja.kl &posób za.do.kumentować 
tro·&kę d{)roslego spoie<'zeństwa 
o na.jmło~ pokolenie. 

Nie wątp.iąc w ln.icjatywę 

"""2:VStkirh mamus, tatusiów, 
d7'iąilztusiów. cioć. pa1i i pa· 
nOw wych-owa\Vców, „Panora-
m·a" eh.ce ze swej strony 
zrt>bić dziecmm mały p<>d.a· 
runek. W związku ze zbllża,i~­

cvm się Ich swiętem, ui.prasza 
wraz z Teatrem Powszechnym 
wY,ystkle łódzkie dzieci na piP.k 
ną baśń „za siedmi()flta gfrra­
ml". Aby zaś jak najwięcej 

dzieci mogł<> uczestniczyć w nie 
zwykłł!j wyp.ra·wie J>1.nka Chw1-
ta, "Panora.mau zamó'l-vił.a w te­
atrze aż trzy przedS<ta.wi·enia (28 
bm. o godz. lG, <lraz 29 hm. o 
god,,;, 11 i 15.39), na które spt'ze­
dawane b~flą bilety po cenach 
9)leejalny~h. Wys-ta.N:'.1:Y tylko 
zgłosić &ię w ka~ie teatru z w:v 
ciętym kup<:>nem, aby ot.rzyma'ć 
tN.y ulgowe bi,lety. 

Ws.zvstkim doiieci()m życzymy 
dobrej 2abawy! 

o 
A jak to w baj· 
kach Z>'ITkle by· 
wa. - wszystK<> 
skończyło si~ clo 
brze. Cieszyli się 
stary król, kró­
lewna żabka. cie 
szyli g1Q 1Tanek t 
.!<>go matka., Dusi 
gro9z i Pa~j­
hrzuch, cieszyły 
d wc.rki i dwo-r-<a 
nie. małe kuch­
ciJtii, a nawet 
grzybki, drzewa., 
leśne <'cho i 

skrzaty .•• 

o 
Spadł c-L.ar - w mlejseu Jl'.dziie 
przed chwilą siedziała zielona, 
s.krur,ząca żaba. widzimy te• 

raz piP,kną królewnę. 

Tu zaś prze>istawtamy Janla 
Chwata, który w po~'llltiwa­
niu żywej "'ody (dla swej eh«> 
r„j sta~e.i matki) pnw~1rował 
za siedem gó·r i siedem mon:, 

:•••1UtfUJlllttfUUIHtttlłltlUlllt1•••••nunttt11n1t 

: Kupon uprawniający !==~­
do nabycia 

Koń 
bez jeźdźca 
P<>dcza.s wyścigów 
konnych w Boy Me­
ad<>w& (Kalifornia.) 
z-darzył się nl~co­
dZJienny wypadek. 
,Jeżdziec n:r 8 Juź na. 
starci10 spadł z ko· 
nia., kt-0.ry samotnic 
przybył J'ko pierw­
szy d<> mety. Nle· 
s~ety, zwycięzcą o· 
ll'>Ol!iZO·no następnego 

na m<'cie (nr 5), 

3 biletów ulgowych I 
w 'I ea trze ·==~ 

Powszechnym 
na baśń ~ 

„ 'la siedmioma górami" ~ 
w dniu 28 § 

lub 29 maja br. f 
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iekawą, a zapomnianą 
kartą z dziejów Lc-
dzi jest krótkotrwale 

istnienie legalnego pisma 
v;ydawanego przez KOIT!U­
nistyczną Partię Polski, 
pod tytułem „Kronika'· i 
„Kronika Dwutygodniowa''. 
Obchodząc tegoroczne „Dni 
Oswiaty, Książki i Pra~y" 
warto sięgnąć pamięcią do 
tamtych czasów i przy­
pomnieć, jak to było. 

Lata 1929-1933. Narastający kryzys ekono­
miczny, zamykanie fabryk, pogłębianie się 
bezrobocia i nędzy mas. Nasilały się też wai­
ki strajkowe, wzmagały się walki ideologir.z­
ne rzesz robotniczych. Prowadziła je rewoiu­
cyjna partia mas - KPP . . Tedną z form wal­
ki, to obok nielegalnych, legalne czasopisma. 
Jedne jak i drugie padały ofiarą prześlado­
wań policyjnych, a organizatorzy czy kolpor­
terzy szli za kraty więzień. 

Nie firmowane oficjalnie czasopisma, o 
orzekroju literacko-społecznym przeciskały ~ię 
jakoś przez gęste sita cenzury, choć i one 
ukazywały się okaleczone białymi plamami 
konfiskat. Wśród legalnych pism - jak je 
nazywano „komunizujących" - były następu­
jące tytuły: „Kultura Robotnicza". ..Nowa 
Kultura", 0 D"Zw1gni.a'', 0Miesięcznilk Literacki", 
„Le\var", „Po prostu", „Karta'\ „Sygnały", 
„Oblicze Dnia"; z cza6-opis.m zaś satyrycznych 
- „Miotła". czy „Rózga". Twor·zono też i dwu­
tygodniki infoemacyjno-spoleczne, jak „Nowa 
Kronika", wychodząca we Lwowie na pr7e­
lomie 1J31/32 roku, a po jej zamknięciu w)­
dawany dwutygodnik „Ze świata", w Byd­
goszczy. A gdy w lutym 1933 roku zamknięto 
i to pismo - już w mar7u tegoż _rol~;' poc7ąl 
się ukazywać dwutygodmk „Kromka w '.o­
dzi którv zapowiedzial, że będzie informować 
o ~ktualnych problemach dnia - przynosić 
wiadomości literackie, naukowe i spoleczno­
gospodarcze. 

Jak do tego doszło? " 
Kiedy policja w roku 1929 zlikwidowała w 

Warszawie Spółdzielnię Wydawniczą „Książ­
ka", na jej miejsce towarzysze zorganizo"."ali 
prywatną (ale partyjną) spółkę wydawniczą 
„Tom", kontynuującą działalność zlikwidowa­
nej spółdzielni. Kierownikiem łódzkiej filii 
„Książki" a następnie „Tomu", był członek 
KPP i działacz łódzki - J. Eizenman, w gwa­
rze partyjnej zwany , . .;~nkiem z Książki". On 
to - jak opowiadał mi tow. Kliszko - natych­
miast po likwidacji pisma w Bydgoszczy, o­
trzymał polecenie zorganizowania pisma w 
Lodzi. Na redaktora i wydawcę obrał dwu­
dziestosiedmioletniego M. E. Szleyena. 

Za.ml<!IS'Lka.ly w Łodzi Mieczysła.w Edga.rd 
Szle:ven, urodzony 24 sierpnia 1905 roku, odbył 
st.ud

0

ia i u11.yskał tytuł dr. filozofii. W czasach 
studenckich brał żywy udział w lewicOoWym ru­
chu ml.odzieżowym. 

Szleye<n był aresztowany (15. XII. 1933) I włączo­
ny do sprawy .,Komórki propagandy KPP". Po 
czterech miesiącach aresztu zos·ta,Je zw<>Iniony 

za l<aucją &dp<>w1i.ada z woJ.neJ stopy, uzyskuje 
wyrok, apeluje, ale przed rorŁpra.wą odwolruwczą 
udeka do Czecho&lowa cjf. stamtąd na apel par­
t.ii przedostaje się d.o walczącej z faszyrŁmem 
Hiszpanii. 

Od roku 1941 znajduje się w obozie Dżelfa 
na brzegu Sahary. Po zajęciu franeru;•kiej Afry· 
!<i pl"Zez wo.is·ka ameryka.ńsl<ie - Szleyen uzy­
sku.e wolność, przcd7.iera się do ZSRR, wstę­
puje do W-0.jska Polsk.iego, przechodzi ka.m'.l>a· 
nic a po wy:>:woleniu Łodzl, w ro.ku 194;) zostaje 
dowódcą Szkoły Oficerskiej w Ł-Odzl. 
Umiera dnia 29. IV. 1955 roku. 

E. AJNENKIEL 

Za po-
• mn1ana 

karta 
M. Szleyen jako redaktor wydal sześć nu­

merów „Kroniki" - (nr 1 z datą 1 marf'a 
1933 roku). Redakcja i administracja mieścHy 
się w wynajętym pokoju, w gmachu przy uli­
cy Głównej 62, m . 72. „Kronikę" drukowano 
w Zakładach Graficznych „Ostoja'· przy ul. 
Sródmiejskiej 32. Szósty numer pisma ulega 
konfiskacie, ukazuje się w drugim nakładzie 
z białymi plamami. Policja zamyka pismo i 
zaczyna się „interesować" redaktorem i wy­
dawcą. Szleyen nie czeka, wyjeżdża do War­
szawy. Partia z wydawnictwa nie rezygnuje. 
To.w. Eizenman znajduje mnego chętnew 
działacza, „czystego" jeszcze w robocie par­
tyjnej i mogącego uzyskać rejestrację pism&. 
Tym razem rola redaktora jest już narażona 
na obserwacje policji, tym bardziej, że pisrno 
nie zmienia głównego tytułu, pozostaje „KR•)­
NIKA" z dodaniem małymi literkami „Dwu­
tygodniowa ". Redaktorem i wydawcą zostaje 
tow. Zenon Kliszko, redakcja mieści się w 
lokalu przy ul. Biskupa Bandurskiego 24, rn . 
38. Pismo drukuje się najpierw w drukarni 
L. Tarkowskiego przy ul. Cegielnianej 19, a 
następnie w Drukai:-ni Udzialowej, ulica 
Gdańska 101. I tego pisma ukazuje się sześć 
numerów, zanim je zamknie nakaz policji. 

Zarówno w „Kronice" jak i „Kronice Dwu­
tygodniowej" obok redaktorów pisze wielu lu­
dzi. Znajdujemy 33 autorów. 

Tematyka zamieszczanych artykułów jest 
różnorodna, ale zawsze sięgająca pod pod­
szewkę rzeczywistości. 

Czasopisma lewicowe - w tym i „Kroni­
ka" łódzka - wydawane z takim trudem, w 
ciągłej walce z policją, odegraly dużą rolę w 
procesie radykalizacji i dojrzewania świac'o­
mości szerokich rzesz inteligencji i młodzieży . 
Bezpo8rednia zaś akck partii rewolucjoni?o­
wala masy robotnicze. 

Aresztowano szereg osób - nie zawsze na­
wet powiązanych z sobą pracą - i stworzono 
wspólny proces, chlubiąc się wyłapan:em Ce".l­
t:ralnego Wy<l.zialu Propagandy Partii. Więź­
niów trzyma.no na ul. Gdańskiej, a następnie 
w więzieniu n.a Targ<JWej. W-00bec młodych la­
dzi zastooowano o.stry reżim więzi-en.ny, pr:re­
ciw k~óremu za,prote3'towaino, s·ię,ga.jąc do naJ­
traigiczrn'.ejszej walki - do glodówki. 

Rozprawa sądowa odbyła się w Lodzi po 
roku od aresztowania, w roku 1934, przeciw­
ko, jak głosi! akt oskarżenia, „współpracow­
nikom i kolporterom pisma „Kronika", wy• 
dawanego przez Komunistyczną Parlię Polslci, 
której oskarżeni byli członlrnmi". 

Po dwutlnlowej rozprawie skazano: J. Eizen­
rna.na na G lat więl':ienia, P. Szczęśliwego, M. 
Wa.i~'bel'ga i M. E. Sz!eyena po 3 lata więzienia, 

Z. Klisrllkę, A. Sznurka, A. l{nap 
kajsa i s. l{aca po 2 lata wię-
zienia, C. Ja,kubowicza i J. 
Szwarcrutle-ra po półtora roku 
więzfen•i·a, M. Ho·rc>wlcza, J. Fren 
kia, M. Tepe<ra, L . Wa.ssera i J. 
Gradorna uwolni<>n.o od winy i 
kary. 

P . Gizuna wyłą­
czono z rozpraw;y z 
powodu jego chorn­
by. Tak zakończył 
się jeden z epi7o­
dów walki łódzkich 
komunistów, tak z~­
rn knęla się kal'ta 
historii czasopisma 
łódzkiego „Kronika" ....,....,.,,.......,.,. 
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„ ... Raul Castro, minister wojny i brat Fidela 
Castro, zamierza obciąć włosy 11 

••• 

Ta krótka informacja, zamieszczona nie tak 
dawno na pierwszych stronach dzienników kubań­
s~ich oraz zdj~cie Raula Castro z okresu, gdy no­
sił włosy aż do ramion, wywołała poruszenie 
wśród b. powstańców kubańskich. 

„ONI SZANUJĄ 
MOJE WLOSY" •. 

W powstańczej armii ku-
bańskiej system długich wlo­
sów i bród zastępował galony 
wojskowe. Z detali fryzury po­
wstańców rozpoz1na wano bo­
wiem rodzaj broni. Powstańcy 
z rejonu s:erra Naeslra noozą 
włosy rozpuszczone, długie aż 
do ramion. Natomiast ci L. 
tzw. drugiej linii frontu mają 
włosy ujęte wstązką, na 
kształt końskiego ogona. Ten 
sposób noszenia włosów zro­
bil furorę w armii francus­
kiej w w. XVIII. 
Tegoż dnia, gdy wspomnia­

na już notatka ukazala się w 
dziennikach kubańskich, było. 
mi sądzone spędzić wieczó1· z 
pewnym oficerem powstal'l­
czej armii kubańskiej imie­
niem Armando. By! to oticer 
drugiego frontu, a więc z 
włosami a la koński ogon. 

Nasze wejście do „Kabare­
tu Francuskiego", jednego z 
najbardziej luksusowych noc­
nych lokali w Hawanie, wy­
wolało prawdziwe poruszenie 
wśród restauracyjnej służby. 
A więc najlepszy stolik, ob­
sługa rekordowo szybka -
zjawisko jak na stosunki na 
Kubie wręcz wyjątkowe, 
chmara kelnerów na najlżej­
sze skinienie„. 

Kapitan Armando był uba­
wiony moim zdziwieniem .. Za­
ryzykowałem pytanie: 

- Pan tu często bywa? 
- Nigdy tu nie bylem. Ten 

rodzaj widowisk - wskazał 
głową na scenę, gdzie paru 
zniewieściałych efebów i 
skąpo przyodziane talll-
cerki wykonywali jeden z 
tych numerów w najgorszym 
guście, jakie można ogląjać 
y.re wszystkich stolicach świa­
ta - jest niegodny naszej re­
wolucji. 

- Więc dlaczego panu tak 
nadskakują? 

- Szanują moje wlosy .. , ~ 
Kiedy brodaeze ahod.zą uli­
cami Hawany, reakcjonis•tom 
rredną m1ny!„. Później ~­
dziemy mogli C>Slt'f'Zyc wlC<Sy 
na jeża. Rewolucja wygra! 

KUBANSKI WESTF.RN„, 

Kapitan Armando opowie­
dział mi historię rewolucji fi­
delistów. Jest to najbardziej 
fantastyczny western, jaki 
tylko można sobie wyobrazić. 

Wszystko zaczęło się 23. 
lipca 1953 roku. Tego to dnia 
Fidel Castro, przywódca po­
stęp<iwego ruchu studoentów­
rewolucjonistów, postanowił 
zaatakować koszary Mancada 
w Santiago de Cuba. Miało to 
podnieść na duchu naród ku­
bański, pokazać, że reżim Ba­
tisty nie jest niezwyciężony. 
Ni~1t.ety, akcja spaliła oS-ię 
na panewoe; 117 powst~:ń­
ców zginęło lub zostało uwię­
zionych i zaledwie 48, w tej 
liczbie również Castro, prze­
darło się w góry - Sierra 
Maestra. 
Jednal<Że nieco późnJej, Ca­

stro wpadł w ręce Datlsty i zo­
sr;at 1>5'lldi;ony w więzien1iu w 
Boniato, a na.stępnie sta.nąl 
n1·zed :-ądcm. 

Na rozprawie sądowej C?.­
stro wygłosił 7-godzinną mo­
wę obrończą, którą natych­
miast, tajnie, rozprowadzono 
po całej wyspie. Stała się ona 
pewnego rodzaju pierwszym 
kubańskim manifestem rewo­
lucyjnym. 

Skazany na ciężkie rob0ty, 
został deportowany na wyspę 
:f'.inos. Gdy w roku 1956, Ba­
tista, pod naciskiem niezado-
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Przywódca rewolucjo.nistów Imbaiisl<ich Fidel Ca­
stro (z lewej) udziela wy u·iadu reportuowl Enrl­
gue Mattewsowi, który otrzymał spe~jalne pozwo 
lenie na przebywanie w głównej kwaterze wojsk 

rewolucyjnych. 

FIDELA 
CASTRO 

wolenia mas, zmuszony został 
do przeprowadzenia nowych' 
wyborów i rozszerzenia swo­
bód demokratycznych, ułaska­
wił Fidela Castro i wydalił 
go z granic kraju. Tak oto 
Castro znalazł się w Mel~sy­
k u, a i'i~nie w Stan~ch 
Zjednoczonych, gdzie wielo­
krotnie usiłowano go zamor­
dować. 

GAWARRA 

W Meksyku Castro zetknął 
się i zaprzyjaźnił z ArgGn­
tyńczykiem, lekarzem Ernes­
tem Gawarrą. Razem zabrali 
się do opracowania taktyki, 
zmierzającej do uchwycenia 
władzy na Kubie. Gawarra 
miał już w tym czasie pew­
ne doświadczenia rewoluc~·j­
ne. Kierując narodowym ru­
chem studenckim w Argenty­
nie, znalazł się przymusowo 
w Gwatemali w momencie in­
terwencji amerykańskiej. Oni 
to właśnie - a żaden z nic'h 
nie miał jeszcze wówczas ::O 
lat - rzucili apel do naro··u 
kubańskiego, w którym 1.a­
pe\vn.1ali, że... „ ... ar.mia re­
w~lucyjna wyląduje na Ku­
bie przed 31 grudnia. 1956 ro-
!ku" ..• 

Deklaracja ta wzmogła nadzie­
je kubańczyków na obalenie 
z.nkmawid.zoinego reżimu Ba­
t;sty. 

I oto 30 listopaoda wybuC'hl 
w Santiago strajk. generalny. 
Batista, sądząc, iż jest to 
przygotowan·ie do lądowania 
powstańców. &kierował woj­
sko do Santiago. Byla to jed­
nak tylko dywersja. Podczas 
gdy wojska rząd0we koncen~ 
trvNano na pólnocy, Castro 

wylądowal na poludniu 2 li• 
stopada 1956 roku. czyli na 29 
dni przed za'Powiedziar.ym 
terminem. 

W rzeczywdstości „lądowanie" 
armii powstaiiczej było a.kcJ!l 
wcęcej, niż sl<.romną : Oto z ja.eh 
tu sport.owego wysiadło na. ląd .. „ 
80 powstańców? Podczas desan• 
tu wywiązała się walka ze stra­
żą graniczną w której zginęło 40 
JH>W&Uańców. 40 pozostałych, na 
czele z F . Castro przedarło s·ię 
w góry Maestra i tam założyło 
obóz powstaiiczy. 

Batista zaniepokojony hfegiem 
wydarzeii puścił pogłoskę, że 
Castro zginął podczas Iąó.<>wa­
:nJa, a pow&taiicy rŁOstaną wkrót 
ce ujęci i i·o·zstrzela.ni. 

JAK TRZĘSIEN.JE 
ZIEMI!„. 

Któregoo donia, reportemwi 
z amerykańsikiego dziennika 
„New York Times" - Mut­
tew.s<l'Wi udało rsię spotkać z 
powmańcam.i w &amym &"'r'-"ll. 
Sierra Maestra. Castro wyko­
rzystując obecność Matteo.vsa 
urząd:z;il na jego cześć defila~ 
dę wojskową. I to n:e byl-a 
jaką!. „ Powstat'lcy byli w 
tym czaisie żle uzbrojeni. 
Cóż więc robi Castro? O~o 
uz;braja kil.kuna.stu ludzi w 
calą posiadaną wówczas br-nń 
i w gąszczach tropiJkalnej mś­
linn<Jści [JII'zepuszcza przed o­
czami amerykańskiego dzien­
nikarza... kUkadziei5iąt razy, 
wciąż tyah samych, kilkuna­
s1;u uzorojOlilych po zęby po­
wstańców„. Robi to wraren:e. 
Mattews jest prz,ekonany. L.e 
powstańcy stanowią poważr,ą 
silę. 

w SŁ UZBIE EUTERPE 

Plonem tej wi,zyty j.e&t długi 
:reportaż n.a pi-et"wsz;ej &bron'e 
,.New Ym-k Tim~"· Wywołuje 
om natyohmiia1s.tową kontrak~ję 
Ba1tisty. RządOIWe ga.:wty ku­
il:>ań.s.\«ie zarnucają Matt.ew.so­
wi, 0e caly swój reporweż wys­
sał z paloa od :początku do 
końca. 

Nazajutrz ukazuje się w 
.. New York Times" cała ko­
lumna z:lir>ć z,e spotkani'a Mat­
tew.9a z Fidel CaiStro, a prz,ede 
wszy.s:f!kim defilada woji<1korwa 
oddz'2Jów pow1s.t.ańczych.„ 

(DOOrońozenie :re Btr. 3) 

nia Polski w .swych zagra­
nicmych tournee, czy wresz­
c'e nie zajmą eksponowanych 
stanowisk w świecie muzycz­
nym? Kto wie? 

Dlateg-0 profesorowie lioeum 
tyle troski i pracy p<J.święca­
ją każ<lemru z nich, uc:z:ąc 
ni-e tvlk-0 muzyki, ale ksz!al­
cąc i.eh charaktery i pogłę­
biając wied-zę ogólną. 

Ł
ódl'Jk.ie Liceum Muzyczne 
jest jednym z 7 is-tn'e­
jących tego t')'pu uczel-

ni, lączącyah w 1S1Wych pr<>­
.~ramaoh przedmioty ogófi'o­
ksztakącc z czysto is;pecjzli­
s tyczmymi. W ciągµ min'o-

K0<0oer-ty w Filharmoitii, 
występy uczniów w Telewizji 
i Radio, udzial sz;koly w róż­
nego rodzaju imprezach kul­
turalmych, żywe koQiiltakty z 
innymi, podobnymi. rszkolami 
w kr.aiu i za grarnicą, Io tyl­
ko skromna część faktów ~J.­
pisanych na koncie liceum. 
Szcmgó1nle dOill>i-QSłą rzeczą 

CZY WIECIE, ZE.„ l 
„.DowócLca łódrzJk.iego gami­

zonu obiecał Cia.let<:o. iid~cą po­
moc pl'zy w:znostZ.e<nIU t'IC>We·go 
budynJku. Woj<:ko rro-b<Jwląiz.ało 
slę dostarcizyć samocho<iów i 
!a1chowców. 

nyah 10 lat nio&'OIZJel'Walnie zro jest jedinak niezaprzeczalny 
-10 się {)IIlO z na.sizym miastem, wpłyW szkoły na śro<lowirsko . 
.s t anowiąc w jego życiu ar'y- Łódź, która rugdy nie miała 
stycznym i naukowym nie tradycji w nauczaniu muzycz-
byl.-:: jaki akoont. nyrn, .staje &i.ę ośrodkiem, do 

4-DZl~NiK LODZK.I u.r i~T(419~ 

którego IŚC'iąga utalentowana 
mlodtie:1'.. z różnych stron Pol­
ski. Okazało się też, re i mia 
sto nasze obfituje w mlodZi!e± 
obdarroną zdoLn-0ściR1ni mu­
zycznymi, dla której - dz;ę­
ki lioeum otworzyły się 
m<l'i:liwości roz;woju (czę:;to 
drzemiących w ukryciu) talen 
tów i zdol:>yda pięknego 1.a­
wodu. 

Jaiklo motta do tego felie­
tonu użyliśmy dowcipnego wa 
nia: „Na jubileusz wy&tarczy 
tylko czekać przyjd;:ie 
sam". To prawda! Kiedy jed­
inak już przyjdzie, do trady­
c.ii należy slcladanie jubila •o­
wi życzeń i gratulacji. G1·a­
tulujemy więc gronu prot?­
oorskiemu, pracownikom a<imi 
nistracji i ucznio.m Liceum 
Muzycmego oraz życzymy 
wsz.ystkim je.s~-::ze wię!{S;zych 

su~~ów tw na.stępn,Y'c.h dz.ie-

sięoiolecfac'h. Życzymy też 
:rychl-ego przeniesienia się -lo 
inowego budynku. Rozpoczęcie 

jego budowy byłoby też na 
pewno najpiękniejszym µrezen 
tern dla czcigodnego jubilata ... 

Prot. Cuklersltl (klasa puzonu) przesłuchuje uczn·ia II klasy 
~ysza.rda Bielce.k ie.go, 

Zdjęcia t:! wywołały w Ha~ 
warnk? wraż,en.ie równe trzęsie­
niu zi-emi. 

* ·'.* • 
Fidel Cas1>r-0 oparł ruch TCWO• 

luc:vjny przede wszyi;;tkim na. 
masach chlo.pskich. w paźtlzler­
nilm 1958 r. opraco•wał I opubli· 
kowal rewolucyjną reformę rol­
no. Ruch rewolucy,jnv narasta z 
z'.'-dz1wla.lą.cą szybkosclą, szere­
r1 . l>?WS11ańcz1! rosna z d,ruia na 
dz1en . .Jest jasne. że dni re-żl­
m.u Batlsity są policzone. W gru 
dniu Batis,ta ucieka do Stanów 
Zje<ln•r>l'J?·O·nvch. 

l stycznia. 19J~ r. str alk ge­
neralny tJa.raliżu.le życie na 
cal~;j WY5'J>ie . 3 stvczni;i. ulta­
zulą sfe w Hawanfe pierwsze 
<17.fennlkf reiwolucyine. A 8 111 
tego te~oż rol<n Fidel Ca«t•o 
na czele oddzl1!ńw now~h•i· 
czych WXrO"ILYł „„ Hllw1n-·. 

•Ltberatiron") 

! 
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P o okresi7 ogó~nej wzgardy dla kobte·ty, następuje 
~ ~rugim wieku p.n.e. prawdziwy triumf świata 
1.obiecego. W dobie hellenizm1t kobieta uzyskała 

prawo swo~o_dnego poruszania się; odbywała nawet 
dalsze pod;óze. bez męskiej opielci; otwterdo. salony; 
tD :zczegolno_sci salony poUtyczne i literackie. 
ówc.esny ~ęzc.i;vzna zrozumicl dobrze, że niewyq:Pr­
pane są źrodl.a, uzupełnień między nim, a lcobietą. 7e 
z na_tury rz:.eczy s~ dla siebie przeznaczeni, że pielęąno 
w~nd~· t!jC)i uczu~ uszlachet:ita_ i łagodzi ży_wiołowość 
m o -i_eńca. Dostrzegł u siebie stlę, mysl i czyn, 
u śs.weJ Wl.(br;znk~. zaś łagodność, głębię uczuć, wytrwa.­
la c ł tros1aiwosc o niego i jego dom. Zaczął wów­
czas 1Utt'ównywać siebie do jasnego dnia, który za­

ciemnia gwiazdy i czyni życie ziem­
skim; wybranl•ę natomiast porówny­
wał do jasnokstężycowej nocy, która 
wywołuje wszystkie światy i czyni 
życi.e niebta1iskim. Doszedł wreszcie 
do wniosku, że dzień rodzi żar, nie~ 
nawiść, pożogę; noc łagodność, 
orzeźwiającą rosę i pełnię miłości... 

Kobieta stala się natchnieniem l 
przedmiotem sztuki. Ucieleśnienie fej 
kobiety przekazał potomnym twardy 
marmur, trwały dokument pięl~nej 
miłości. 

Czyż nie piękna jest także mUtJ~Ć 
A1·rii do Paetusa, która dodaje otu­
chy skazanemu na śmierć mężowi. 
Arria wpierw zadaje sobie cios szty­
letem, następnie oddaje sztylet mę­
żowi i powiad.a: 

- Paetusie, to -iie boli. 
Jest to jedna z wielu historii mi­

łosnych, jakie znamy. Kob'ic?tę czczo­
no powszechnie. 

J eszcze większą samodzielno~ć 11-

zyskala Tcobieta w olcresie ogól-
neqo upadku świata starożytnego. 

Zaczcly pojawiać się glosy protestu. Przepych; 
wścibstwo, intrygi, chęć oddzialywania na bieg poli­
tyki, oto objawy, lctóre Cato piętnowal słowami: „Ko­
bieta jest nieopanowa.ną istotą, która uważa, że nigdy 
~ie 7!1~ za d_użo wolności". Przyznawał jednocześnie, 
ze „1e:::cl1 zrownana zostanie z nami, wyprzedzi nas", 
Do zrównania nie można więc było dopuiicić. 
Następną kolebkę holdownic:::ego stosunku. mężczy­

zny wobec; Tcob·iety ukHtaltowalo dopiero średniowie,·z 
ne rycerstwo w południowej Francji, tzw. trubadurzy. 
Opiewali oni w swoich poematach wymarzon<ł 
damę serca, która najczęściej buła już mężatlcą, co 
nie stanowiło przeszlcody w a.morach, wręcz przeciw­
nie. Uważano, że prawdziwa milość może kwitnąć 
wytącznie poza małżeństwem. 1\1a.lżeństwo zaś ' może 
być tylko jej grobem. Wierno6ć obowiązywała wobec 
kochanka. - rycerza, będącego wymarzonym wcie!e­
niem żywiołowości, sil.y, nawet brntalności, nigdy zaś 
nie obowiązywała wobec wla.sneao męża.. 

Nie tylko rycerze zakuci w barwny pa11cerz hołdo­
wali „grzesznej miłości". Znany jest list mniszki 
z roku 1170, w którym pisze do swego ukochanego: 
;,Jestem twoja, ty jesteś mój; bądź tego pewi2n. 
Zamknęłam cię w swoim sercu, a kluc:yk zginął . Mu­
sisz wi~c na zatvs.?e ta moi1n sercu pozostać". Aut.-;r­
ka liatu nie jest męczennicą wyrzeczeń, lecz Jcobietą 
śwtadomą swej materialnej wartości; pragnie mi!cś­
ci ziemskiej, pragf/,ie być kochaną.„ przez człowieka. 

Histort.a amora znajduje w tym okresie już coraz 
więcej listów miłosnych, które przetrwały do dziś. 
;,Skoro nie mogę mieć Ciebie prz11 sobie, oddaj mi 
się chociaż w słowach" pisze Heloiza. do Abelarda w 
swoich slunnych lista.eh miłosnych z ~ieku. Xll; Zna­
ne są dzieje tych dwojga kochanlcow. . Pa.!niętamy 
opuszczoną Heloizę, tra.wioną tuspommeniami. umie­
rającą powoli., żyje jeszcze 20 lat po swoim kochan­
ku, z Sri'~cem, w lctóryin pozostalo t11llco wygasłe p:;-
pic>lisko niegd•;ś plomiennych uczuć... (c. d. n .) 

ydarzenie· 
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W końcu lutego br. wielki 
dziennik argenty1'1Slki „Atla:n ... 
tJoo" p<ll§w.ięcil kilka kolumn 
niesamowH<>.mu wydar.t.en11u. 
W .ślad za nim t.o samo wy­
dairrenie szeroko komentQIWa­
lo kiillka wielkich dzienników· 
w Buenos - Aires. 

O oo chodził.o? 

Oto pewnego dm.La jeden ze 
state=ych ObY'V\ratcli Argen­
tyny, siadłszy przy kierowr.i­
CV 1swego samochodu, wyje­
chał z Buenos - AiTes w kie­
runku miasta Bahia - Blanca. 
Punkt.ualnie o godz. 23.30 
Argentyńczyk znajd<Jwal się 
o kilka ki.lometrów od Bahii 
i na1glę· na jego sa.mo::hód 
chlusnął z góry olbrzymi 
snop siilinego .światła :fioleto­
wego, 

Na pól ośle?iony Arge<nt~1-
czyik zahamował .samochód, 
przysit.a!Iląl na skradu jezdni i 
na akutek porażeni.a stra<:il 
przY'iomność. 

nie złei 
• • z1em1 

- B)i.a. punkt d'Wtlilla.sta w 
nocy - opo<wiadal potem 
dziezmiikaTrom - gdy odzyska 
łem przytonmość. Jakież jM­
nak bylo moje prze1·ażenie, 
grjy stwierdziłem, że zn.a.idu­
ję się na niezmanym .stepie 
i bez samochodu. Dol:n:nąłem 
potem do jaiki.ejś drogi, o świ 
c:e na,poukalem i<ląrego far.me 
ra, a kiedy zapytałem go jak 
je.s:zoz.e da•leko do Bahia -
Bra:ru:.-<i, od,-poiwiedzial mi: „W 
linii powietrzmej co najmniej 

Moda na co dzień 
Już wszystkie kobie1.y wie­

dzą, że nacioolną zasadą stro­
ju jest es;t-etyc.zrty wygląd w 
każdej sytuacji, lecz nie wszy_ 
stk.ie kobiety stosiu..ią tę , zasa­
dę. Jedmym z naszych ,,sła­

bych" pu1n1któw bywa sprzą­
ta.nie. w 1ll'akcie którego od­
straszamy swoim wygil.ądem 
męża lu.b rod.zimę. A pJ.7JOOiei 
baTdZo tanim k'°'-"17ltem.. może_ 
my ooiągnąć atrakcyjlllY stiroiik 
s;>eo.ialnde do sprzą taruia. prze­
znac:ziony, Krel<Jn., len, ;;atyir,a, 

a jeśli choemy trochę cieplej. 
f1LY strój to „z.erówka" nad.a.­
ją się do tego celu. Młodym 
kobietom lUJb diziewc:z.ętom 
radzimy spodenki z 1 użną 
bluzą, a stall"Slzy,!Il paniom spód­
nicę z bluzą l'Uib luźną, wy­
giodiną sukienlkę. ~i!Ila.ną od 
góry do dolu. We wszvstkioh 
sfa·ojach pożądalll.e kies<ZieT1ie. 
Na rysiunk'U podajemy kilka 
w:rorów żyoząc lad.n.ego wy­
glądu i,, u.śill'Wcll.u. 

) 

1.300 km, a szos.ami przeS",;lo 
2.400 km. Niech pan pamięta, 
że 2111ajduje się pan w pobli­
żu m'.aatecz.ka Salta. które 
leżv w póinoanej Argentyme. 
Bahia - B1a111.ca znajduje a:~ 
za6 w :pol.ud!niowej części na­
szego rozległego kraju". 

Przybyw-szy do Salta, boha­
ter tej przygody udał s;ę 
przede wszystkim na P<Jl.<>\e­
runek żandarmerii, gdzie za­
meldował o nie.samowi.tym 
nocnym wyda:rzeniu i jedno­
cze.śatie prooil o pomoc. 

Na..«amprzód żandamtl po-­
trak.tow.a.li s:o jak wariata. 
lecz \"1"eSlzcie dali się uprooić 
i zadzwonili do komi.sa:riatu 
w Bahia - Blanca, aby zb~da­
no czy n.a srosie w pol:>hi:u 
miasta majduje sie samoch<"..d 
z takim to. a takim nume-
1·em rejestracyjnym, a nale­
żący do fa-0eta. który prze­
bywa na pooterul!lku w Salta. 

- Taik jegt! - oddźwonio­
no. - Samochód stal w tym 
rrueiscu, jailc meldowali.śc\c, 
Cały i z nienaruszonym ba­
gażem. Obecnie stoi w na­
szych gaa:ażach. 

DoiY.ero po tym meldunku 
ża.ndairmi z Salta uwierzyli, iii. 
mają p:-zed sobą człowieka o 
normalnie Zldrowyoh :zmyslćlch. 

Przed trzema. la.ty j~· 
d.nego z farmerów w 
Unii Poludni&wo-Afry­
kańskiej zmusiły oko­
ł1~1i.ości do przeniesie­
nia się z Port-Ell<ial>cth 
4o J.oha.n.nesburga. Wlraz 
z całym dobyt.ldem far 
mer za.brał r6wn!W: I 
i.wego olbrzymlego źół­
wia. Żółw nie mógł jed 
JJak przywyknąć d.o no 
wych warunków, sta­
wał się coraz więcej 
melaucholijny t z dnia 
na dzień tracił apetyt. 

Gdy fairmer pe!Wllego 
dnia poo wieczór eh-ciał 
usfąść na żółwiu w cle 
nlu dn:ewa (.jak to nie­
raz bywało w P<>rt-Ell­
zabeth) a.by podumać I 
odpocząć - .stwierdził, 
te stary jego przyjaciel 
gdzieś zniknął. PoS!ZUkl 
wania spe<zły na. ni­
czym - żółw pn:epadł 
Jak kamf&ra. 

D<>piero po upłJlwJe 
trzech lat dawnle.jsi są· 
siedzi z Port-Elizabeth 
donieśli farmerowi, że 
jego pupil w S1Zyldkreto 
we.I slt<>ruple właśnie 
poja.wlł się na „sta.ryeh 
śmieciach". P<1'1:nali go, 
ma przecież wyryte na 
s·km-ui;>le imię i nazwi­
sko wla.śclciela. 

ot, co mcne tęsknota 
za miejscem rod.mn• 

... 
O, 
~1 
(~ 

• 
Lecz kito, czym i dlacrziego 

prz,eniósl go w pól godziny z 
jedinego krańca Argen1tyny :na 
drugi k,raniec spod Bahia -
Blanca do Sail.ta? 

nyml ~ 
'O 

Nikt tej zagadki nie mołal 
r021wiązać. 

I oo gm=, 6w etaiteozny 
Argentyńczyk w kilka dni po 
przygodzie :zmikaląl bez wieś­
ci. 

W Buenos - Aiires i Bath.la -
Bl.ai!1JCa mówi się: „Nic in11e­
go tylko U'.Pl'QWadzili go tym 
razem na dobre agenci pót· 
noan.o-ameryikań&kiego FBI". 

(om) 

No I wytrwałośćl 
Czy wiecie Jaka <>dle0 

głość dzieli Johanne<",,L 
bu·r~r od Port·E!is· 4-
beth? ••• Ca.le i.100 ld!to­
metraw! 

!rNy dłqle la.ta •drep 
tal l!łi:sknfo.ny l'lepa­
triant pok-0nując prze­
ciętnie w katdy dll:leń 

około ••• 1000 metrów teJ 
długiej tra.sy. 

I co najciekawsze, 
na.jba.rd::leJ za.s.ta.nawia· 
jące, że nie zbłądził. 

cm> 
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~~~~~~--~~~.-.~--.-. ........ ~~--.-.----~~„ 
Krowy - piece~ 
centralnego ogrzewania 

W nie:którY<'h okolica!C'h alpejskich z chwilą 
na.stainia rru-az.ów i zawiei śnieżrzych, górale 
umieszczają żywy 'ia-:vwentar:;o; (pr.rewiat.nie bydło) 
w swyoh roU.cliny;oh i wy.godnych oh.wtach. Na 
ten cel prZieZ111aozają największy pokój, zazwy..; 
azali pelm:ią<.-y rolę świetlicy lub - powiedzi:nw­
sz;y z pa1'iaka - salonu. Klrowy są zadQWolonet 
i ludeie również. Mróz może wy.prawiać co mu 
się żywtn.ie podoba - w całej cll.acle jest cie­
plo. 

o 
~· ·'-! 
o 

'• 
~ 

--~---~--...~. ~ ............ --... ..... - Ciepło wydzielane przez stad.o liozą~ 
10 krów może o.grzać wY.st.arczająco 5-pokojowy 
dom - powiada Niils HolmsqujoSJt, namelny i!.­
żyni.er Sz;wedzki-ego Instytutu Poszuiki.wawczego 
dla Sprarw Budowmict.wa Wiejisk.iego. 

w 36 J<1 aja~h świata_ <lziD'łają 
Obe=.ie lle>mi„arze J111ędzynaro­
d<>we.j w.vr.t11owy Filatelistyc:i:tl:cj 
„Pc·le·ka 60". o sam-ej v.ystaw1e, 
która zo~tanie otwana w Vl'.af 
sza.wie w drugiej 'f'Oł•nv 1e sic„ -
pnia, pis'lli.śmy jui; na lamach 
,,Panoramy". war-to jednał< d<>-

Wokół MWF „Polska 60'' 
rz•1cić szereg dalszych szcze.gó­
l&w 

Ziiltcnicz<>no już przyjmo•wal!lie 
eksponatów. Spośród tysiąca 
naj.rożni~jsr.iy<:h zlrlo!'ów fila.tel1· 
sty4'.7mych, za.k.wali!iko~va1110 do 
<>l<spnycj1 oucolo 860. Wystawa o· 
be,Jtnic okolo 6 tys. m icw. po­
wierzclmi l zajmie cały hall Sali 
J~o!flJ~rrcsow.ej oraz IV piętro 
P•ła.cu 1;;ultury i Nauki. Warto 
wsporo.nieć. że p-0ziom ekS•pon.a­
tów bę-dizle bardYA> wysoki - za· 

kwalifikowano tylko takri.e, k.tó· 
re z.cl<>!>yly mi·nim.um srell.:ny 
medal na k.ra,iuwych ~istaiwaich 
f1latelbltyc2'J11ych. 

Wysta-wa. b.ędzle m!ata. 3 klasy. 
W kla.sle h001or-0.weJ z.'laJdc~iemy 
m._ in. 2'Jbiory królowej anglel­
!Jll,1ej - Elżbi.ety. sir Wiliso111a -
knst1>sza zl>iorów .k.ról~ws.kicit, 
na,iwiększy zbiór znaczków pol· 
ski<:h i irune, w klasie ko.n.kurso­
wej będą wysławi-0a1e t:Lw . :z.b!o· 
ry SIP<)cjalizowa.ne l>llsl<<> 30 

l~RZYżOWKR 
Po.zi<>mo: 1. Ba1l"Wt:Ja SAUbstan- go pl([ro!ę.c!a. Hl. Symbol wła-

c,la krwi zawan-ta w cze'fwonych dlzY mor.ia•rEizej. 11. Ma•la·nz nad­
cia·Uka1ch. 6. Dcć-nt·ment iz.a~viera- wo1,ny l~r6>la polSAkiego Zygmm1 
ją.cy pl"Zyr<z.e-w..E:nie pe.wn.e.go ta Stan·eglO. 12. St21:1 pośreodn; 
świ•&dooemia. 9. Zna<k nierllU1peł1t1e miięc:IZ.Y óa·łem stałym a. lo~nym. 

14. zw:.€'1rz.ę doano·we. 16. M1uizyez 
na figura rytmiC!Zna, w któ.rej 
nutę pm•e<J.tutcną na CtLę.ść mlO'C­
ną taiktu !_ub g;·upr akcenit<uje 
się na C'!.ęso1 slab&J. 17. ws<tn·tze 
mli:.żJ.i1wość, powstrzymywan.le 
się od ca.~goś, np. od pida al­
koholu. 

Pionowo: '/. Leka·rz specjali­
sta w z@k.res-ie wodoleC21ll!ctwa. 
2. Rasa psów. 3. O'lJdoooa krótka 
fi1·21n•k>a nad oknem lu.b ctnwia­
mi. 4. SY'n De-dal-a . 5. Grupa lu­
cltzi prtZJ<>du:iących w pe:wmej 
ooi-0cltz'111ie. 7. Prz.e<dis•t<a1WJ.ciel spo 
łecizens1lwa W wre•nO•WYm OTga­
n;e wl·adrly. Jll!r Su1Jit, powała .. 13. 
Sltc•k.1 (wspaiK) . 15. Tct1iee. 

n.ozWIĄZANIE KRZYŻ'OWKI 
Z UBIEGLEGO TYGODNIA 
Poz•omo: 1. Ha1-m1>nograll'll. 7. 

Bomba. 9. To•wot. 11. Bandyta. 
12. Idiom. 13. Arna.do. 14. Ml•g;re 
na. 18. Czako. 19. Dairm-0. 20. 
A.nt·agoni"ta. 

P!1onowo: 1. Habi-Li-tacja. 2. 
Romb. 3. Omam. 4. Osty. 5. Ra­
wa. 6. Metamo.rfc=. 8. Balonhk. 
IO. Otomana. 14. Team (wiS!pa:k). 
m. Gong, 18. E<:lel[J, 1~ . Al~. 

pa.1istw i ciekarwe 2ll>iory tematy­
czne, m. in. zbiór poświęcony 
Leninowi, 

W ldasie „n0i1m.a.lnej" el<:.sipo· 
nują vwoje zbi•ory za.rzą,dy p.ocz 
to.we 49 pańs~w oraz Uczni wy· 
stawcy indywi<l,ua·I1111. 

ProteJU-0ra.t honorowy na.ci wy­
sta1wą ol>jąt premie<' Józef Cy­
rankfowlcz, przewod111iczą.:ym 
Jiomitetu H<m<>rowego z-OS'tał I 
mlinlster łą<:Zlllości - z. M~kwa. 

Eiu;po-zyrje oceniać bę<l:zie 23-
<>S<>IJ.owe jury złożone z przed· 
sta,,viele·Ji 1.'i 1>a1i.st.1''. 

4szystkic te fakty mówią o 
p$,vażnym znaezenht wystawy. 
Będzie ona ple.M1•szą teg<:> ro­
d·zaJu imprezą filatelistycz11ą o 
cha<"a.kte.rze mi~y 1i.a.rodowym 
w Europi-e wschodn·iej. 

Nic więc dzlwneg<>, że p~aBa 
ca.te.go swiata P<Oświęca diużo 
mle,Jsea wystawie, że wieLu tl­
latelis-tów za,goa.ni<:Zlllych za1p-0-
wioozia.lo swój przyjazd do 
Wa.rs.za,wy. Wagę Imprezy pod­
kre.śla jesczcze fa•kt, że w crzasie 
jej trwania oobę<lą;1P się w sto­
licy kongres FIP (M-iędzy.na:rodo· 
w1-1ro związku Filatelistów). 
Niewątpliwie w siel'pniu st<>li­

ca będzie żyła. pod wraże111iem 
wyst.aiwy, stanowiącej najważ· 
nleJszą z cy1<1u Ut'OCZysitośef 100-
lec!a ukaz.a.ni.a !si~ plerws-zego 
Zlla<::z:Jka p<>lskieg<>. (In) 

Przeprowadz.oine w Instytucie badainia w:vka­
zaly, że pr.z..ec-iętna k.rov:a dojina w cią,gu doby 
wyid0iela z sieb'e aż 20.000 kalorii i że 60 proc.. 
tego ciepła ulatnia się z obory przez wywie.łrz­
;i.iiki. Zafo11St.alowaule odpOW:iedniej pom:"y 
i kondensatora na<l oborą może zastąpić w wa­
runkach wiejskich piec do oentralln.ego ogr.zc.. 
wa'l11a domu farmerskiego i to bez szkody dla 
bydRa, gdyż w obocze i taik uitrzyma &ię wy­
starczają.oo wyoolra temperatu.ra. 

Poza tym - ja•k obli=yl i.rut. Holmsquist ._ 
koozty całej lnstalaC'ji tego oryginailnego cen­
tralnego ogrzewania wy.niosą o 20 proc. mnieJ, 
n:ż kwzty ina:.-.ta.J.a'(!ji do o,gir.zewania przy pomo­
cy pieca na!towego, 

Poczciwe krasule!.„ Patrzcie, rue tylko mleko, 
masetko i smakowiite serk.i. ml!my z ich łaL<;ki, 
Być mooe, że już wikrótoe będziemy do nich 
mogli..„ podłączać kado.ryfery ! 

(cm) 

W zbiorae'h prywafoych w Belgrad-zie odna­
le'lli-O!llo osta.tnio d{łikument, na. podstawie które­
go m<>ina. z cala, pewnoocia, O'l"Zel'. że wynala:r.cą, 
lllnam;Jta pocztowego był nie All!glik R. Hill, l~cz 
Slowenl-ec Lowren~ K05chi:r, ]N'a.oujący jako 
k.~łęgowy w jednym z m·z . .ęd.ów aus1triackich. 
W roku 1836 zło-.iył on w Wiedinlu projelr~ 
znaClllka. poc71towego wraa; z oa;n.-lliC'Ze.lliem ob!t­
Wiątlluj'1!ceJ w~ t.a.ksy, lecz wiedeńscy spece 
projekt ~twili. 

Na podstawie dokumentów &iiwierdzono rów­
n•ież, że silr R. HIU, generalny dyrektor l.'oC'Zt 
Wielkiej Brytanii, ba.wił w 1835 roku w Lulila­
nie i ko:ntaktowa1 się z Lowrent•rem Koschirem 
- ten 'LalŚ podsunąJ mu myśl wprowadzenia. na. 
poe2itach 'll!lawka. ~towe.:-o. 

Ja.k wiaidomo pierwm.e znaczki poetZif(ll\Ve uka­
zaly się w Wielkiej Jlrytmii w 1840 r. i za ich 
wynalazcę uchodził doWi,d wlalśnie sir R. Hill. 
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__ , ___ , _____ * 130 tys. drzew ie 80 tys. krzewów NAJAZD" 
w dniu ~wieta li wysadzono w łodzi i wo1·ewódzłwie u . h d 1 .. 
Ludowego zagran1cznyc e egac11 

Ligi Ochrony Pr7.yrooy Lód.i-w IE L KI Hasło „Mm001 drzew ~ Tysie,cle1'ic" p-0djęte w clą- !~:tipra~·~t"l k~~1t€~~?!r~r~~ ·na Zakłady Miasne w Pabianicach 
gu tej '"iosny p.rzez .,K-0-mi-tet Dni Lasu i Zadrze- kowyrni 1 szkołami za.;;adz:o.nt:> ~ 

FEST V N 1 wiania Kraju" objął szeroki krl\l;' mi~ańców Łodzi lo i województwa. prziec""Z ·1 tys. dJ.•zE!'lv i 3.:.:00 
i krzer.vów. .I ednocwśnie v<.ry-

glwzono kilkad z:esią t po.ga-d.a­
nek i <i•d>eeytów w ś·w:etlicacil., na Zdrowiu 

Jak ()(I roku Swięt-0 Lu- : 
®we <>hchOO!zić będzie­

my również i w Lodzi. Wcz0 I 
ra.j odbył& się posiedzenie • 
Eo-misji ł'.ropa.ga.nd-O>waj świę ~ 
ta. Ludowego przy Wh. ZSL, ,• 
na którym ().ma.wi,a,no ramo­
wy pr0>grun m·<>Czystości w ' 
dniu 5 czerwea. W tym i-O 
bowiem dniu JH-z)·p.a.da w 1 

bie;?ącym roku świ~t.a Lu- 1 

d~-.e. I 
W Lodzi w niedzielę. 5 ł 

czerwca. odbędą się central ł 
ne ur<>Czystości święt.a. Lu- ł 
dowcgo w Par.ku Ludowym 
rui Zdro-wiu. Przewi.ihiany l 
jest wielki festyn, na któ­
rym \'\'Ystąl>ią 7.arówn() ze·· 
społy z woj.ewód'1't wa łód:ll-

kie~ ja.k i z l.odtzi. ! 
Projektuje się równ.ież wy 

jam.v delegacji robo.tniuych 
z fa.bryk na ur~·st.ol>ci 
:Swifl'l,a. Ludowel{O w -je-
wództwic lód.z.kim. $ 

ł 
Do szcnegóło~ e~ omówie ~ 

nia. programu ol!ch-O>dów w 
~'<>jewództwie - p-O\\Tócnuy 
'"' wydaniu terenmvym na.- l 
\S'Zeg'O pisma• (Kr) ~ 

~----..------

Jak mówi etatysty.ka., w 
naszym mieście i w{Ąjewódz· 
i~ie wysadzono dotycb{,"ZJIS o­
ki>ln lSO tys. &zew i około 
60 tys· krzewów. W akeji. teJ 
wspói<l2ia.tał Front J ednośoi 
Nanl'du o.raz Liga Ochrn11y 
Przyroo.v. ~brze spisała się 
młodzież szkolna. i wiele ko-

mitetów dommvych ora.z mnó­
stwo zakładów · pracy, \V 
P~otrkow~e 'frYbun.aJ.s,kim DJO. 
w <i:kcji zadi·zewlau1iia wz:lęły 
udz.i.al tamle.iBZe zaik1ady ba­
wdnia1ne oraz chłopi z Otko.­
hczn'Ych wsi, no 1 · nait'Llre!ln.:e 
m'todz.i,ęż .szkoilna. 

W Łoori:i pr:i!Odował Odd!z&al 
~~~~~~~~~~ 

WKRÓTCE trzecia 
protezownia 

Starfn.iern \Yy<lJZ.1.alu Zdrowi.a 
powsitaje przy ul. Wi~kow­
skie,go l:i,j nowa. tt·:uec1a z ko­
lei pl"O!;ezown.ia s:-0rna•tol0igicz 
na na us.ługi inieszika11-c&w 
Lodr~i. Dotychczias tytko dr,.vie 
protezownie (na ul. Gdiań.siklej 

l\'e -..torek 
• nie ••• 

We wt.orek. 24 l'laja br., z po­
wo.du kCJ.nfere.nejt mi<:'(liz;l"lla.ro­
d<>wcJ. pałac w Nie·b<M"<>Wif' b<)­
d7,ie nie<iMt<:pny dla zwiedzają· 
cych. 

i w·ólcza1i.s1klej ) wykonują pro 
tez.v d!la ube~pieca.oruyc:h i nie 
mogą Sl)>ro.,tać potrzebom pa­
cjentów. 'l'rz.."<::a placówka 
nie NYLJwiąże ra<lykałnie są>1·a­
wy. !ec:z pozwoli na wyko.nv­
wanie G tys. protez rOCZJn.:e, ~ 
ocz;ywi.śc:e bę<l:zie eta1nowić Po 
wa~ny k,r<Jlk na.pr7..ód. w Z·a­
kresie tei:o typu u..>lugowosci 
leczinicz,ej. 

szkoła'Ch i p<J•pr.zez radio­
węzły fabry=e. propa.gując 
rukcję za<lrzew:ani.a i ochrony 
przyrody. 

I>ziękl pięknej akcjl przy­
były nasromu m'astu i woje­
wództwu setki dębów . j.>ł'l'.'Zę­
b'.n. roE•en. tqpol'.. je;;.lo•u.ów 
i różnych krz-ewów o?rlob­
nych. Obecnie lrni>dy z na.• 
powinien dbać o to, a.by 10 
C& wstał.Q zas.adwn" nie u­
legło znis©C-zeniu. Aby mło­
de drzewlia rosł:v i upiększa­
ły nasz kra.j<>ł>raz. 

(Ka.s·) 

Nareszcie ... 
autobus 65 -na Zubardziu 

K.it>ca razy od·kłada•r.e urucho~ 
m ienie nowej lini1 autobuSO'WCJ 
na Z·ubai;dziu doc-zekalo si;: 
wresiz.cie reali.tac.ii. 

Od dnia 23 maja uruchomiona 
7~1'1.&je linia Cttttobuso wa nr 65. 
której trnsa przebie,eac biy.lzie 
TI.astę9u ) c\.Cymi u1icamj: Kas­
P rz.aika. oo Sre l>rzyilS>kic,j, T:' lJ.U • 
ry, Lutomierską do Ba<at.·owej. 

A utobt1s 65 kursować bę,dzie 
wyląC2'llle w dni t><J·WSZ€dni~. 

(S) 

Osialnio Zak.lady l\fi~..s ne w Pabianieaeh pr.!!eży)y 
pra.wtlo;hvy ,,na.jaro" delc ga.c.}i zagranicznych. Kommna.t 
Mięsny oowled7-ily dele ga.cje z Ang-m. .Jug6.Sla."'r!i i 
Au.siri:i'. Z?„graniczni StK! ce od llP'T'a:w n1ięsn.vch .s-rozegó... 
łl}WO mteres1twall się lechncł<>gią produkcji ora.z su· 
nem sanitarnym zakl'14 ów. 

W Zakładach ll>lięS>nych wid'Zi.my wszęd7.ie kiom.by, tra.wnH<l, a 
nawet fo1~taWl~. ~·0>10: r:. Olej.n.!'OZ.ak 

W raunia? .Tak, n:'li.ba.rd-z,ej lk•iegacje 7,a,grani<:zne WY• 
pozytywne. ttośc1e w sa rael.ały sz.cze-ry po.dziw <li.a u· 

mych superlatywach wr.a·ża- rządze1'J sa•nita~·ny.:h lromb.iina. 
li. się - wpf'9Ując swe uwagi 1u. Mięs() jest tu w '51!>0Cj·al 
do ~:ęgl )hlJmi.ąttlmwej - za-- nvch k<i<rnocach c.'1Jcxlmri.czyo,.~ 
równo o samej proo1U>kcji korn n.aJ..e-~vcie wYC'hłod'zone. Sarna 
b:•n,;1.tu mięsnego. jak i o wzo- P~"y.Jfljk.cja 'oobywa :;ię -. 
row? utrzym~1111,Y<.'h ua.iządze- wz.()!'()<l;vo utrzyma'!l•ycll. pOd 
macn sacrntall'ln.yich, W2'<J?l~'d.em san>ttaorn:Ym. haihach. o modzie, urodzie 

Ob:ek·t zosta•nie wykońc-LX>ny 
W lip>CU. W tej C'hWiili wyko­
nuje s:ę prace malia-l\5ikie ·w-e­
diug nQ\1\•ocze,.oru;j mo::ly koI,o­
ro;,vego malow.a!ll.ia wnętrz. 
Pozio.stanie il!lSt:ała-cja wypoo-a­
żenia. Prace wykonu.ie b~y­
.ttada rem.-bu<l. ·wydz:.ału 
Zdrowi.a. Jdóra zdo.'aywa co­
raz wyżsre stop.nje specjałi.e..3-
cj i w bu<l-ownitC.'ltwie obiektów 
służby zdrow:a. 

------------------------· Il·obotnk."Y mają możność wy. 

i ·wyjazdach za gr·anicę N{)!Wa prol.eZ<l'W'll.fal. paclejmie 
pracę usług.ową w II kwart.a-
le br. (z) 

Nowa koncepcja polskich filmowców 
mia.ny odz:eży roil>oc-zej dwa 
ram dZ'iernn.ie, j.atlw że n.a te-
;r.e<nie ZaJ,ła<lu czy;ru.1.a jes.t 
własn,; pmln.ia.. ~am kombi­
nat t-0tnie \Y zieleni. W e:iu;" 

rozmawiamy z 
modelką 

p. Danutą Jędrych 
z „Telimeny•• 

Trójekran --====--==---- ----- dzie kl ombv. tra-v.'11iki, a na• 

Dziś w TPŁ 

Autokarem 

, . . Lodzi -- rown1ez ·w 

przez ... Łódź 
Pl"7,ypomiinam.v. że d;z:iś. w 

ni.e<lz:elę. '.l'owarqlS<two Przy 
jaciół Lodzi org.aniiz.uje a.u<t<r 
kar·ową wycieczkę po n9.!Slz.ym 
mieście. Program przew:duie 
m. iin. ziw'.oozen-i e v-rnętr?a sta 
rego ratu,sza. b. pałacu Poznań 
&kich i famych za.bvtków łódz 
k id1 ora'z; budow:r Teaitru Xa­
rod.oweg0 przy Placu Dąbrow 
skle.go. 

!/,biótb o g«iz, 14 przy sra 
rv.m raitu . .,,zu na Placu 'iV°oi­
:ri:OOci. Wyc:'ecz:ke prowadZi 
pr7'ewodni1k Z. Konicki, c:do-
nek mirzą.du TPL. A. 

.Jui oo diwóch tyg'Cl•ilni. pu­
bl'.=n.-o.śc wan;;.z.aiw.,;ka rna moż 
nooć oglądać w ~aoli .Ko:i,gre­
sowe.i PKi.X pvojekcję t>roi­
ekraITTo\;r;(-c\. Za®ada o ;,v€1.;,CI() n.f>­
vum 1ec:hni<:z1niego polega na 
tvm że film je9t wYśw.i.ebla­ny 'równo.cze<:nie prz€·Z trzv­
z.<::ynchroniZOW<iJl1€ 2,0 Et01bą. pro 
jek:tory na trzy s.amwz1€1>ne 
ekrany. których l.a.cz•nia ał'"'­
g::>Sl! wY1n>03i l 8 metrów, pny 
w.v.c1o+kości -l:,;j m. 

(k,zyw iście. ck> 1egi) oelu 
sl~vć musi sipecjail'l'l.'e "1fl'l'.e­
parow<t•U'.Y Nm. któ:-y wlaśi: :e 
7J0:"1iał zre.al'W•W'<l•t\Y p~z€z °" :,­
W>Ól'rtię VHmów Dok'1.umenta~­
ny<:h 'V V-'ar., .z.a1wie. Reżyse­
rem fiilmu. kotóreg>O twO'i"ZY­
w~n ~ J't"'!1gmenty &z:eł kh"­
s:y:ków ra.d2lie<:"Jriej kinemato .• 

Uieżdżalnia motocykli w sercu miasta 

~~...._.,,,,,„ --"""'""~" 
ł •:• G<łzle debiut<YWala pani wraz z mę<!.em o ładnym m.ie- f 

Zapraszamy 
członków komisii od hałasu 

na ul. Sienkiewicza 
jako n1o'(]ełka.? sZ:ka.niu. Ost~tnlu. p,dy n~:S'L.f! # 

- w Ceni~alnym La-boral.O- m;;r,.,er.i<> spehnllo się , niczego ł 
rium Oclzieżowym w Lod10i specjalnie nie pr~gnc. ! 
r>n:ed pięciu Jaty. Miailam wte- •!• A pani hobby? 
d 0r dużą trem~. - Dom i dwoch synów. Zdajemy oobie dcsk<»ruaJe 

•!• Czy ~·lko .....,.,dy? •:• Pro.s»ę zd~:w·ii~ naszym spora1wę z t.egio. że dQa ludzi 
- Nie tylk-0. Pl"bed kail<:lą re- czytehlikom taJemm<"ę zawsec ł cd1powiedZiaJ.nych za poorzą-

wi.::,. srtJCizególnie jeśli o<tb·y·wa świeie<g<> wygll\du P••ni. ~ dek w mieście i sba111 zd!rowla 
się za granica.. . - Rad7,e wszystkim, to. 00 sa- jego mieszkańców. sp:>awa wc~l 

-!• ne razy la...1<>wała pa<nt ma stcsn.cJę - dJ1.1,zo spac. ki z hałas-em musi być p~erw 
nasze kreacje J><W.a 1u·aJem? , Ro7..ma~ szo~'a•nowy1111. problerrlem, 

- Dotyc·hczas cz.tery razy:i---------------------..;.""------------­~ w Moskwie. Buka•·e.,;z.cie, Pra-

i E&:f.~~~j ·rr~1·D· ·:1'. ~~' .. ·il 1 l1· M··1/1·. 
mojego macierzystego D<>lll'l i ' il • ~ j , I I 
~~;I?'i:Er?~~ ~· 1 

j, ; i 111••••••~ 
- Naturalnie. Pt·awie ws-1.y-1 

stkie nas.ze modeole p-nyjimo•wa­
n e są owacl'Jnie. Na$7,e mo<lel­
ki otr-1.)'701.Jja d>Użo kwia.t&w. 

•!• Czy lubi pafll SW'\ pracę ~ 
modelki? 

- Tak, Któ1-aż to kobieta nie 
lubilaby pokaiz.yw"'(! się ładnie ł 
i mod'1i-e ubrana. To W!'nag1·a­
dza trudn!l.. codeienną pr~ 
przy przygotowywaniu wrarz. z 
całym sztabem twórców mody 
po=~ólnych kreacji. 

•!• .Jakle m-Odele najehęłmiej 
pa,nj p<>ka1'Uje? 

- Suknie ooot.illowe i drugie 
wiecz.<l'l.'OWC. 

•!• Jak ubiera. 9i<: pa.ni na 
eo <teien? 

- Bardzo Stkt'O!Thliie. ChO<lze 
prze<vażnie z goła ą'!ową, w 
pantofelkach na ni&ldm ob<!a­
sie. NOS'Y.' ~ótką. p.raktyc-,mą 
tryrurę. przy czym pt?-eważ­
nie czes-ze: sic s.ama. 

żowy. 
•!• Zdana iitę, że m<>ócłki 

marzą o kariene fibnowej. czy 

i 
pani również1 • 

- Nie. Występowałam 
wp.rawdz.ie klH<:a razy w fil­
mach krótkometrażowych. ale 
praca w f'lm1e meC?.y mnie. 
·~ Ja.ki& ma pa.iii naj.goiręł­

S'.11{, 2y-ezen1c? 
- Dot)'chc>..as marzyl.illmy .... ~ ...... ~"'"""'"'""'' .......... 

NMkJ1<>dzą<'~' tyM!eJ\ Sttolć 1>ę<l~i0 pod 1'Mł<iem <twóeh 
d.,,iet wy11Yltnych, które .ie<lttoeze-<nle pojawią sit: nil ,..1ua­
nacn ló<lz•k1.:h. Sława .iedneg<> z nien trwa już blb·ko rO<kt 
drugie s(ało się wydm:-zenicm ostat.nich miesięcy. 

Mowa tu o filmie trancus.kim 
,.!OO bat.ów" i·eż . F ra•ncois Tru!­
fauta i radzie<:kiej „Ba.Uadrz:ie o 
ż<J.ł11ieirz.uH, z.realdz-owaITTej prze~ 
Gregorija Czuchrn.ja. twórcę pa­
m1ętnego „Cz,terd.ziestego pierw­
;meg.o·-. 

.. Ballada'' doczel<ała sic •mtu­
z;j as.ty czmego i:>r7.)' jęcia w czasie 
trwającego festiw•lu w can,nes. 
Publicz,n{)ść oomiokrotnje pru­
rywała oklaslrnm1 p.rojei<cję, co 
jest zjawiól<iem niemał bez p1·e­
cooensu. Film ten wchod?.i. już 
jut.ro na el<•·an POLONU. W nai­
b!i?-szym czasie poswlęcimy mu 
osol:>ną rece1w.Ję. 

„400 batów•• n a tomiast 2oba­
c--:ymy w BALTY.KU z koncern 
tygodnia. Jeo;.t to niezwykle no­
woczesna w sl'odkach a.rtys•y­
cznego wyraz.u i rysunleu psy­
ehologicz.nego 0>pow ieSć o losa:!h 
12-letniego chłopca. J.;.t.órego 
konflikt z rodzicami 1 całym 
swiatem dorosJych. zmusza do 
ucieczki z rodzinne.go don1u. 
Film, Sc:iś!c 2'<Wiązany z duchem 
tran<."llSi<iej „nowe.I fali" sts.n-0-
wi do:rnment ws{>'.>łczeo;.nej oby­
czaj0>wości i ostrego .sporu J>O-

ko\en, Przy <'ZY'Tl\ trilfia bez 
resr1;ty do każde.g:O widza. każae­
J>O potrafl pr--:ekonać i zmusić 
do refleksji. 

Ró"''nle-ż. osobne omówienie J>O­
świę-cimy nowemu f.i'lm<>wi p ro­
r\~lkcii !)<'>ls.ko-nii'>miecldej w re­
żyse1ii Wandy Ja.kul>owskiei 
,,SipO'tkanitt w nuoku11

, który 
awizowalismy JUŻ przed lygo<i· 
t\iem w tej l"ltb>ryee. Już od piąt­
ku jP.St on wyswletlany na ekira­
n!e WISLY. 

wa.rto takż~ przy1>0-mn1eć. że 
w lcime letn·1m TATRY wy­
śwoetla,n•Y jest f!.lm f•·&!n·C•u.;iki 
„7 g.rzeehów głównych" z Ge­
ral!'dem PhiJipe'em 1 że cieszacy 
się '"ciąż nie slal:l!ll~Cy<n J;>O'WO­
dzen.iem film „U pro.gu eiem­
noS«·i''" prze.n:ie$iony zo&tał do 
WŁÓKNIARZA. 

Ponadto na el<iranie BALTY· 
KU w środę ukaże się god"on­
ny film „ Tr;y pty·k o Lenin.je", I 
zrealiz.awa-ny i wyswletlany ine­
todą „trójekrano\\ „ .. ._ której zg­
sa-df! 'i,;yj~n.i.a.mT na osol:'lln~~m 
miejSC\la ~ 

gr.aii>i. o Leni<nlie. jest .A<l.am 
Ranui<;1Z1k:'ewic.z. znarn·y w.er•}­
kiej yubllczności choćby z nie­
\V8. tOI\::i1ki{.„h i1n„~.·.:eni.zacji te!e­
wi7.yjn~h. J.'.Jm nooi. tytuł 
,,'l'ryptyk o Leninie··. 

}1lJtZ",1·iaza,nie skom1Pliik(l<Woa-
n"C'h problemów tech>nk'?lnych, 
któ::-e na.s.uw.al ,.trójek·r:ain", 
za,wdzię<.-caimy z.espc}lQW~ in>ŻY­
ni-erów z F:,Jmowego Ośrodka 
fm.śwla<l"z.a-ln<>- ( · .'ilug<>we g,,-, w 

'\Yar.<>Z>a•w!e. i'..asta._.,...wałi oni 
s."'nchron' zację e lektryczcna, 
pro jekt1>rów i ory:gi;jlia•lną apa 
raturę dźwiękową. 

podobno P'r<>.iekoja ,.tirójek1·.a 
n-o.wa" do.s1ta.r<:'za widz.owi 1:a:­
aka1rn.iąc:1-·ch wrażeń a;:tysty:n 
nvch i poz:w<i.Ja nlel'JWY".tle &U­
g>estywini.e <•perow.:ić obra'llem. 

X.;i..,;rre wla,„ne wraWn:iia prze I 
każemy czyteh1.ilk-0m w ~-ro<le,. 
to je-sL w dniu ukazania· .<-ię 
.. Ti:yptyku o lknicnae" n•a ek.n;. 
nie „BałJtyku''. (bz) 

wet funt:a~a. 

Ni-e dzi'W'imy się ta>k .dttie-­
mu za.interesoiw<aniu óelegaeji 
zó\g.raniC?Jnych stanem sa'lllitaor 
niym Komb:i1111atu. Mię.Sl!lieg.D w 
P<ilb:ha.niociach, bo<.~r:em .od 1*.­
go zależy w poi'.oramej mi.erae 
.oom v.ryirób węidain. A .Zakta• 
dy M..ięt.."'1.1e w Pab1arrtiicach :mili 

ne są ze &WYch dbbt-ych w~ 
d~im. prredie w.seyisit'k'.lm vv Sta 
na1ch Zjed!nocz>()II']""Clh i Wie!· 
kie.i Bryita.nrl·i. ~ ek..~tiu.. 
j~ swe WJTO'l:tY· 

'Xa uwag~ 7,a.sh.1,guje również 
fatkt. że w Zaikl<.dacil syst.:?" 
ma.tycznie sboouje ~ę ~rą, 

te1:!lmol<l!gię prodt.ulroj1. dizi~ 

kilórej w tym roku '.\~U. 
lrowa1110 41 'Pro:!. sziyinki w 
I ,lllaJtuniku. Di.a pocÓW!tllania: 
w ubiegłym .Milnt I g.atumek 
:;.tallltOWjł tyi~ko 14 proc, pro--
dukcj.i. 3. :Kr. 

• 



I Kierownika oraz majstra PRZETARG 
Za.kłady Mięsne „Wędlinia1'Z" w Łodzi, ul. 
Nowot.ki 247-249 ogłaszają przetarg nfoogra­
niczny na sprzeda,ż: 

PRZETWÓRNI 

WARZYWNO-OWOCOWEJ 

(wymagana. praktyka w przetwórstwie wa­
rzywno-owocowym) 

1) jednej plaHormy cena wywoławcza 
zł 3.386, 

2) jednej platformy cena wywoławcza 
zl 2.578, 

3) furgoou do mięsa cena wywoławeza 
z,]: 2.5KB, zatrudni 

PSS Łódź - :&chód. Zgłoszenia pnyjmu;Je 

sekcja kadr ulica. Hutora. 71. 2652-K 

4) fw:gCJIIlu do mięsa cena wywoławcza 
zł 2.588, 
oraz 6 kompletów uiprz.ęży chomątowej w ce­
nie wywoławczej: 

Zamkniłłcie ruchu 
1) złotych 60.6, 2) zł 606, 3) :ził 520, 4) zł 502, 
5) zł 464, 6) zł 398 i jed.nego kompletu uprzę­
ży szorowej w cenie wywoł.awczej 398 zł, 

Przetarg odbędzie się w sied">ibie zakładu 
sekcja transportu ul. Tuwima 75 w dniu 2 
czerwca 1960 roku w godzi.nach od 8 do 10. Miejskie Przedsiębi-0rstwo. Robót Drogowych 

Do przetargu mogą s1awać: przedsiębior­
stwa państwowe, ~1~óldzielcze i oooby prywa­
tne po wplaceniu wadium w wysok00ci 10 
proc. ceny wywoławczej w kasie za•kladu. ul. 
Nowotki nr 247-249 najpóźniej w przeddzień 
prz.et.a.rgu. Pojazdy i uprząż oglądać można 
przy ul. Tuwima 75 od dnia ogłoszenia w go­
dzinach oo 9 do 14. 2641-K 

w Lodzi, ul. Piotrkawska. 17, 

zawiadamia o zamkniędu ruchu kołowego nia 

ulicy Zgierskie.i na odcinku od Bałuckiego 

Rynku do ulicy Zachodniej - w okre6ie od 
dnia 23 maja 1960 ro.Iw do chwili zako1kze­

nia robót. 2658-K 

.......... """ .......................... ,"'"'"'"'"""' ........................................ ~"" .................. ~ .................... "" ...................................... , 
WAŻNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAŻ bile-i 

z; O ~ OE f;: tów na. 2 dm r;i,aprzó~ 
ogłoszenia teieto- /Ił llZll A u lf'llł L do- k.',Q. „Balt;i:k , „Po_ 

niczne 311-50 {rl 1111''1:.. • 11,.'l!f fJ lon!a , „Wisła ! .;;Włók 
Pogot. Ratunkowe 09 ~ :r niarz", 1,\Vołnosc .- w 
pogol. Milicyjne 07 Ośrodku Usłul'\ Filmo-
!'it.rat Pcżarna os do?JW. o<i lat 16, pa.nora- tIALKA (Kora<Wieic•ka 3-5) wych, ul. Głowna 8,l 
Kom. Miejska MO 292-22 ma. g. 10. 12 30. 15. 17 30, - „Swiniarek", g. 12; godz. 12-18 
i;.;om. Ruchu Dro- 20; 23. 5. J)'rog.-am l go- „Wraki", prod. pol,;kiej, 

gowego 516-62 d.zi<n:y jak wyże.i. d-ozw. od lat 7, . g. _10 . 
l'ryw. Pogot. Dziec. 300-00 POLONIA (Ploitkowska „Ich wielka m1Jośc", 

Pryw. Pog1>t. Lek. 333-33 67) „Wszystko o Ewie" pro-d. USA, doziw. od ~.+~APTEK·I 
s.;5-55 prod. USA dozw. od lat · Ja<t 18, g. 18, 20.l 5; 2~. 5. 

1\101 359-15 18 g 9 30. 12.15. 15. I? 45 . „W sa!TI.O poludnie" 
20.3<0; 23. 5. „Ballada o prod. USA, dJorz.w . od lat 
żol-nierzu" dorz.•w. od Is~ H. g. 16. 18, 20. 
16. prod. ra<llZ. g. 10, MŁODA GWARDIA (Zie- 22. 5. 60 r. 

TE JI T ff Ji' 12.30, 15, 17 .30, 211J . lo·na 2) „lływale przy . . 
WISŁA. (Tuwima nr 1) kierownicy" prnd. NRD, Tuwima 19, Wolczansf..ta 

TEATR NOWY (Więc- „Spotkania w mroku" d1n.w. od lat 12, g. 9.30. 37. Piotrkowska 225. Zgier 
kowsikiego 15) g. 15.30 prod. pols.klej. dOIZIW. od 11.45. 14. 16.15. 13.30. 20.45 ska 146, Nowotki 12, R. 
„Kuglarze" (23. 5. 11le- lat 16, g. 10. 12.30. 15. 23. 5. progra•m i godJzi- L:it<semburg 3, Dąbrow-
cą.y.nny). 17.3Q, 20; 23. 5. pr-og.ram ny ja1k wyżej. S·l<iego 24 b, 

TEATR Im. JARACZA I g>odll.iny ja,k wy-7,ej. ODRA. (P.rzęd2aJnia•1a 68) 
(Ja,raCtLa 27) g. 15.30 ,.Pn,n1 Twardowska" 23. 5. 60 r . 
,.Mirandolin:i.", g. 19 WLóKNIARZ (Próch~!ka prod. polskiej d.o<ZJw. o<l 
„sunt na okręc.ie 16) „u progu clemnosci" la.t 7, g. 13; „Złoty Limzrno-ws.kle·~o 1, Piotr 
Caine•': ~3. "5. g, 17 prod. ang., doizw . od lat ka.sk" prod. f.ra•n.ct1.t5kic.j k-0wsika 25, P10.trkowska 
.,J\Iirand<>lma . 18, I! l~, 12.30. 15, 17.30. d-Oziw: od J.a<t 18, g. 15; 307, Gdańska 90.'. Nau-uto-

OPERA (Teatr Nowy) 20;. Z-1 . ~·,pro.gram i go- „B~dź me>im synem" vnc!Za 42, Arn:in Czerwo-
g. JO.:lO „Cyrulik se- d©.11y Ja.,;: wyżej. J>l"Od. rackz. dorz:w. od r.ej 8. Srebrzyn~l<a 67 
wilski"; 23. 5. g. rn.30 Jot 12, g. 17, 1 19; 23. :,. A. $ . AJ. K<?scluszld 48 

C r ulik irewil"k<i" woi:-NoSC (Przybysa:ew- Zloty kas-Je" g l? i ia pełni stałe dyzury nocne 
•· Y · sk1ego 16) „Oko za " - • · · 

:J;EATR POWSZECHNY oko" prod. franc. POPULARNE (Ogr'?cl,~wa 
(ul. Obr. Stal•ngra<iu 21) doew. od lat 18, g. lO . 16) „Rekord Annie -
g. 15.30. 19.30 "· „AngeJ-0 12.30, 15. „Rzymskie opo prod. USA, d

0

01Z.W. ~ lat 
tyra,n Padwy • 13. 5. wieści" pr.od. włoS>k. - 12. g. 17, 19, 23 . •· -
11iecw)'lIJillY· pa1nt0ra.ma, dJouiw. od lat '11leozyinue. , 

Dyżury szpitali 
TEATR . ROZMAITOSCI 16, g. l?.30, 20 ; 23 . 5• PIONIE~ (FraocfSIZlkanS>ka 

(Moini1usrzik1. 4a)_ g. 15.30 pro.g,ra•m 1 godrz.iny j~I< 31)" „~zewczyk , Kopyt-
i rn.30 „W1~zor Tl"ll6ch wyżej Im , g. 11; „Mensyk w 

POŁOŻNICTWO 

KróH"; 2.1. 5. g. 19.30 · og.ni•u", p1•od. mek:sy1kal1 Polesie - Szipital Im . 
.sunt na <>kręcie Cai- TATRY-LETNIE (Slenkie- skied dJol7Jw. od Ja,t 16 ~. Ma.durowlcza (ul. Fornal-

;.;c". wie.za 40) „Siedem grze 16. Mł. 2-0; 23. 5. „Me.ksylt ~~<iej); Sródmieście t Wi· 
OPERETKA (Piotrkowska chów głównych" prod. w ogniu", g. rn, 18. 2-0. dzew - Szpital im. dr 

~43) g. 19.15 „Cnotliwa :llran.o .. dOOlw. od lat 18. POKÓJ (Ko:zlmiet'Za nr G) Heleny Wolf (Łagiev.·nicka 
Zuzanina"; 23. 5. g. g. 20.30 - kino cey~me ,.KDgucik Zloty Grze- 3•-3G).; Górna \)l':t<Z pacjent 
J.D.u „Cn1>tU.wa. zu- tylko w dni pogo.d,n-e; byk", g. ll; „o miejsce ki n:ileżące do P-or~·dOJ 
zan.na.". 23. 5. progira•m i go.dtz''1Y pod slof1cem", pro:!. „K" przy ul. s.i;:dziow-

'-'EATR 7.J:; (Tra'l.lgutta 1) Ju•k wyże~. a11g;eJ.s'!dej doiz-w. ocl lat s.k'ej - Szpital im. Cu-
g. 19.15 „Hum<>r I ojczy- 14. g. 16, 13, 2-0; 23. 5. 1·'e-Skłodows.kiej (ul. C.-
zna"; 23 5. g. rn.15 KINA I KATEGORII „o 1nleJsce pod s-101i- S!<łodowsk!ej 15); Bałuty 

Hum0>r i ojczyzna.". cem", g. 16, w. 20. (pozostała część) - Szpi-
;AnLEKIN (Wólcrz.ailsl<a 5) ll<IUZA (Pabianicka 173) t MAJA (Kilińskiego 178) tal im. Jo-rdana (P=yrod-

~. 111. „Pąs.o·wa sitlkle11· „Zakazane piosenki" „Młode talenty" p.rod. nlcza -Z). 
ka"; 23. 5, - (l'lie<ce,.y<11Jny. pnod. po-lsklej. do121w. ra,cl!z. dolZIW. od lat 7, g. 

)?INOKIO (Kopernika 16) ad lat 12, . godQ:. 11; 12; „Czerwony ~ygn•al", 22. 5. 60 r. 
g 12 Bajka ch·iń·s-ka", „Morderca mieszka P<>ll prod. wło~klt!J do0w. od 
2:i. 5. ~ nle,ozyrui,y . 21" prod. tr·~ll~. do<r.<w . lat 14. g. 15.~. 17.4:i. Cl~l.rurgia: S\Z.If;>ital lm. 

)'EATR ZIEMI ŁODZ- Od latt 16. g. 16, 18, :W; 20; 23. 5. „Czerwo.ny SLe1 i 01.ga u.J. .St.edlrn-
KIEJ (Ke<pemil<a 8) g. 23. 5. „Morderca miesz- -sygnał", g. 115.30, 17.4'.i, gn J-2. 
15.30 .,Mętczyzina"; 23, ka pod 21" g. 16, 18, W 20. Interna: S:zipital lm. dr 
5. g. 19.30 „Mę:OOzyzna" . PRZEDWIOSNIE (Żemm- REltC~RD (R~gowslrn !1.r 2) ;•rogowa, ul. WólC!Zai\-

,„TS „PSTRĄG" czacho- eko'e.go 74) Kurie-r ca _ „~J.1 Baba i 40 roz.boJni- .ka 195. 
dnia 56) g. 20, „Siódme ski" . " . r kow", g, 11; „CllHCi Laryngologia: Scz<p.itaa 
nfe flatruJ"; 23. 5. - :fra,n'c. ł~~~l!;j 1.u.go;ł.- żleb", pno.cl. poi'1kiei. 'm. ck Pii::og0>wa - Wól-
nl.>?=ynny. d l i ". d0!7.JW. darz.w. ocl la<t 12 g. 16; etzo·ń"lrn l9o. 

„,PIWNICA 59" (Pio.trkow f7 45 a\0.4' 2f !3·15K 15·
1
30. „Umberto D", ' prod. OkuliS<tyka: Scz,pi1ta~ Jim. 

ska 2622 g. 15 „Mia- ca"r!lic.i;'; ' g: rs.30 ~~ :.r wlioskiej. d0<1.w. od lat Ba:rlickieg<> Kopcjń-
~to"; 23. 5. - nj.eaz..yin- 2..o ' • · ». J8, g. 18. 20i 23. :;, „Trzy ~kiego 22: 
11a. · depesze" prod. :tranc. Chirurg1a tlzlecfęca -

;J'ARSTWOWY TEATR ROMA (Rlz;gow!lka ni!' 84) dovw. od lait 10. g. 16; Szpital im. Ko·rczaka, ul. 
ŻYDOWSKI (Więc-ko-w- „Damo-n" g. lO i 11, „Iwain Groźny" I se•ria. Armii Czerwo-nej 15. 
skie.go 15) g. 19.30 „Ma- „Zezowate szczęście" - pr0>d. radIZ„ dollJW. o<l f,aryngDlogla dziecięca: 
rzyciele z Kapcań&ka" prod. pe>J~kiej, dollJW. od lat 16. g. 16, 20. Szplta.l im. dr Pl.rogowa, 
23. 5, - ITTieczyamy. lat 16, g. 12.30, 15, SOJUSZ (Nowe Złotno) ul. Wólcxai\ska 195 

17.3-0, 20; 23. 5. „Kłopot- , .Wesołe mia·ste_c.zl<t]" fr· 
l1wy w.n1rnz·ek" prod. 11; „Jiwa,n Gro:tny , 23. 5. 60 :r. 
USA, d>orziw. od lat 16 I se-ria, prod. ra:drz:„ 
g. JO, 12.3'0, 15, 17.30, 20'. dlo1ZJw. od lat 16, g. 15. C'hlrur~la! ~pltal łm. 

• 17, 19: 23. s. „Iwan Grnź N. Ba1rl1ck1e•g<>, ul. Kop-
STYLOWY (Klllnsldeg-0 ny" II S<'llia" g. 17. 19. ciń>kl€go 22. .'(wYSTAWYI 123) „Me>zart" doil:w. od SWIT (Balucl<I Ryne-k) Interna: Szplta! Im. dr 

lat 14. prod. a.ustriackiej „Tajemnica starego z.am Jc.ns.chera, ul. Mlli<ino­
CKO (Tuwima 34) Wysta- f N), 15,45: la, 20.15; ku", g. 11; „Noc :\>o- wa 14 

wa Darwlno-wska p. n. ~3. 5. g. 15.45, 14!, 20,15. ślubna'~ prod. p,ol·''""ei. Laryngolo-gla: 
~·<? .ł!owsta.waniu ga·tun- ZACHĘTA (Z f I( 2 dotllw. od Ja•t 16, g. 16. N .• Barlickiego, 
KO<W crz:l'._nna 9-18 . g er!!o a ~~ 18. 20: 23. 5. „Noc po- emskiego ~2 

lUELIOTEKA UNIWER- „Ucieczka prz.ed nocą ślubna" g 16 18 20 Olmlistyka: Szpital Im. 
SYTECKA (Matejki 11r prod. 11orweskiej. dorz.w. · ' ' · de Jo01schera ul. Milio-
3-1-38). Wysta.wa po. fsd ~a~ 10. g. 10. 12. 14. 16 KINA III KATEGORII nowa 14 ' 
.. Prasa lód:zika w laitaieh • o, 2,~ · 5. „W&ystko Chirurgia t laryng1>Jogla 
1~63-1944". Czynna g. ~0„1!~ 1~d la~r~~ · Y8~ · LĄCZNOSC (Józef(>w 43) dziecięca: .szpital im. M. 
lo-19. 12.ao, 15 17 30 w g. ' „Królcrwa Sni·egu" p·rod. Kono-pnlrut1ej, ul. Spor-

ISALON WYSTAWOWY ' . • · ra.dtz„ dOIZJW. od lat 7 g. na 36-51) 
PTF - ul. A. Struga. 2: KINA Il KATEGORJI 11.30; „Sygnały" p•mct. 
Wysta.wa fot.ograf1k1 po-ls•kl·~i OOO'lW od lat 16. ADRESY AMBULATO-
re~. Olgierda .Gałdyń- ADRIA (Piotrko.\vska 150) g. 1s~ao, 11,30. ie.3ll; RióW pomocy wieczoro­
s·k1~.1to pt. „Italia jesle- „Małe dramaty" prod. 23. 5. _ n;eczyn;ne . Wl'.j dla poszczególnych 
nią ' czynna codziennie polskiej . doa.w od lat 12 MEWA (Rz~owsi.rn nr 94) dzielnic: 
od goc;z. 11-13 I 17-21 g. 14, 16. 18, W; 23. 5. „Katarynka", J?.'odiz . 11: 
w P011 eclziall<J 1 piątki g. 16, 13, 20 ,.Cadet R.ousellĆ" prod. 22. 5. GU r. 

Od godz. 11-13 fra.no„ dozw. ocl lat 14. Godzina 14-18 Sr6dmle-

lllUZEUl\l SZTUKI (Więc­
kow;ic:ieg-0 36) g. 10-16. 

lllUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I ETNOGRA· 
J>'ICZNE (Plac Wol110-
li.cl 14) g. H-Hl. 

:{. ~ * 
Zoo - crzyn.ne g. !>-70 :{. :{. .„ 
:PALMIARNIA - czynn.a 

&. ll>--18. . 

łmQA 
l'l:INA PREMIEROWi<.. 

DWORCOWE Cf!w. Kali- g. H, „Napiętnowani" ścle (dzieci I dorośli) -
ski) "„Organki I moJ prod. duńsk!-ej. doa;w . PiolTkowst<a 102, tel 
teatr_ g. 10, 11. 12, 13. od lat 16. g. 16. 18. 20 271-80: Bah1ty (dzieci I do 
~{-. ~· ~6, 17. 18. 19. 20, 23. 5. „Napiętnowani", ro"1i) - Z. Pacan0<y,•sk!ej 3, 
d ·. · 0 • program 1 g.o- prod. duń.skiej d<wm. tel 541-96; Widzew (doro-

z·:riy ja·k wyrżej. od la.t 16. g. 16, 
0

18, 2-0. śl~) - Szpitalna 4, tel. 
DKM (Na•wirot 27) „BaJka STUDIO CBy&trzyc.ka 7-9) 353-21 (dzieol) - Armii 

o smo·ku'' g. 11, „Lnn·3.- ,.Damon" g. 12: „Nocą C-zerwonej 15: Górna Cdo 
tl'CY" prod. p.oJS<k..iej, k i.edy pn:ycho.dz.i dia- rośli ! dzieci) - Lecznl­
do1ZJw. o·d J.a•t 18, g. 15, bet", prod. NRF. do1Z1w. cza 6. tel. 427-70; Polesie 
17, 19; 23. 5, - niecey.n- od Ja1 16. g. ł5. 17.15. (dorośli I dzieol) Al Ko-
n.e. 19 .30: 23. 5. „Pr:vwo jest ścluS<Zki 29, tel. 337-37. 

p rawem" prod. Drrmc. 
GDYNIA-STUDYJNE (Tu- clc"iW. o.d Ja.t 16, g. 17.15. 23· 5. 60 I'. 

Wima 2). Pro1gram d~a 19.30. Godzilila 19-~2 Sród­
r;e,im.tods.zych: „Pa.la- POLESIE (Fo.-nalskiei 37) mieście - P!oti'lrnws·ka 
cyk i Pikuś", .,Krawiec „Pary:!:anka" p.-.o<l. :tran- 102, tel. 271-30; Widzew 
Niteczka", ,.Psie mia· C·US:kie.j, doz.w. od let rn. (dzieci) - Armil Ozerwo­
S-tcczko", „Scigam ko- g. ll. 16, 18,3<1: 23, li . nej 15. (dorośli) - Szpi­
ta", „Dziadek i żuraw", „Paryżanka." pir'od. f.rri1n talna 4, tel. 353-2..'3; Bałuty 
g. 10. 11, 12. 13. 14. 15. ou~k;ej. d1o<ziw. oid lat 18, (clzle-ci l dorośli) - Z. Pa-
16, 17; ,.Zez<>w'1te szczęś g. 16, 18.30. crr.wwsklej 3. tel. 541-95; 
cie" prod. piowkiej, Górna (do-rośli i dziPci) -
dCO'IW. O·d lat l 6, g. l 8. :to :(. * LCCIZJl1 i cza 6, tel. 427-70, 
20.15; 23. 5. „Zezo~va.tc Górna (dorośli) - Pi-otr-
szczęście", r.. 9.30, 11.45, Uwa.ga! Reope<rtual!' f'PO- lrnws·ka 269. tel. 406-55; 
14, lB. 20.1-5. P.110.gi.-~m rządzono na podstawi~ Polesie (dor-ośli 1 dzieci) 

Bl\LTYT" CNarutowiC'la 20) d1.a na.jm':'Jcl.ol".vclh; jatk komunikatu Okręi::owc· - Al. Kościu,..«Z.kl 29, tel. 
„Taman;o" ,prod .. t~an<:. w.~ej, g. lll, l'l. go Zarza.du Kj,J> 3;;7.;17, · -

·~---_,,,, _____ ,~,._, __ ,,,,,,,,,,,,,,,_, __ ~ 
~ ZPB im. Gen. Waltera tódt Praska 5-7 sprzedadzą ! 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllll.llllllłllllll ~ 

1 J oś przednią do samochodu m-ki Gaz AA szt. 1 \UZywane} ł 
2) resory tylne „ „ „ „ „ „ 4 „ ~ 
3) dyferenc;ał „ „ „ „ „ ,. 1 „ ł 

4' silnik „ „ „ ,, „ „ 1 „ ~ ~ 
5) opony samochodowe 650x20 używane szt. 4+5 felg do sam. Gaz. rą t 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~ 

m OGŁOSZENIA DROBNE JD 
ł NIERUGHOMOSGI 

MOTOCYl\:L .. WFM" no 
wv E1p:-z,edam . Wiado­
mość tel. 288--06. 7676 G 
l\10TOCYI{L--.. BMW' 
R-12 z wóz:kiem. stan 
id·ealnv .sorzcdam 

DOM U"zyizoowv s.prz.e- Wiadomość Lódź-Ruda 
dam. 1/fiesz!~ania woln2. J N ·1 13 +_ ..... l 470 17 
Tel. 564-44. 7737 u · a:-w~ c · ve · „-
DOME-K 11'~ ~ct1.e"a1·acv SAMOCHOD ~.Svrenl~~· 

.~ ~ ~ s.")rz,e..d.am. Zd. Wola. La­
kwat·erunkowi. i-ed11oro- .o.ka 45. Wiadomo.<ić u 
dzi.nonv 5-i·zbowy. csly Frv-ziera. 7661 G 
r.:odpin.vniczonv. cześcio- •---------­
we wyi<odv. ple:knY 1 
ogród o·#ccrJWY 1500 m' I LOKILE 
- sprood.aim. Dom'9k oo ff 
~.prr21edatży nalvchtni,ast 
we.lny. Radog<J,szcz '---------~ 
Julian.ów. tel. 510-69. ~ DWA POkoie z kuchITTia 
---------~9..::-:6° T 76 m'. pierwis21e Piet.ro 
NAJKORZYSTNIEJ ku- front. WYgodv bzz la­
pisz i 5t0rz.edas;z plac. z!•:oonki i c.o. zami.e<nie na 
oomek. w:ne. _gio.s.podair- równorzedn·e. mnheis!Zle 
s.two w bi.u.rz.e · sp-ni s!ar·e lub now-e budow­
.. Cz.Y&tość". Lódź. Piotr- nicl~No. Wiadomość No­
kowc;ka 46. tel. 297-50. wotki 14 m. 3a. 961 T 
_______ ..::2~631 K 3 .. POKOJE. kuchnia z 
DZIALICĘ 7000 rn' n.a wyeodaml - naprz.eciw 
Stokach na.daiaca s:e Parku Sta.<zica - zamie 
J)Od ogrodnictwo luob bu- nie na P0<kói z kwchinia 
downictwo tanio t"ll'l""Z>e- w bloka-ch. Dzwonić t.el 
dam. Of.e~ty pi.s.emn-e 2:J3-02 od trodz. 18. 

TYNKARZY, zbl'Ojarzy, ślusarzy i robotni­
ków niewykwalifikowanych zatrudni natych­
miast Lód'lkie Przedsiębiorstwo Budownic­
t.wa Uprzemysłowionego ul. Urzędnicza 45. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnieni.a I p. 
pokój 107 w godz. od 7 do 12. 908-T 

KRA WCOW-inwalidów z określoną przez KIZ 
grupą inwalidzką ora7. rencistów 'Zatrudni 
chałupniczo Sp-nia Inwalidów ,.Mazows:rc" 
w Lodzi ul. Sienkiewicza. 9. Reflektu1emy na 
fachowców o wysokich kwalifikacjach. Z1?ło­
s7.enia przy~muje zarząd w godzinach od 7 
do 15. 2627-K 

ELEKTRYKÓW do robót na terenie m. Lodzi 
i pcza Łodzią - zatrudni naitychmia·st Łóilz­
kie Przedsiębiorstwo Uslugcwe Przemyslu 
Terenowego w Lcdzi, ul. Jei'Zego 10-12. Zglo­
szenia przyjmuje sekcja osobowa, III wej­
ście. parter. 2622-K 

INŻYNIERA ichtiolcga z pralctyką zatrudni 
na stannwisku jnspektora zagospcdarowania 
wód - Zarząd Okręgowy Polskiego Związku 
Wedkarsklego w Łodzi ul. Zachodnia 56, kl. 
24·0-53. 969-T 

MURARZY, pomcc murarzy. malarzy oraz,ro­
botnik6w niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Brygada Remont.-Budowl. Wy­
d'?;ial Zdrowia. Prez. RN w Łodzi, ul. 8 M;n -
ea. 29. 970-T .. 7055" Biuro Ogł{)0z,eń. 965 T 

Viot.rkow.;;ka 96. 7055 G ASYSTENT Uni:w~svte-
8 llifORG zi-emi (!ais.e~;:) tu mat-ematyk S·'łmotn\ ?. INZYNIEROW lub techników-mechaników 
koło Pabianic ~•!>rz.2dam. JJC1~z,ukui•e Dilnie oo!miu 7. długoletnią praktyką oraz znaJomością 
·Wia1don10.~ć Pab•nnoice. ···Llbloka•tor.-::kiego. Tel sprzętu budowlanego lub transoo_ rtowego, 2 
Orla 19. m. 1. 7475 G 5~0-15. eodz. wi.ec=rne. 
PLAC-l200~drz:e.wa 7565 G inżynierów z uprawnieniami budowlanymi -
o·wc00w.e. oraz do.mek ł'OI<:OIK. lrnchinia 28 m' na stanowiska kierowników budów. 2 tech­
mui'Owany (2 pokoie z lxz wv!lód. part•eir w Zv ników budowla.nvch - na stanowiska techni­
kuchn·ia - mio(lSZkanie rardowie - zami·8!11·ie na ków BHP. 1 ekonomistę-zaopatrzeniowca z 
na zami.a.nel s.u.rZJedam . mi-Ę>S?.;kanie w Łode.:i do 
W!a,::fomość. Radogo•,·«ez. I~i;i!e,~ra . Oferty uii~·emne wyższvm wvksztakenjem ekonomicznym i 
Anyżowa 19. 7518 G .. 16:>8 B!Uro 011łoo;z.en znajomością ·branży budowlanei. operatoró\V 
DWA-pJaoe - obok si>ebie p;obrkoiwska 96. 7658 G z upraw11ieniami na spychacze, tynkarzy, kie-
w Ju.s.tvnowie sp.rz.edam. rowców samochodowych i na ciągniki z pra-
Lódź. Na1wrot 80 m. 3. I I I t I b tn"I • 
_________ 7:...:6"'1"'6:.--.:::G PHAGA ' Y {ą, ro o 1 rnw niewykwalifikowanych 
PLAC 740 m w JuliaITTo- Ol'az lastrika.rzy przyjmie 1cd zalt'az Łódzld~ 
wie &P<rZiedam. Oforty _ • Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy-
oi&emrne •. 7660". Biu·ro ł L'd' I K • · zk 
Oglo00Z1eń. Piotrlw1Wl"ika OPIEI{UNKA do dZJioec- 5 owego 0 z, A · osmus i 101. Zgłoszenia 
nir 96. 7660 G ka pobr:rebn.a na.i- przyjmuje dział zatrudnienia i plac, pokój nr 

SPR-ZEDAl nić tel. 350-85. 7795 G scowych kwa.tery w hotelu robotniczym (na-~ 
chetniei rencistka. DtzJwo 1 w goclzi•nach od 7.30 do 13.30. Dla zamie+ 

leży wymeldować się na okresowo do Lorhi) ---- I NAUKA I i stołówka zapewni0'!1e. 905-T 

PIANINA. fortepiany 3 SZEFOW kuchni, 8 lmchmistr7,ów, 13 ku-
;·~~:rz:-.=t~s~\~ KURSY ka.tegorll amator cl1a1-ey, 5 rzeźników, 4 cukierników zatrud·nią 
slaw Kulesza.. 22 Lipca skiej, moto.cykl<i<weJ. za- na sezam !et.ni po oirzyma;niu··skieTowania w 
i:1. i.el . :350-93. 91o T wodowej, c.iąg.niko'Vl·ej o- Un:ędzie Zatrudnienia Sopot do baru kawiarni 
PALMA ---dekocacyi111a raz rowere>wej o-rgruniZ1Uje „Alga" Sopockie Zakłady Gastronomiczne w 
.. Fenik.s" do &pr:z.edaJUia. LPZ. Za.pisy przyjmują: ~ · I K • · I· 25 27 f1 k 
KaQ'Pia l2. tel. 447-67. Łódzf<I Klub Motoro-ws uCPGCJe, u . oscmsz n nr - • . Re e tuie-

967 T LPZ w Ło-dzl. ul. Piotr- my na wysoko kwalifikowanych pracowni­
'l_"_E_L_E-,W-I_Z_O_·R--.-.T,,..<E1:rr-10 2" ~~~„~~e~< ~:tro~~~ 1 ;6~:~0~ ków. Płaca wg. specjalnych stawek dla przy­
sp1,z,edam. Tel. 528-71. dowego- Kierowców Łódź jezdnych, bezipłaine zaikwaterowaillie i zwrnt 
-------,---'9"'64=--=T Al. Kośoius.z.kl 68, tel kosztów podróży w obie strony w przypadk11 

rt~~fl~:-ma~wi.~or~p~~~ ~l~~~8 ~~~~~~.leR~=; zatrudnieL'.a, 2640-K 
p-ertyza korełdor. c•e kursów w dniu 21.V,: 
s.lroiciel Z. Gul1tow.sik1. 1900 r. 2435 h 
Lódź . Za.chodni a 101. tel. [ 

265-48. Uwaita ! Ln&L)'.t<U- LEKARSKIE I ci-e orzel·ew.em (e.prve-
dam pi.anino). 962 T 
UBRANKA chł-O<Pieoe .do ._ _______ _, 
I Komuinh św. kupis:z 
w Pra{)()IW!!1n Odz·ieży 
Dzieciecei. Piot.rlwrH.s:l~a 
nr 84 (.skl.ep w oodwo­
rzu). 7743 

Dr REICHER specjalista 
chorób we11erye00ych 
skórnych 16-19, Pi<>trkow 
ska 14 7124 G 

I Samochody- motocykle 11 BOZNE I 
.. Slw<la" 1101. stan idea! ktad wvkonuie nap1r-aiwy 

Wyrazy głębokiego współczucia kie­
rownikowi administracyjnemu Szpita­
la im. dr Sterlinga pa.nu KAZIMIERZO­
WI BUNCLEROWI z 1>-0wodu śmierci 

• 
ZONY - Felicji 

sldadają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
ODDZIALOWA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA oraz WSZYSCY PRACOWNI­

CY SZPITALA PSK. nr 3. 

SAMOCHOD osobO<WY NOWO OTWARTY za--1 
ny 51pr-,,edam. Tel. karosierii samochodo 

577-72. 968 1 wYch. Wiadomoi;ć Pro- mm••••••••••••••••••••m 
MOTOCYKL .. Jawa" 250 l>aszcz.awice 59 k. Zgie-

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja • 
br. o godz. 17 z klaplicy cme•1tarza na 
Delach. 7803-G 

nowv tYP. Pil'Il,ie SPl-zR- rza. 1el:...)2. 9j5_T !li•••••••••••••••••••••~ 
dam: Ul. Próchmika 23. 1WYPOŻYCZALNIA 
Maciak . 75_7L9 „PIERWSZA" p01eca 
MOTOCYKL .. DKW" z sulmie ślubne. wieoz.oro­
ko-s:z.em lub kOGZ .s,pez,e- we - po oenach :zmi±o­
dam . Łódź. Ol;irnei 39. nvch . Obrońców Stalin­
-----=----'7~5~1~9--""G gradu 32. 936 T 
SAMOCHOD . iq~wo- NAPRAWA wszy.stkich 
cz,io-snv .. Mo.s.kw1crz; tvoow a.oaratów foto-
s-Jr:z.e.cbam. Lódź. ul. gra,fi=nyeh i świ.a0tl<>-
'Wólczańs.ka 112. 7647 G mi•e<rZY. Lódź. Wie-ckow-

. SAMOCHOD .. Buick" skiego 8. teJ. 213-6~63 T 
.>:or"Z<edam. Oeladać ul. f. -
Francii.s:zika. 22. 7625 G I FOTO~RAFOWIE. oto-=-o.===""-·- cera.mik (nagrobkowe) 
SAl\10ClłóD „M.eiroe- nawiaże wsoólornce z 

lJl. Liman0iw.s1ki.e.1to 180.1 Katowi.ce. 19l{;ryLk.a oocz-
7607 G towa 87. 2632 K 

Kol. Kol. EUGENII i JANOWI 

SZYMKOWIAKOM wyrazy głęb-Okiego 

współczucia z powodu fgonu 

MATKI i TESCIOWEJ 
składa.ją 

ZARZĄD, PODSTAWOWA ORGANI­

ZACJA PARTYJNA i RADA ZAKLA­

DOWA POWSZECHNEJ SPOł,DZIEL­
NI SPOŻYWCÓW ARTYKULY PRZE-

MYSLOWE w LODZI. 

d.r.<>" v 170 spnA'!da,m. noważ.nym za<klad•em I 
2638-K 

Ilf PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili ~~---·-mili 
5 SAMODZIELNYCH monterów spawaczy 
czytających rysunki, 8 spawaczy elekt.ryczno­
a utogenicznych z uprawinieniem. spawalni­
czym na sp.awa1nie wysokoprężne do 30 atm. 
60 robo,lmików kcoaezy i 5 zbrojarzy zatrud111i 

Dnia 19 maja. I960 roku zma.rła uko­
chana matka. 

Halina Czemielipska 
Lódzkie Przeds. Robót Inżynieryjnych Lódź b. wych<1wawczyni sierocińca Janus7,a 
ul. Zachodnia 31. Zgło·s'Ze1nia przyjmuje dział 
zatrudnienia i płac. 949-T KorC71aka w Warszawie. Wyprowadze-

2 INŻYNIERÓW lub techników mech. na sla-· nie zwł-Ok z kostnicy Cmentarza. Komu-
ncwisko kier. oddz. produkcyjnego i kier. k .t, naJnego nastąpi dnia. 22 maja br. o go-

l pra.c. ze średnim wykształceniem ekoil1cmi-1 dzinie 15 - o czym zawiadamiaSzl:'Ngl.ę-1 
cznym 111.a stanowisko kier. zaopatrzenia oraz bckim smutkiem 
1 elel•tryka-moutera. zatrudnią natvchmiast 
Z<1.kłady Sprzętu Sanitarnego ! Urządzeń Pre- 7769 

<:yzyjnych Lódź, Wó!C'Za1iskra. 255. 2637-K mm1m"ll.lmi~~~~~~~~~~~~ 
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• SPORT li SPORT SPORT. 

Próba n1aszvn 1. ludzi 

Międzynarodowy Rajd Pokoju i Przy;aźni 
Jedyny łodzianin w 

Dziś pojedynel< 
finale 

'PrzybyWa n.am jeszcze jedna I lin. Prag~ Bu<lia.-peszt oo M:>- o tyle w najbliższych juź la· 
bodajże n.ajwią.k.s.za międz;yna- iskwy, gdzie zakońcrony zoota- ta.eh Rajd Pokoju l Przyjaź.l1Ji 
l'Odio·,va N!l.ireza samochodcl'v;.a ni-e 0111 w końcu k'Kietn'ia. ma WIS.Ze:łkie dane ku temu że­
- Raj<l Pokoju i Przyjazni - Rajd Poilmju 3 Pr:zsj.ażni bę- by stać s.ię n.ajwięk.&z.ą ahak­
izai111i.cjow.any p.czez Cenkal- d:zie najdlu.7..s7..ym. a może i cją eu1·oq:>ej\Sikiego spoTtu sam-o­
ny ,\utomooiiliklub Zwią:Llku Ra najtr'Uld.'!1Jejszzym z rajdów let- chocioweg0 sezonu letniego. 

J ózeiowicz - Pie trzy ko wski 
Jarmakowski przegrał z Kukierem 

dzieck.:ego. Hoz.egr.at11.y Oln bę- nich. s;:>o•t;:vi.~ych w EU'rop'.e. 
clz!-c na tral'l.'.e .Mo.sikwa ::\a prziemlo ;:;,OOO km. tras:e -Yv t-egol"OCzn.ym rajdzie weź-

a Rozpierski z Adamskim · 
M!ńsk -- 'l'e.respol - WaT"sza- ramoclJ.ód prO\\radzą na zmi.a.rię mie u<irz;ał 70 S'Innochodów, W Sobe>ta była dla 40 bokserów po c.z:nie więiksiza &taiwika - wyjaoo 
wa - Słubtce - Ber!il!l - ty'l.ko cl:waj kiif:'~"O~\ncy. 00 w p!'o ~ym. !J'O 13 \V'OZÓW z :lS_R.a, z.ostałych ze 150 bi<:>rących udział do Ra;ymu. 
Praga. przy udziale 'iO wozów w~zoryczr.ym obl'iczeniu daje 1-'>ofr.ski i Ci::iR oraz po 1:! z .NRD w mis·t>rzo,;.twach PcU<i dn:em Wc.zorajszy wiec!Zór nies.podzia-
z ZSRR, Pol.ski, :KRD. CSR i r.n.~·ad 120 godz.in siedze.'1'.a i,. ''Vęg'.e1-. .Że będą ~ sairno- decydującym. Za0k.wali!.ikcwat1ie r>E•k i przeżyć sport1owych rozpo-

„~·" oo dron ze naj si" oo f;11ał.u to nie ty1ko tytuł cza! siG pojedynkiem Ku:kie·ra z 
W'ęg'.el.". "' przy,s.zl.ym roku }r.'Z!Y kierow1ru:cy i nie w~ęc~j fn ry chp<~\\'<?, ~ Pf z kr - m',;.tcza llllb wic'.'!mistrza, a•le zna- lo<iziaoine.m Ja•rm2kow11kim. 
Rajd Pokoju i Przyjażoni orga- n:ż 30 godzin od(co::zy·n>ku. Bę- ."'.P<S'ZY' ler<Yol.X:ow ycn "a- Bokser Lodzi pnewyż;:.za v."Zro-
ni:z;ować bed.z'.e Po'.'1ka. a zglo- dz.ie wlęc to w cal:ym tego slo- I JOW, <:l~ć <:.hY'ba p;.e P?°:L.e- stem o gi>owc Rw~g-0 przec;wn;r~a. 
IPA!l:Y on z.o.sit.an'.~ ju,ż oo :Mię- wa 2m1aoezeni11.t próha Iml:&ZY'n 1 IJ~·-. h.ie.OW<.-Y ,t .N~.D „~w... s1·atkark1· Startu ale pod wu,gJ~e-m techniki i ru-
dzvn.arodowego Ka·lencla~za FlA ludzi. '-';~C będ'\ na , ;;1'1:J;C>l.l!I'gWn l ty<1y us-tei:><>wał mu o kla.sę. N1c-

l
. sta."lie ~.ię na wzór :\liędz.\'111. a- w rótn_ych punl-.-taeh t;ra'1>J7 'l.ra~utacn,. z ,z::>RR na ~~?-,_, nmi.cj ·jednak Jarma'kc>W!>ki u;;-1!0-

. czacl \r\ olgach C·-- d b • k wał nawfaizv·v.'ać rów.norzęd:ną w.al. 
rodowe.'<o Rajdu oo Monte Car- prZieµrowadrons•ch będz!e kilk.a- SKM'~ 1 1 . , .. • z ::-;-'~" Z O ywa1ą pun ty ke ocr.~"u]ąc odważnie i amb't-
lo. dos-tę.Pt11.Y <lila ws.z;v,31tkich na-śd.e bard= ci-ekia<v1rych prob ru:1. ,,kodach 1 'lau:ach. ~_aj- I H nin, 2l!n.Uii2ai<o,.e Kukiera do ZJ.vięk 

•- bP · ·* · . · ' · h ~ - · · •bl',,.,,;.. · nr""-- za rozno.rodlru:eJ.>Z.a będz:e cltipa . . au .... _,m:o .•l·;>'ow eUl'.'O'.JX?JSiGC , z.ęoczno7-c1 i. sz~ ~oC'J. „ -„ - Po' !ki ; . baw; „:dz' Siatkarki Siartu nie sp-rawia- sz.cu;a wujności i a•gres'"wnosc1. 
Pornewaz 1lt'<i1S:a raJ<l>U z "ac;- chowaniu Je?!l'l.aikowych . -~e- . ls! ,.:_kw \~.e.i. . ~n znaL._;e ją zawodu ewo'm syin.oa~yko'TI. W os-tat.n;,m sta.rciu w ciz<osce wyli 

szawy PoJJol'O\'l'ad2<i prrez f,ódź, c:ętnyoeh. zal"OWilllO w dz1en J.aik my ro,_,.., .arszaiw. „yren "'-"'-e ot~ · - az,a-n;a s<:<kunda•n<t Kaszin;a poddał 
a w doda.11k.u w 111a5zym mieś~e i w nocy. i \'I a.r•tbur;g1. I : 'V wczoraj .od;njosJ:y one dru- J•aMna.koWJ<>kiego. 
od'bed · · · 'ba sz b :M · Ili • ty:"e- 2 gve. zwycięstwo w kolejnym Drurtim obok Kll'kiera w wa4ze 

. , ·z1e s1ę Je<l2!C'Le pro · ~'- 02..'1.e.. za::-yzy ~.ac , ' •• Rajd l'OZp-Oc-zyna .się czer.'v- turniej u o mietrzositwo I l!,gi "1.U•'Zei b-okserem walco:ąc:rm w 
kOSC1. więc ;nteres•UJ<l on nr..„ ,cJ;zen·e, ze o l•le TllJd <l.O Mon- ca b. 1'. w llii.oskw1e, a granicę 0 ,.,„ · Lod·: :fi·ne.le b<:ó:zie Ostrowski z Wa·r-
specjalnie. W przy,szłym roku, tie CaT!J.o. ściągagący OOC-O>CZJn:i'! Polski przeltr-Oczy 6 ezerwea W r \Vrywanym. W z„ Start sa:.awy. 
gdy ro1a or;::anizaitora imp.:er~.r I w styczn~u po111>ad 300 &a1mccho połU<inle. by w parę gotlzin . pi-er-wszyf1 meczu. w wa.dlz.e kog.u.dej ma!JO l>ra;J<:o-
pn;y~dn~e Pv.1sce, trasa ra.id". dów jesit i będz'e na•jwaQiru,e.i-, późn.ie,j doti:zeć do Warszawy, JJ<Yk'?'llał .'!' oz ;eroretoweJ ;val,<!'e wal.o do wie:ikiej <liesoo·ctzfan°ki. 
ulegnie zrPjan'e i pr7.iebie5ac ezym pUJn!kotem programu auto.. Po killmg-0d1'imiym odpoczyn- 1n13 . 1ei.sc(1 <>5~ą 1:?.~·ę 9.

1
.w. s1,~2u)n ... u M:lody l>o·kse•r ,·odem z B:alegos1o 

'(....,.._A • V\ Be'· ' ·1 seron ZJ.mOWego '} 7 o " I ~ l tJ a ku . Da.ict.1is pnze!Z trzy ruady od-
~Z!e z an:i:ui.wy Pr"L.ez ·- moo1•owego · ;u ' ' ku. już o g·odz· ~ w nocy, · : '.· ·; · ·odn . · 1 · ' wa>'n'.e za5yp;-wał ciosami boron.ią 

· - c:zerwca., za.wOOnicy ·wystartują ~cz:o;a.i rown.ez ;06• oenne ce-i;m się zawadlzlkiego. Zdanie 5ę-

s /li' k• WI ł 1 l w dals-<ą drogę do Ł-Odzi. Tu- zw,Yc,ę.siiwo . tym r~~ nad cta.iów przy•zmajae>e :z;wycięsbwo za zczepans I czy az y. ~~. g~~ir!n:w~~~b~~ iy~g:~·~~i,. ~-;;~t.r 
3

irui;,~~ :;~k~~~~.~g~i~10p;;~ci\"'"~~n~ 
I 
wyścig w obwod,z.ie za,mkn.i.ę- l~zkl!eJ naJlep:eJ zagraly Cen- Za•wa.ct>z;~;ego w f'.t1ale bęcJrz;:e Ku-

wyJ
·e- ta ..,.,,, · · towna oraz Chi-.lan()".Wl.k.a !(>sza z G:lafri>'ka, który !>O p!ę1k-

Chociaż clio Ryt·om;a .sildego i Walczaka. Gdiy n.art:o- tym. prą czym 8 -rt ~zie się · · · • ne.i w1alc~ wyelimi.nował RJzefo6-
chaili ci sami piłk.airze co clo mia>'>t m!ej.sioe środlkowego o- cdbywał s~riaolllti ~0 . 4 - 5 sam4}- Mniej pomyślnie ttk!a<iają ~ę kiewi.c.z·a z Wal'S2awy. 
SzczecilJ'la, nriewy'kl'uczMe są bl'Ol.'lcy z,ajrn.ie Sz,c:wpań.ski. r0- cbodow rowno-w-esme •• Jest ło sprawy dla .siatkarek Un'..i. De- w wa<lri;e p;.órkow<"j Rozoierski 
zmialllY w skladz!e ŁK.'::i. la trZJeC'iego obroń-cy przyipad- .st.osu.nk-OWo U"ltdna pro-ba. dla znały one bowiem wczoraj po- soo·tkał się z 111 ;5,tirzem Europy 

Wszystko wle-l.y o.a teg>o. k·to n.ie Wi>eteskiemu kierowców i ci.eka.wa. dla. pu- r<~żki w meczu z wroclaw:sk~ Act•msikim. Ple.~i.air:i.e ci !Zo?Ja•ią 
za<~ na stoiperze. Olóż jeże- · blica;ności, która musi jed·na.1• Odrą w s\.O:Su.nku 2:3. Wyn:k1 o;,,,. ze soba nfo ·z je-Onej ju± wal-
li Wla'7.l.y ma n.a.<lail. być śr-ud- W at.aiku lewe skrztYdło po- btl'll\vz.ględnie pr-LeStrzegać wa- J:l'O'Szc<zeg-ólnycl> retów 3:15. 15:9, ki. P'erw·s.7.a 1'1.m.d2 to t~·powe dla 
kowym obrońcą. wów>C?..aS ml~Ć ziootanic wt.OOy w:akatt i n.aj- runków bezpieczeństwa. 15:11. 13:15 i 15.:l:l mówią o i:ue-1 Rt~";el'S>k'ego -0~,kzkiv;anle, i:>_n"; 

b
,_,,,..;a ...,... bok,~·-" SZJCZJe""'n- pra,v>.'dooodobn.ie.i n.a pozycję tę zwykle zac1ęt.eJ walce Poziom c w n.ka. bez za.da1v.anca c.o-:;o". 
"~~ ,,.., ~"'" ..,- vvróci K<l'Walec, zrN.a,];n.!ająoe d~e:t Po 7,a\~ończentu wyśdgu za- . . . · . I Aicla·m.„ln też ll'lle l:lyl sii<orv d-o 

Kaźmiet'C:llaka miejsoe na pra- wod!nicy kolejno, w od.stę,paeh zawodow me przewyZ:"'-za~ _Jed- ,,,,-zefa.w:""1ia wiEl<s<Ze.i 'nlc!atywy. 
wvm łą<:Z1!1ilk.U· joonor:ninn.lJtov"ych. odjeżdżać bę n.ale przec1ęLne.go. NaJlep1ei w w o·rut?''ffi sta.rc-iu obaj niszaja 

A więc i:>rze<:~•wko Polon,, dą w 00.1i.9zą drogę ulieą Pi<l'flr- zespole zwycięskim zagrala cJ..1 waLki. Adamskie.mu o<!roaw'e 
wYL"lląpcć może diziisia~; ak~>k . w kowiSlką 00 Pa.O'a>nicltiej w &tro Koro;.wzuk, a na WJTóż.nierJe w si~ ~<:ntn.t1Z,j~ łtt.J<u br;vi.<>'_vegt°' tiw 
skl.a<izie - .Jezierski. Kazm2er nę Wrodawia, a1by z.a Dzierż<>- Unii zaslużyła jako najlepsza. oo.a n„~ s arciu . ce•:i

1
ei r:i- :a 

czak Szvmborsłki S.UJSiki. Ko- niowem od;być troe<:!ią i osta1111.ią Grot"howska. ~~~!\;~;;~·-yt~~~.,:=gg~s~';'.'. 
wa1lec z tvm. 7,e w ob~·anie gr-ać próbę na terenie naszego kr.aj:u.. - "'"'le bedrzoe Ka.miński, który wy-

k•~~eel l~<lłk~ ~r:;lóslz:;:_,o;:::; ~~o-z.ak~\'i:.~~też s;~~~ań:~: ~1:(Tl~eSl.f°t~iR~t~<l~1~ ~; ~l1·~1•e1·~le Imprezy gr;: ~ .... ::a;:.:~iej ra!Z: Je=e l'l<l-
""~·ye,ęs.two nad pt.,,,O<lolWł1i.klem ku ujraym.y w zesta·wiel}iu da.w Berlim.a je'<zc.re tego sameg0 n'>SYWa.\ się ni.ezbyt pr:tekcmy·wają 
,!?Ml,IlY po~udnio-wej Ufn.ią (Ta'l'nów) TI(V'fl1. tzll'l. Jezioernkii., Kowailec, clin:la. to znaczy 7 czerwca po Sp0fł0We cy-m ~t~·Je.m walki Paździor. Boks 
5:1 (&:{)). · 1 

· Hi ~ · w· te~ki a polu<l ·u b <()l\Ą u niOCy roz w iego \V:Vdwni·u n!e je-st ani la~ 
01i·mpia (Pcmnań) pO>kO·na.ł•. 11 l:lzymbCl'NHI. ' U>S•;<J, ;e· s'- . . '."'' . y zn ,." w "'t :· „ clny. a.ni też atn·~kcyj·n:y. A mimo 

Niespodzianki 
w li lidze 

~•e.bi>e 7.asbttżenie Polonię (G{ianskJ przy trói<.'>e obr.c1mK1.e,i - • ww- poc:zac dro.r;ą o.n:ręimą naJ'-' rnz- NIEDZIELA, .2 MAJA B1t. '•'='°'1:k>J z21k,walifiko'il'ał s'ę on 
l:O (O:O). pa1i..-i!ti. WJ.ae.ly. Walcz.ak. szy eta1p z Herl!tna d>o Pr.agi, wy Siatkt>wka. Dalszy ci'ąg turnieju do f'in..ahu. w f<tf>ryrn wal-co:yć be-

At•konia {S<llcl1,ec'.n) po.konała :1;1 W \>rem<.-e Lhgook:ie.~o a.s;e- noszący około 2 tys. kttn. dru7.~'n żełls;k1ch l li.gi. Od goc!z ente z Grudn:em, który roY.!<grał 

bm. 
na wlaoo:v, m b~i>sik,u Polon;ę ..., Cl '-•~ R . - p:·-·'- . . 10.30 w sali MDK grają Unia - nadrz1wy'C<l.ai .ątrakcy.i11ą wałikę „ 

kuruje reze1-w·a:wy ,,em, a po- ~~'"'"""r ... e.JOl!l ~o~u J Gwardia (Wrocła•w) 1 Start - Króle.m. po-syla.ia,e aż trz>· ra~· 
~-a.rsza.wa 4:0 (0:0). 

1 
moc stworzĄ 8all.'n.a z Sopor- PrZ\YJ«Z>n.L rCY.Gill &J<: 7Jt1'aoC7-'l"J.e od Odra. P""P.·"'w10i'ka ,.,wego na des-ki. 

G'óm~k Radl]n piv,egra.t M Sta I\ lo€fl'l. kol..i.r.sk:Jeg<> Wyścigu Pokoju. w żu_żel. Tra.nw.aja<'Z - Cra.rovia w wa.d!ze Jel<JropóL"1-edn.ieJ Ka1nt 
l'!rre5:'.'.:SIZOVi::·::.,_:2::3~(:.0::2::.l·:.._ ______ , __________________ którym niem.al 00 kilka goctzin n _1 1.ga, god,z. 17.30 na stadi.o·nie oo 'ń'Y'C'flJC't'P'Uią,cej walce p'2t.ko-

' na!S!tępują zmia.ny, 'l'ym nie Wh._S Orzeł przy Pla·e>_u 9 MaJa . . weJ bvt ci.eniem >a1)'l-eg0 sieb:e w 

Ks T 
. .., skład „ " • • .aJ.eży że I GlmJla&tyka. Do-konc-z.eme m1- "'PObkani-IJ z K;ed!'0''''9k;m, który 

ramwalarz Wzmocn ni;.me1 p~·zy-pU.:,'OCU.C n_, · ~t.rzosbw okręgu łódzkiego w gi•m 7.e•kw:vliUko-woł siG oo !ina.lu ra­
\Vta<l°'!11osc1 z tra.s.y i:a·JOIU P:ZY- na.styc" spo•rto-we.i w konkurencji 7.em z P'ńskim, któr:v w sen'"'"eyj 

k 
kuwac będą przez kilka dini u- mesklej I żeńs.ki<ej, godz. 10 w saJi n:r SIPMób wyeliminował iedme.go 

Piołrows i v.;a,gę publioeznośc:i. Pl"ZY Ul. St~"'2:ica 1-3. z f•w<>n't"-',. m!~t:-zostw }~ule!a. 
r. . • • • Piłka nożna, Mistrzostwo IlI ll- Waga 1>ół!lre.dnia to Drogosz. 
Za~...OOmcy startuJ3. 1llld:Y"ll!:l" gi: Koleja.rz - PTC go-dz. 11 t'la któo• "wa'l:ki na wa~•te "'"'kaz.uJP Przeciwko Cracovii wystąpi 

były zawodnik warszawskiej 
żui!lowev łódzkieg.o Tramwa­

jarza spisUją .się, jąk dotychczas, 
dobrze. Z czterech rozegranych 
spotkań o miskzos~wo n l:gi 
:trey rozstrzygnęli na swoją ko­
rzyść, przegryw;ijąc tylko jed­
no w Nowej Hucie. Porażl;:a ta 
1p•·11jba;y,>iła co prawda żużlow­
ców łódzkich ce1myc-h p-unk1ów, 
lecz nie pi.e.~ze.i ll)ka ty w ta­
beli. 

W ub. niedziel~ KS Tramwa­
jal"Z gościł w Krakowie, gdzie 
z powOO.zeniem. zm'erzy1 siE: z 
Cracovią. DZ:.sćaj łodziaaiie na 

Skry dJua·lnie w BWQi.ch kla.s.ach· 'vV 'tactio<li<l' WKS Onzeł: Wid2ew - o--at?. Je.psrz:ą :ternie i wyda je siq 
kO!llkuirencji vesqxlllowe.i jadą po Stal (Radomsk9), gO<llz.. 11 <la s·ta- ahsolut.ną p!'awctą. 2'e wtaŚ>n;e 
3 samot:."h>Ody da!llegic> klubu (·kira dLonie Widzewa. lJ!'e>~o,;z ma .i.uż w kie·.;z,,...,i oas„­
ju) a uby1ek jednego z wo- Rugby, Me.cz o mlsl>rzostwo Pol- po·rt <l·l'•mJP'isl<i do Rzoym.u. w fi-własnym tereni-e da.j3, <lrużyn".e 

kirakor>nskiei rewanż. ze znaot­
n)'llni widokami powtór.zein:a 
suk<'.€$11 z u.b. tygodnia. J-t:'St 
on tym ba.rdziej prawdo-podQ.b­
ny, że drużyina łódzka dozn:i.ł.a 
ostatnio poważnego wztnocn10-
nia, pozyskała bowiem. byłego 
zawodmi-ka warszaWISik1e3 Skry, 
Piobrow.s!k'..e,go. 

CLe!<:awy mecz KS Tramwa­
ia1!'z - Cracovia roz>poc-Zlllie ~.J.e o giod z. 17 .30 na l or.z.e przy P la·· 
cu 9 Maja. (>r,} 

. · · • . ... · ł'oezemJ'e Z€>Sl!J'C)>lo- s.kl jtlłliorów Wlóknla•t'Z (ł.ódź) - "1'1·e Drogosz wal.co:yć będtz!e z 
zow Ol'JTJ•9JCZll Zfł 1 · . C7..a.rni (Bytom) godz. 9 sta<li-O<l Mh>'akiem. 
wi. 20~ -punktów karn;ych l to ul. Ki-Ilńskieg-0 '1sa. Wap!a J-E'lkkośreclrnia <lie&tet'' nie 
za ka-i.dy etap. Hippika. Konłrnrs soo!~·ów i ju- oosiada a•Ć<w - to waga tiajsł•b­

nlorów z ud.ziałem se•kc.ii jeździe- ~7.~ twon°'ca ja.ka.~ tajem'l'licza lu­
e>k;ch LZS S'1'rn6w t LZS Dąb- ke w na,,.,,.ym ze&tiawie:ri•u rep.re­
róv.rka w Łagi-ev."1.i1kach. Początek 7.~n+1.c-vinvie-1i. pa."r. ,N f:n?.lr v-.ral­
zawodów gOO-..<. 15. C<Zyć bed• Ba.rtosiewicz z Ol=ty­

W najbliżs,ziym cza1Soie za1po­
roamy się ~ skladiami ekiip pu­
sz.czególnych krajów i wówc:ca.s 
to na p00:sta.w;e <liotychczaoo­
wych i.eh osiągnięć będl'ńe ffi(]I" 

źna. JlO".V'i edz.ieć coś więcej o 
szmsach po.s;i;r-..zegó1nych eku9. 
że ko.nkurnncja będzie bar:dzn 
sma. to nie ulega najmniejszej 
\•:ątpli•N<lcici. 

BokS. Lód:!: - Sląs·k o t>Ueha.r n"' i I<.u.cm.lerz. 
PZB dla ju.ni.o.rów, ge>d.z. 17, sala Wag,. :fl,-ectnia. SIO'Wak'ewicz w fi 
KS TP.CZY P'!'ZY Ul. Pio~rkowskiej nale !i'pOtk~ $ie z Walas-kiem. któ 
or 293. r>' .„,czo"ai n'e 2a.chiwy>0ił pu.bHoz 

Lekkoatletyka. AZS W"'!'SZa1Wa no"ci sw„ia f('orma. 
<z uclzialem kadrowi~ówl - AZS wa.ga "l'Ó•ciG:bi<a. • Józefowie:'. bę­
Łódż, g.cxJz. 11 na stadi{)Clie p-rzy mil! je-Ovn\•m ~od1Tia.n!.noem. któ'l"V 
ul. :Systrzy.cOC!ej. beclrzie -d"llś w~lezył w spotro:aniach 

fi>nak>wych. Pokooal Cl'! wysoki> 
1r1a puukty Wątrobę. Pairtnerem 
JózefowitYl.a v.r 1:.nz.le będzie P1~­
tt'Z\"lt<>'W"ki. któr:r "· t>rudem wy~ 
gra.! z, Ko·rol-ewicc:em. 

'"'aga dężika . Jędrzejewskl w~·­
da.1e r.ję b;vć 1oo~pro-c·ent-0oo;s..~y,m :ta­
wo;.-ytern na mistrza. n1ajac z~ 
~rzee>iwn·ika Górnego 7. ZielCf'lCj 
Góry, J. NIECIECKI 

Notatnik 

ringowy -----v-ed!Jug lucłrzi J>ióra, tlw.. dzlien-
nhka.r:z.y. m1s·tr~.a·mi Pols•ki zo5:ta­
uą: Kukie·r. Zawadtz·ki, Adamski, 
Paździor, D1„og-0sz, Ba·rto·si~ 
Wa.lasek, Pietr<Z~kow,f.<:i o·r~ Ję­
dlrrlej.aw.ski . 

* * 
Zroda.Ha siG S•LLgestia, że w tym 

1·o·Iru na Oli·mpiadę do Rzymu nae 
!':.ależy wysyiać peinej 10-kI, ti:e 
\V-Ufledu na llis.kl poziom w n.ie­
k . .óryc-h waga.eh. Jeże'i PZB bę­
dzi-e chci·ał wy-słać pełną d!ruży­
nę,. to eh y·ba z tym zastrz.eżen1em.. 
że -.vśrócl sta.ryc-h sl;;w Zl!laj<ia się 
również młodzi bokserzy, którzy 
nie tyle liC'Z,'Ć maj~ na sukoe-;y 
ile na zdo-b;vc"i.e ruty.ny. 

* * * Tui po miS'flr;;cstwach Polski, w 
NRD z·org.ainiarJO\\'B«lY ~..an.je. 
\VSpóJny breni1ng nasrbego reprezen 
ta.cyj01ego :zie..;polu drng!ej kl.as~ 
z Niemeami. Tr€P.H!•rem mianowa­
ny został K0t1ar-~ews•ki. 

* * * 
Na~wy?.sz:--m tHęsc1ar.zem ml· 

s.tmwstw jest Jórzei Górny 11: Zie­
lonej Góry. mając.y U2 cm, wó'''" 
ma.; g.dy Jfildrzejewski posia-da 
wrz.r O'S>t 188 Com. 

* * * 
żeby bo-kse•rz-y "" e za'Zdr'ościll 

l<olatr?Jom, posit:>anowiotvl próoo ho 
nor<>V1-yeh szarf oł>c\M"<l",vać ieh 
wa.rtości<>wymi pamiątkami. 

* ~ * 
Pterwszy raz od pol!iedziałku 

n2d Torwa•rem b;·ło ozysofle. b~­
ki t.-ie niebo. Jedynie nad <i>r1g•„m 
Vl"i"i afa !>rud.na piach ta ła·łia·nych 
kaiwdków bore2'!n tu. 

* * "' Kapitan sportowy PZB Cendrow 
ski walki połf.'nało•we crglą.ct.a! iE• 
dnym ok:<m>. Drugie miał c3]ęte 
o-l>i-e-kt.ywem a>paratu t:lmowego 
naklrecaią.c- ....-alki srw-0-it'h pu-
pih na ta&me fclmOVl'll· -
Rekord świata 
wzwyż 

Fen'."mena·lny ~oozek ll1'!tt>Y· 
kańskl Joh:i Th<lmas %l'!ÓW popra 
~g'l4ł o·ficja!cy rek~d &wiata w 
ska-ku Wl'lJwyż. należa.cy do radme 
e>kieit'9 ~a.wooo'ka Stiena<lowa ~ 
w}„1.c>w~+ci• 2 16. \Jl oobotę Thomas 
na 21a'Y\„odac-h w mie.fs-covn„ści 
Cambridge w stanic Massachu-' 
ootts u:zystka! wynik 2.17,7. 

P<>clc:r.as 2awodów w Lo!ł Ang!!• 
Je,q amerykańscy lekkoatleci u. 
zyskali ktlka świetnych wyników. 

W pchnięciu kulą Loll•I\'. osiągnął 
l.9.~4. w rzucie d~'skiem l>abka. 
miał 56,59, a w rzucie młot~m 
Connolly - 66.9n. 

W zawodach startawał także Au 
stralijczyk Elli<>tt, kt6ry wygrał 
bieg na 1.500 m w 3.45,4. Drugim 
był Tabe>ri z nu.sem o jedn-ą Soe• 
kundę gor~zym, 

GUSTAW MORCINEK (12) - NaJy>ka'51Z się tego !)i-e!'Oń.sk.iego dymu i za­
trujesz się!„. Gdy zaczniesz rzygać, to zna).t, 
ż,e<§ już lekko zatruty ... - wyj.a.śnił życzliwie. 
- No, powiadam ci, ttciekaj z te-go dymu, bo 

wiedziałem, że maj.ster by mnie za to zn-OIWU 
zbił, a lalkę by zll'i.erz.czył. 

Uwatałem jednak, ż,e ~-i:-ysit..\'.o jesit w po­
rządklu, że ~~s:zys:y uczni.owi.e toel'TI1:-nt1,iący u 
kra.wców, kowali, r;.lodlar;cy i &7.e.woów b)'w.a-ją 
b:.ci, wtrn"Chani, k<i.rmi-eni fa.siolą, gnx:h-ern i ka­
pu.:;-.;ą i że s.ypiaóą na la.wie, i :be i.eh pchły 
gcyzą. 

Gdv ooało mi się w kt&!-ą.ś ni.et1z1.ele wpro­
sić maj.s:lra i m·1.j.s.'..rową. by mi Jl'°'ZWOJ:i]j od· 
wL.edzić rnMke, wt.e.cly bylo to dla mnie wielkie 
św·ęt.o. Smyrgalom piec\1ot'!. bo.so, z Ma.rklo­
w'.c aż do Da:"k<Ywa ~,....;droż Olzy, a pot.em Sto­
nawki i dz.lwL!.em się w"1zy.:.tJ;;,iemu, oo spotka­
l"'°m po drodz·e. Najbat'dz!ej radował mnie wi­
do~ dym!:o;.cych k<Jminów ka':'Wi1\;&k:c.h ko9alni 
i ezę.sto na.kladaloern drogi, by u.s.'ąść na sto­
ka.ch haldy i pa.tnwć na w:.e:i;ę Kareł.,,s.z~cht:v. 
Na jej siz;cz;ycie to:-:zyły się kola o ci.en.kich 
s>?.:P'!YC:ha-::h. Joe.emo toczylo ~.'ę .n.a pt:"a!WO, dru­
gie na lewo, szprychy migotały zabawnie, na­
ciągn:ęt.; za.S l~t11.y. biegną.oe skośnie z tamty·ch 
kół do hali ma.:;:,zynow.ej, kolyi;.a.ly s~ę Fi?>E1'()!W. 

Z szarego budy";k;u o zak:urz·'.»nyieh .szybka.eh 
dochodz.Jy• od czam do czasu praejmuj.ące pi-

l!'\\.i., kola na wi·eżY szybowej zw.al!lliały, litny 
ba·rdzi>ej się kołyt'!l'l.ly. potem na.stąPoi.l: 061ta·tni 
p'.<.Slk i kola nleru.chomiały. Tyle j.uż rozumia­
łem, że li11y na.taic-zają się na ogromne bębny 
w aali mr.•'1Z)'n<Jl\\„ej, że j.edina wi<nda s9ad!a w 
dól, a druga leci w górę, :i'..e ma•••ZY111.ista hMnu­
j-e stalowymi hamulcami tamt.e bębny, hamul­
ce zaś pL!'!Zczą. 

Z krótkiego keimi1na waJ:il za1\'l\9Zie czarny, 
c:ę-iiki, &rnoils.ty dym. 
Hałda pa,liła s'ę \v--C- wnęt:r-.61.l i dymna jasnym, 

krz1 u.s•zącym dymem o zapachu wędz,om-ego mię­
sa. Z p<;>0zą.tku ów zap.ach bywa! mily, 1-e<:Z 
potem moal•e!"n go do~yć, gdy zaczYnala mnie 
boleć gtowa i nachodzily mnie mdlości. 

- Sy1nec21~m! Nie .s.:-sdź w tym dymloe, bo za.­
goresz pouczył mnie raz jakiś górnik. 
P;-zypu.sz.czrun, ż.e to byt górni!,, l>o na twa•rzY 
miał n;·~iJ:,zsln~l/.e bli=y. A ta.kie bliwy mie­
wają tylko górnicy. · 

Nie z:I")Zumiałem j0d11ak tamteE;O ostrwii:enia, 
nie wiedziałem, co to znaczy „zagoreć". 

- Co to znaczy „zagoreć„? - zapytałem. 

mo'te być źle!... · 
Podziękował-em mu giraecziniie za to u.pOllW.>ie­

nie i pcllSIZedlem. 
W domu s.kari:yłem się pX!Zed matką, że maj­

ster i maj\$trow.a mnie biiją, że nauczyłem się 
dopiot:ro prZ)\l>ZY'Wać guziki, ż,e mi tam źle„. 

- Synku, nic nie mów! - rzekła matka. -
Bo wyćwika i kJ.i je&l'JC:Zie nikogo nie 7JePSuły, 
a wiiele :nauczyły !.„ 
Pornyślalem . że wl<lDaznie jui taki. porządek 

na ffi117iooe, któregio nic nie może z:mieu'LiĆ· Wra­
ca!.ern w poinledzLa1ek rano do maj1Sotra i kto 
wie, czy bym jednego dnia nie zbuntował się 
i nie i-u&ył w świa.t .gdzie by mnie oczy pon'.0-
sły, g<l,yby nie ta ra<looma my.śl, że wracam do 
gruch01niem-aj Frydk·i. 

Gdy mnie uj!"L.aJ:a i.dąoego drogą, wybiegał.a 
z d(]llnu, przypadała do mnie, I'Z\lcala mi się 
n.a szyję i całowała. Betk.otala p-i.s.k.\i>wie. co ro­
bilo wrnżenie, że to ptasi szczebiot. Potem szła 
z.e mn.ą tr-zymaj<>c mni·e za rękę, ui>mlechala 
s'.ę, wska.zywa.la mi na kw!atki, na przielatują-

. oe ptaki, na obto.~i. i &lońoe i wciąż .się uśmi.e­
ahala. 

B'•fo mi z nią cl<J.bt-z.e. Jej bylo dobrre ze 
mną. Zacząłem za nią p!"z-epa.dać, a zw!a.s1z,c-za 
za jej uśmiechem. Ro~ło we m'l'Jl:e prag.ni€1Il.le, 
by jej nieba pr-z)'IChylić, a nie wiedzialoeTTI, w 
jaki .s;µos-ób. Dr-ohil!llkę nieba jednak zdola!em 
dla n ie.i wy•cyga•nić. gdy \i.•padlem na pomyisJ., 

_by u.sizyć lal.k·ę z galga1nk&w. W wa.t\!;.ztacie p<>­
ni-ewi·e~alo się mnó.s>two sk<rawków .s.ukna. Wv­
h'erakm na.jba.t'Clill'.ej l<<"lor<";we i i«ł-e-m s.7_,;·ć 
lalkę dla Frydki. Czyniłem to ukradkiem, bo 

Uszyłem wr·eswie, lecz ile się na.p!'aeowalem, 
ile razy ukłułem się igłą w palec! Lalka była 
nLez.darną k.tLkłą, le<:z dla Frydki była najpięk­
niejszą lalką na świecie. nłakala z uradowa­
n'ia. pi=zała jak pisklę. całowała mnie ... 

Nie pamiętam, żeby mnie k'edy matka po­
całow.ala. Poc'\łu.nek Frydki był dla mrue cu­
dcwnym olśn'eni~. Gdy za~ v.irzudla mi ra­
mionka na szyję i przygarnęła się do mnie, by-
1.em znowu olśniony. Podobna była oo ogrom­
rue beizbrO'flnego ptaka. 

Chciał-em jej Of.l'Cl'Wiadać bajki. a znalem ich 
i;.-poro, gdybym zaś nie zna!, -nógtbym je zmy­
ślać na pocz.-ekani11.t - chciałem wiec O.powia­
dać jej bajki, lecz; z ooles.nym ukłucie-m w $&• 

cu uświadomil.em sobie, że m.ni-e przecież nie 
&ty.s-ey. R)"OOWaJem jej więc obrazki patyczki.em 
na piaBku, pot.em kraw;ecką kredą na 'Z.e'll"lle­
t.rzmoej ści<iaiie domu lub na des.ka-eh wychod­
ka. Ponieważ jetllnak koło wychodka szkarad­
nie cuchnęło. a za ~dę dostałem od maj,stra 
rZlnięcie. pn.efo przyniosloem ze s1':1epu olówek. 
Kupiłem go za pi'1'll"W1Szy n.aph~oek. jaki otrzy­
małem od młode~o rechtore2yJr.a w makl:<l'W'ic­
ki.oe.i .-.zkol•e. .!l'dY mu zani<'>s.łem pooerO'Wa>ne 
spodnie. Ołów.ek b)'ł koloro•..vy. Je<l'11ym koń­
c•em mog-1""111 r"0<>wać czerw<:me postacie. dru­
gim modre. Obrazik.i ryvi:O'walem n.a papierze 
pa.~uUlkovv:y1n1. 

W.<.z~·.,,tk:ie te na.s:>'.e ra.dości odbywały się w 
ukryciu prz.e<l panna mai.s;trowa i p'2ed maj­
.9tN>m. •Wi-edzi>al·em howiem. ±e ~dvby mnie ktoś 
z n.ich nakrył, miałbym i;.:ę z py~a. Spraliby 
mnie znowu &ziczodrze. spraHbv i Fryd'ke. T'r:v'­
de w.•1zy.s.tikim choozi.ło mi o Fryd;kę. Gdy ja, 
brut-alny maj.~1ter- uderzył lub kopnął. nm»e to 
ba-i-dzlej bolało. aniŻE-li m~!o boleć Frydke. 

(Dalszy C'iąg n.a.stąp1) 
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